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Nr 3 (165) - Warszawa, 1 lutego ¡950 roku Rok VII

3 lata od wyboru  
Prezydenta R. P.

„System władzy demokracji ludowej nie jest niezmienny, a tendencją jego rozwoju jest 
■dążenie do coraz większego wciągania milionowych mas pracujących do współrządzenia 
Państwem, coraz większego powiązania aparatu państwa demokracji ludowej z potrzebami 
tych mas“.

(Z przem ówienia B. B ieruta tu dn iu 15. X II. 48 r. 
na Kongresie Zjednoczenia Partii Robotniczych).

„Dopiero włączywszy się w planową gospodarkę ogólnopaństwową rady narodowe stciną 
się tym, czym być powinny, ale czym dotąd jeszcze nie są — szkołą rządzenia, jedną z form 
rządzenia, doniosłym torem rzeczywistej i coraz głębszej demokratyzacji Państwa Ludowego, 
wyrazicielami demokratycznej władzy ludowej, oparciem dla tej władzy ludowej“.

(Z przem ówienia B. B ieruta w dn iu 31. I. 49 r, na Konferencji 
Przewodniczących W ojewódzkich Rad Narodowych i  W ojewodów ).
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S T A N IS Ł A W  TO Ł W IŃ S K I
Prezydent ni. st. Warszawy

5 łat odbudowy Warszawy
W  dn iu  1? stycznia 1950 re k u  odbyło się uroczyste posiedzenie Rady N arodow e j 

m .  st. W arszawy poświęcone p ią te j roczn icy  w yzw o len ia  S to licy.
Prezydent m iasta Ob. St. T o łw iń s k i w yg ło s ił na  tym . posiedzeniu re fe ra t „P ię ­

c io lec ie  odbudow y Warszawy'*.
Poniżej d ru k u je m y  fragm e n ty  przem ów ien ia:

Od pam iętnego dnia w yzw o len ia  W arszaw y, 17 
stycznia 1945 roku , dz ie li nas pe łnych  p ieć la t. M y ś li 
nasze i  uczucia biegną ro k  rocznie do tego okresu, 
k ie d y  z radością i  wdzięcznością d la  boha te rsk ie j A rm ii  
C zerw onej, A rm ii-W y z w o lic ie lk i, łączy ł się po n u ry  
obraz zniszczeń ukochanego m iasta, leżącego w  gruzach 
i  pozbawionego n iem a l ca łkow ic ie  swej ludzkości, w y ­
pędzonej do obozów koncen tracy jnych  lu b  k a to w n i 
p ra cy  d la  okupanta  bądź też rozproszonej na tułaczce 
po ca łym  k ra ju .

M y ś li nasze i  uczucia za trzym u ją  się jednocześnie 
na w iekopom nej uchw ale  R ady M in is tró w  pierwszego» 
w  Polsce Rządu Ludowego, k tó ry  pod p rzew odn ic tw em  
P rezydenta  K ra jo w e j R ady N arodow e j, B o les ław a B ie ­
ru ta , pos tanow ił przenieść n iezw łoczn ie  s to licę  P o lsk i 
z L u b lin a  do ru in  W arszaw y, k ładąc w  ten sposób ka ­
m ień w ęg ie lny  pod je j odbudowę i  w zyw a ją c  ca ły na­
ród  p o lsk i do uczestn ictw a w  w ie lk im  dzie le odbudow y 
sw o je j sto licy...

...Nie będziem y przypom inać tu ta j w a ru n kó w  nasze­
go s ta rtu  do odbudow y W arszaw y. C zyn iliśm y  to- n ie ­
je d n ok ro tn ie , pam ię tam y i  n ie zapom nim y n ig d y  ru in  
W arszaw y 1945 roku .

Chcę p rzypom nieć i  zw róc ić  uwagę na jeden ty lko ; 
fa k t. G dy w  lu ty m  1945 ro ku  w spó ln ie  z ek ipą  n a j­
lepszych specja lis tów  radzieckich, w ie lk ic h  b u d o w n i­
czych i  p lan is tów  M oskw y, pod p rzew odn ic tw em  
N. Chruszczowa, p rem ie ra  Rządu b ra tn ie j U k ra in y  
i  osobistego męża zaufan ia  W ie lk iego  P rzy jac ie la  W ar­
szawy, Józefa S ta lina , gdy wówczas w  Zarządzie' 
M ie js k im  i  B iu rze  O dbudow y S to licy  op racow yw a liśm y 
p la n y  n iezbędnych ogn iskow ych prac d la p rzyw rócen ia  
m ożliw ości życia w  sto licy, ale jednocześnie g łów nych  
założeń u rban is tycznych  N ow ej W arszawy oraz te rm i­
narze odbudow y, oparte na p rzyb liżo n ym  szacunku 
zniszczeń, doszliśm y do założenia odbudow y W arszaw y 
w  ciągu 16 la t. T e rm in  ten został później ooddany 
w  w ątp liw ość. N aw et i w  u b ie g łym  roku , gdy  jeden 
z m in is tró w  Ludow e j B u łg a r ii zw iedzał W arszawę ju ż  
po o tw a rc iu  T rasy  W —  Z, w y ra z ił on pogląd, że odbu­
dowa W arszaw y do rozm ia rów  przedw o jenych  w  ciągu 
na jb liższych  10 la t  jes t .n iem ożliw a.

Co jednak m ów ią  fa k ty  i liczby?

W arszaw a przed w o j enna lic z y ła  w  budynkach  
w szys tk ich  łącznie 103 m ilio n y  m e tró w  sześciennych 
ku b a tu ry . Po ocenie zniszczeń (szczegółowa in w e n ta ry ­
zacja BO S-u w  1945 ro ku ) ku b a tu ra  b u d yn kó w  oca la łych 
lu b  nadających się do odbudow y, p rzy  uw zg lędn ien iu  
p rocen tu  zniszczenia każdego budynku , w ynos iła  26 m i­
lio n ó w  m e trów  sześciennych.

Szczegółowa in w e ta ryza c ja  b u d yn kó w  uży tkow anych  
w  W arszaw ie w  d n iu  1 s tyczn ia '1949 ro ku  daje liczbę 
k u b a tu ry  55 m ilio n ó w  m e tró w  sześciennych. W ty m

kuba tu ra  m ieszka lna s tanow i 62,3% , ku b a tu ra  prze­
m ysłow a —  9,6% , ku b a tu ra  hand low a —  6,4% , kuba ­
tu ra  b iu ro w a  —  9,1 %,  ku b a tu ra  użyteczności p u b licz ­
nej (zdrow ie, ośw iata, k u ltu ra , organizacje  społeczne 
itp .) —  9,5% , ku b a tu ra  bu d yn kó w  pom ocniczych i  go­
spodarskich —  5,6% . Do założeń w y jśc io w ych  p lanu  
sześcioletniego p rzy ję to  80% te j k u b a tu ry  ja ko  trw a łe j,  
pod legającej s ta łe j konse rw ac ji i  stanow iące j część sk ła ­
dową N ow ej W arszaw y. Pozostałe 20% trzeba będzie 
w  okresie na jb liższych  10 la t rozebrać i  usunąć, gdyż 
obe jm u je  ona b u d y n k i p row izoryczne, podlegające roz­
b ió rce  p rzy  re a liza c ji now ych  założeń łu b  ru d e ry  w  no­
woczesnym po jęc iu  m iasta socjalistycznego. O dbudow a­
n a  dotychczas W arszawa lic zy ła  w ięc  na 1 styczn ia  1949 
ro ku  44 m ilio n y  m e tró w  sześciennych k u b a tu ry  trw a ­
łe j. W  ro k u  u b ieg łym  p rzyb y ło  jeszcze co n a jm n ie j 
2 m ilio n y  ku b a tu ry . W  okresie p lanu  sześcioletniego 
p rzybędzie  30 m ilio n ó w  m e tró w  sześciennych now ej 
ku b a tu ry . Na następny okres p lanow e j gospodark i po­
zostaje w ięc  do w ybudow an ia  27 m ilio n ó w  m e tró w  sze­
ściennych,. aby osiągnąć ku b a tu rę  W arszawy przedw o­
jenne j, t. zn. m ieć W arszawę ca łkow ic ie  odbudowaną. 
C zy ty lk o  odbudowaną? Czy można postaw ić znak 
ró w n a n ia  pom iędzy ku b a tu rą  W arszaw y ro k u  1960 
i  W arszaw y ro k u  1939? Oczywiście, nie. D z iedz ic tw o  
m iasta  kap ita lis tycznego  W arszawy będzie n ie w ą tp liw ie  
ca łkow ic ie  i  g ru n to w n ie  przezwyciężone. N ow a kuba ­
tu ra  nada W arszaw ie ca łkow ic ie  n o w y  w y ra z  —  m iasta 
socjalistycznego, m iasta służącego potrzebom  zarów no 
s to licy  ja k  i  je j m ieszkańców z k lasą robotn iczą, za­
tru d n io n ą  w  nowoczesnych zakładach przem ysłow ych , 
na czele. W arszawa stanie się dum ą całego społeczeń­
stw a N ow ej P o lsk i, p rom ien iu jącą  i  w spółzawodniczącą 
sw ym  p ięknem  rea lizm u  socja listycznego i  na jlepsze j, 
n a jb a rd z ie j postępowej sz tuk i i  a rc h ite k tu ry  zaby tko ­
w e j, ze s to licam i in n ych  państw  ludow ych , k tó re  zrzu ­
c iły  lu b  zrzucą z siebie ja rzm o  ka p ita lizm u .

W  obliczu tych  liczb  i  fa k tó w  p rze w id yw a n ia  nasze, 
n iezw yk le  śm iałe i  odbiegające od p onu re j rzeczyw i­
stości sprzed p ięc iu  la t, nab ie ra ją  b a rw y  życia  i  tw ó r ­
czego rea lizm u-... . ...

...Marny obecnie odbudow ane j na trw a łe  oko ło  45% 
k u b a tu ry  p rzedw o jenne j p rz y  50%  ludności z  tam tego 
okresu. Jeżeli jednak  uw zg lę d n im y  ku b a tu rę  u ż y tk o ­
w aną p row izo ryczn ie , to  lic zb y  te  zm ien ią  się ja k  na­
stępuje: 55%  k u b a tu ry  i  50% ludności. K u b a tu ra  
m ie szka ln a . w ynos iła  w  początku 1949 ro k u  57. m e tró w  
sześciennych na jednego m ieszkańca. N a jedną  izbę 
m ieszka lną przypada ło  szacunkowo 2,02 osoby wobec 
2,07 przed w o jn ą . Al.e podz ia ł p ow ie rzchn i m ieszka lne j 
jes t dzis ia j n ie w ą tp liw i^ 8 v 'ba rdz ie j s p ra w ie d liw y : 
w  m ieszkaniach jedno izbow ych  średnie zagęszczenie 
w ynos i 3,2 osoby wobec 3,8 przed w o jną , w  m ieszka­
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n iach  w iększych —  1,8 do 2,0 osób na izbę(w  zależności 
od w ie lkośc i m ieszkania) wobec 0,9 do 2,2 przed w o jnę . 
M ieszkan ia  nowoczesne z w odociąg iem  i  kana lizacją  są 
udostępnione w  dużym  zakresie rodz inom  robotn iczym .

Przez p ierwsze dw a la ta  odbudow yw a liśm y przede 
w szys tk im  urządzenia gospodarki kom una lne j i  dom y 
m n ie j zniszczone p rz y  pow ażnym  udzia le  nak ładów  f i ­
nansowych i  p racy  sam ych zainteresow anych. Od 1947 
ro k u  odbudow u jem y dom y ba rdz ie j zniszczone i  b udu . 
je m y  nowe. W arszawa osta tn ich  dw óch la t, to  las rusz­
tow ań  i  rozkopanych u lic , ale także coraz w iększe ilośc i 
dom ów  ca łkow ic ie  w ykończonych, da jących nam  ju ż  
obraz fragm en tów  nowego miasta.

W ciągu osta tn ich dw óch la t rozpoczęta została na 
szeroką skalę akcja  po p ra w y  w a ru n kó w  b y tu  kom una l­
nego k lasy  robotn icze j s to licy. Na ten  cel zostało w y ­
datkow ane 220 m ilio n ó w  z ło tych  w  1948 ro ku  i  ponad 
800 m ilio n ó w  w  ro k u  ub ieg łym . Rozpoczęliśmy zdecy­
dowaną w a lkę  ze sm utną i  mocno ciążącą jeszcze na 
W arszaw ie spuścizną u s tro ju  kap ita lis tycznego. D zie­
s ią tk i dom ów  zostają w łączone do sieci w odociągowo- 
kana lizacy jne j i  gazowej, następuje napraw a jezdn i 
i  chodn ików  w  dzie ln icach robo tn iczych  (48 u lic  w  1949 
roku ), oczyszczanie ich  z g ruzu  i  śmieci, ośw ie tlan ie  
u lic  lam pam i gazow ym i i  e lek trycznym i, ( w  1949 ro k u  
274 la m p y  gazowe i  384 la m p y  e lektryczne  ty lk o  w  dz ie l­
nicach zaniedbanych), porządkow anie  i  zakładanie no­
w ych  zieleńców, masowe sadzenie drzew  i  k rzew ów . 
Ta osta tn ia  akcja w  ro k u  ub ie g łym  je s t szczególnie in ­
tensyw na. W  po rów nan iu  do okresu przedw ojennego 
stan zie leni, będącej pod zarządem m iasta, p rzedstaw ia 
«ię ja k  następuje: na u licach  m ie liśm y  drzew  w  1939 ro ku  
46 tysięcy, w  1945 ro k u  —  14 tysięcy,pod koniec 1949

50 tysięcy. Obszar z ie len i p a rkow e j w yn o s ił przed 
w o jn ą  z lasam i p o d m ie jsk im i 695 ha, dzis ia j w ynos i 
2,071 ha. Założono now e zieleńce na tras ie  W —  z  i  Po­
w iś lu , na G rochów ie i  B ródn ie , na Żo libo rzu , Ochocie 
i  M okotow ie . Odbudowano Ogród Saski, Ogród K ra s iń ­
skich, częściowo P a rk  G rochow ski. Dolesiono p a rk i leś­
ne na O lszyncs G rochow skie j, B ielanach, w  Kabatach.

Pod koniec 1949 ro k u  sieć w odociągowa w  W arszaw ie 
b y ła  ju ż  o 34 km . dłuższa n iż  przed w o jną , a sieć kana­
liza cy jn a  o 33 km  (6% i  10% ). P rodukc ja  w ody  f i l t r o ­
w anej zdatne j do p ic ia  w  g ru d n iu  ubiegłego ro k u  b y ła  
d w u k ro tn ie  wyższa na jednego mieszkańca od p rzec ię t­
ne j w  1939 roku.

P rodukc ja  ogólna p rądu  e lektrycznego jes t w  1949 ro ­
k u  p ra w ie  o 20% wyższa od p ro d u k c ji p rzedw ojenne j, 
a spożycie na jednego mieszkańca o 60%  wyższe.

P rodukc ja  gazu osiągnęła 2/3 p ro d u k c ji p rzedw o jen­
nej, ilość odb iorców  w  stosunku do liczb y  m ieszkań­
ców  w zrosła  o 30%  a spożycie gazu na jednego m iesz­
kańca w zrosło  o 40% .

K o le je  dojazdowe przewożą dzis ia j do W arszawy 21/2 
k ro tn ie  w iększą liczbę pasażerów z oko lic  podm ie jsk ich  
n iż  przed w o jną . Ilość pasażerów przewożona m ie js k im i 
środkam i k o m u n ika c ji (tram w a je , tro lle yb u sy  i  au tobu­
sy) jest w  1949 ro k u  o 50% w iększa n iż  przed w o jną  
przy. o po łow ie  m nie jszej ludności s to licy. D ługość tras  
kom u n ika cy jn ych  odbudow anych i  now o u ruchom ionych  
jes t o 8 km . dłuższa od przedw o jenne j (5% ).,.

...Troska o zdrow ie  obyw ate la  dom inow ała  w  p ie rw ­
szym okresie p racy samorządu nad w szys tk im i n iem a l

in n y m i po trzebam i ludności. B y ło  to ' zupełn ie  zrozum ia­
łe. D z ies ią tk i tys ięcy  n iepogrzebanych zw łok  w  ru inach  
W arszaw y g ro z iły  pow ażnym  niebezpieczeństwem  ep i­
dem ii. Ciasnota i  złe wyposażenie m ieszkań spowodo­
w a ły  konieczność poważnego pow iększenia leczenia 
szpitalnego. Osiągnięcia m ie jsk ie j s łużby zdrow ia  są 
poważne, aczko lw iek n ie  w ystarczające. W  końcu 1949 
ro ku  m iasto p row adz iło  17 zakładów  leczn ictw a zam­
kn ię tego (szpitale, sanatoria i  p rew ento ria ), liczących 
ogółem ponad 6 tys ięcy łóżek. Łącznie ze szp ita lam i 
Ubezpieczaln i Społecznej, D y re k c ji K o le i P aństw ow ych 
i  lecznicą M in is te rs tw a  Z d row ia , ilość łóżek szp ita lnych 
w ynosiła  6.810, p rzekroczy ła  zatem 10 łóżek na tysiąc 
m ieszkańców, wówczas gdy przed w o jn ą  Warszawa 
rozporządzała ty lk o  6,5 łóżkam i na tys iąc m ieszkańców. 
L iczba leczonych chorych w  szp ita lach osiągnęła cy frę  
p rzedw ojenną p rzy  o po łow ie  m nie jsze j ludności. 
Szczepienia ochronne p rzec iw ko  chorobom  zakaźnym  
zosta ły upowszechnione i  są obecnie p ięc iok ro tn ie  w yż­
sze m z przed w o jną . W  w y n ik u  tego zachorow ania na 
choroby zakaźne zm n ie jszy ły  się pow ażnie —  (na d u r 
cz te rokro tn ie , na b łon icę  dw u i  p ó ł k ro tn ie ). R ozw in ię te  
zostało zw alczanie chorób zaw odow ych przez pow ołan ie  
le ka rzy  przem ysłow ych  i  h ig ien is tek  p rzy  zakładach 
p racy (44 le ka rzy  i  76 h ig ien is tek  w  1949 roku). M ie jska  
służba zdrow ia  została skoordynow ana z pracą Ubezpie­
czaln i Społecznej, szczególnie w  zakresie a k c ji p ro f ila ­
k tyczne j. P iętnaście ośrodków  zd row ia  obsługuje  obecnie 
ludność pracującą sto licy, prow adząc energiczną akcję 
w  zw alczan iu  chorób społecznych. P rzed w o jną  m ie liśm y 
w  W arszaw ie ty lk o  10 ośrodków  zdrow ia . D ziałalność 
Pogotow ia R atunkow ego je s t obecnie d w u k ro tn ie  in ­
tensyw nie jsza n iż  przed w ojną...

... L iczba p ra co w n ikó w  na jem nych  w  zakładach prze­
m ysłow ych, urzędach i  in s ty tuc jach  W arszawy, w yno ­
siła  w ed ług  s ta ty s ty k i Z w iązków  Zaw odow ych w  po­
ło w ie  1949 ro ku  —  312 tys ięcy. Na p ie rw szym  m iejscu 
s to ją  ro bo tn icy  b u dow lan i —  72 tysiące, następnie idą  
trz y  duże g ru p y  p ra co w n ikó w  samorządowych, pań­
s tw ow ych  i  ko le jow ych  (21, 20 18 tysięcy). W  sektorze 
uspołecznionym  pracu je  ponad 80% p racow n ików  W ar­
szawy. L iczba zawodowo czynnych w ciąż wzrasta. W  
1948 ro k u  s tanow iła  ona 47%  ogółu ludności. Obecnie 
przekracza ju ż  50% . Szybko następuje p rod u k tyw iza c ja  
kob ie t. W  1948 ro k u  odsetek kob ie t w śród  p racow n ików  
um ysłow ych  w yn o s ił 37,8% , wówczas gdy  przed w o jn ą  
ty lk o  19%. W  przem yśle w arszaw skim , szczególnie we 
w łók ienn iczym , odzieżowym  i  e lektro techn icznym , ko ­
b ie ty  stanow ią większość. Coraz liczn ie j pracować zaczy­
na ją  obecnie w  budow n ic tw ie .

W  w ie lk im  ruchu  w spó łzaw odn ictw a i  ra c jona liza to r­
stw a p racy  b io rą  czynny udz ia ł rob o tn icy  zakładów  
przem ysłow ych sto licy. N azw iska Jana W alaszczyka z 
P aństw ow ych Zak ładów  Optycznych, M a r ii W o jc iu k  
z P aństw ow ej F a b ry k i K o n fe kcy jn e j, A leksandra  So­
w ińskiego z przedsięb iorstw a W odociągi i  K analizacja , 
znane są n ie  ty lk o  w  W arszaw ie ale i  w  ca łym  k ra ju .
O pa lm ę pierw szeństw a w  re w o lu cy jn ym  przekształce­
n iu  te ch n ik i budow n ic tw a  w a lczy skutecznie stolica. 
Ruch ra c jo n a liza to rsk i zapoczątkow uje tu ta j budow ­
n iczy P o lsk i Ludow e j M ich a ł K ra je w sk i, w prow adza jąc 
system tró jk o w y  w  m urarce. N astępuje szerokie roz­
powszechnienie system u zespołowej p racy  na w szystk ich  
n iem a l w iększych budowach W arszawy. S ta ją  do w spó ł­
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zaw odn ic tw a  czo łow i ra c jo n a liza to rzy  budow n ic tw a : 
D zięcio ł, S zatkow ski, Jakucew icz, R eliga, Franaszczuk, 
P taszyński, M usia ł, W oźniak, M a jo ro w sk i. Ic h  śladem 
idą  dz ies ią tk i i  se tk i innych . W e w spó łzaw odn ic tw ie  
b io rą  udz ia ł rów n ież i  kob ie ty , osiągając po k ró tk im  
p rzygo tow an iu  w  n o w ym  d la  s ieb ie  zawodzie poważne 
w y n ik i w yda jnośc i p racy, p a ro k ro tn ie  przewyższające 
n o rm y  p rzedw ojenne mężczyzn. W m u ro w a liśm y  dzis ia j 
tab licę  z nazw iskam i dz ies ią tków  p rzo d o w n ikó w  p racy 
tra sy  W  —  Z, w ybudow ane j w  re ko rd o w ym  tem p ie  
i  zakończonej na 5 d n i przed te rm inem  p rzy  k i lk a k ro t­
n ym  zw iększan iu  p rog ram u szczególnie w  zakresie b u ­
dow n ic tw a  m ieszkaniow ego (ko lon ia  na M ariensztacie) 
z in ic ja ty w y  samych p racow n ików  i  ro b o tn ikó w  dwóch 
f i r m  w ykonaw czych  państw ow ych : B e ton -S ta l i  M osto­
stal. B io rąc p rzyk ła d  z b u dow n ic tw a  radzieckiego, roz­
poczyna liśm y w  ro k u  u b ie g łym  budow ę dom ów  szyb­
kościowych. S ta ją  do w spó łzaw odn ic tw a  poszczególne 
przedsięb iorstw a P.P.B. i  S.P.B., us ta la jąc re ko rd  budo­
w y  w  stanie su row ym  w ie lom ieszkaniow ego b lo k u  łącz­
nie ze s to la rką  i  p rzew odam i in s ta la c y jn y m i w  ciągu 
9 dni. Zapoczątkow ana została rów n ież  w  ro k u  u b ieg łym  
now a fo rm a  w spó łzaw odn ic tw a  p ra cy  —  w spó łzaw odn i­
c tw o  oszczędnościowe. Na apel W alaszczyka z W arszaw y 
odpow iada ją  h u tn ic y  śląscy i  w zyw a ją  ro b o tn ikó w  ca­
łego k ra ju  do zespołowego oszczędzania...

...Warszawa odbudow uje  się i  rozbudow u je  w ed ług  
now ych  w y tyczn ych  p lanu  zagospodarowania prze­
strzennego, opracowanego zgodnie z założeniam i m iasta 
socjalistycznego. P raca B iu ra  O dbudow y S to licy  b y ła  
konsu ltow ana z n a jw y b itn ie js z y m i spec ja lis tam i radziec­
k im i, a osta tn io  poddana w n ik l iw e j k ry ty c e  i  pew nym  
ko rektyw om ...

... Szanując h is to ryczne uksz ta łtow an ie  p laców  W a r­
szawy, w zbogacim y sto licę  n o w y m i w ie lk im i p lacam i, 
odpow iada jącym i po trzebom  bu jnego życia  społecznego 
P o lsk i L u d o w e j i  S ocja lis tyczne j, po tężnym  prze jaw om  
m an ifes tac ji zb io row ych , zabaw lu dow ych  i  szerokiego 
oddechu now e j epoki. W zbogacim y sto licę n o w ym i 
w span ia łym i gm acham i zak ładów  przem ysłow ych , do­
m ów  społecznych, szkół, i  in s ty tu tó w  społecznych 
i  państw ow ych, te a tró w  i  sa l w id o w isko w ych , dom ów  
to w a ro w ych  i  h o te li d la  liczn ie  odw iedzające j sto licę 
ludności.

W span ia ły  p la n  sześcioletni da je  nam  ju ż  zupełnie 
ko n kre tn ą  w iz ję  N ow e j W arszaw y, ukochanego przez 
nas w szystk ich  m iasta. Zadaniem  nas w szystk ich , 
szczęśliwego poko len ia  m łodzieży, kończącej dz is ia j 
uczelnie, ro b o tn ik ó w  i  rzem ieś ln ików , pog łęb ia jących 
swą w iedzę i  um ie ję tności, mężczyzn i  kob ie t, ca łe j 
ludności W arszaw y i  naszej w yzw o lone j o jczyzny —  
jes t nadanie  te j w iz j i  c ia ła  i  gorące j tę tn iące j k rw i, 
je s t z rea lizow an ie  tego p lanu.

*  *  *

Pięć la t  m ija  dz is ia j od pam iętnego dn ia  w yzw o len ia  
W arszaw y przez Zw ycięską A rm ię  Czerwoną i  masze­
ru jące  u je j boku ^armie Ludow ego W ojska  Polskiego, 
zakładające w e w spó ln ie  prze lane j k rw i p o d w a lin y  
b ra te rs tw a  i  w ieczyste j p rz y ja ź n i pom iędzy narodam i,

k tó re  rzą d y  feodałne (carskie i  szlacheckie) i  bu rżua - 
zy jn e  (sanacyjne) szczuły p rzec iw ko  sobie i  u trzym yw a ­
ły  w  stanie n ienaw iśc i, w rogości i  w o jn y . S p e łn iły  się 
m arzenia m y ś lic ie li i  poetów  postępow ych obu narodów , 
w yda ła  p lo n y  w spó lna  w a lk a  k la sy  robo tn icze j i  re w o ­
lu c jo n is tó w  p rzec iw ko  u c isko w i społecznemu, o n o w y  
us tró j sp raw ied liw ośc i społecznej, o naszą i  waszą 
wolność, o socja lizm . B ra te rs tw o  to  i  p rzy ja źń  k rze ­
p ły  następnie w e w spó lne j p racy  p rz y  odbudowie, u trw a ­
la n iu  nowego u s tro ju  społecznego, w  w a lce  z w rog iem  
k lasow ym , budow an iu  p a r t i i  m arks is tow sko -len inow ­
sk ie j —  przodującego oddz ia łu  p ro le ta r ia tu , w  coraz 
szerszym czerpaniu  ze ska rb n icy  doświadczeń W ie lk iego  
K ra ju  S oc ja lizm u i  b ra te rsk iego  zw iązku  w o ln ych  na­
rodów  tego k ra ju , w spó lne j w alce o pokó j p rzec iw ko  
podżegaczom w o jennym , pozosta jącym  pod b a tu tą  am e­
ryka ń sk ich  im p e ria lis tó w  i  ich  sługusów, w spó lnym  
cem entow aniu Obozu W olności i  S p raw ied liw ośc i Spo­
łecznej pod p rzew odn ic tw em  Z.S.R.R., jego w span ia łe j 
P a rti i Robotn iczej i  G enialnego P rzew odn ika , Wodza 
i  N auczycie la k lasy  robo tn icze j —  Józefa S ta lina.

Pięć la t  m ija  dz is ia j od rozpoczęcia p ra cy  p rz y  odbu­
dow ie  W arszawy, rozpoczęcia p lanow an ia  nowego m ia ­
sta —  s to licy , budow ane j przez w o ln y  naród, k tó ry  
m ocnym  i  zdecydow anym  k ro k ie m  zm ierza do socja liz­
m u, do zapew nien ia  dob roby tu  w szys tk im  obyw ate lom  
swego k ra ju , do p e łn i życia  k u ltu ra ln e g o  w  rodz in ie  
w o lnych  narodów .

W  p ią tą  rocznicę w yzw o le n ia  W arszaw y, składa jąc 
ho łd  po leg łym  za naszą wolność i  nasze dzisiejsze w a ­
ru n k i i  m ożliw ości p racy  i  tw órczego życia, żo łn ie rzom  
A rm ii R adzieckie j i  W ojska Polskiego, lic zn ym  rzeszom 
szczerych b o jo w n ikó w  P o lsk i Podziem nej i  P o lsk i L u ­
dow ej o w yzw o len ie  społeczne i  narodow e, działaczom  
naszych p a r t i i  re w o lu cy jn ych , k tó rz y  p o w o ła li do życia 
K ra jo w ą  Radę N arodow ą i  s k ie ro w a li b ieg h is to r ii 
P o lsk i na now e to ry  —  w  p ią tą  rocznicę w yzw o len ia  
W arszaw y m ożem y z dum ą spoglądać na p rzeby tą  d ro ­
gę i  zdobyte pozycje d la  w ie lk ie j, tw ó rcze j p ra cy  poko­
jo w e j w  W arszaw ie, w  ca łym  naszym  k ra ju  i  w  w ie l­
k im  Obozie P oko ju , w a lczącym  i  b u d u ją cym  lepszą p rz y ­
szłość w szys tk im  narodom  i  k las ie  robo tn icze j całego 
św iata.

M o b iliz u je  nas do p racy  w span ia ły  p lan  sześcioletni, 
p lan  bu d o w y podstaw  soc ja lizm u w  Polsce i  p lan  budo“ 
w y  now ej S ocja lis tyczne j W arszaw y. M o b iliz u je  nas do 
p racy w ia ra  i  pewność, że gorąco kocha jący sw oje m iasto 
lu d  W arszawy, jego w span ia ła  k lasa robotn icza, p ro ­
wadzona przez Polską Z jednoczoną P a rtię  Robotniczą, 
spełn i z honorem  i  n ie  będzie szczędzić w y s iłk ó w  d la  
w ykonan ia  zadania, k tó re  postaw ione zostało przed na­
szym pokolen iem .

M o b iliz u je  nas wreszcie głęboko ug run tow ana  i  sce- 
m entow ana w spó ln ie  prze laną k rw ią  i  b ra te rską  
w spó łpracą w ieczysta p rzy ja źń  ze Z w ią zk ie m  Radziec­
k im , u  boku  którego, razem  ze w szys tk im i k ra ja m i de­
m o k ra c ji lu d o w e j i  k lasą robotn iczą  całego św iata, k ro ­
czym y w spó ln ie  w  w a lce  o pokó j, n iepodległość narodo­
w ą i  u g run tow an ie  sp raw ied liw ośc i społecznej na ca łym  
g lob ie  z iem skim , w ia ra  i  pewność zw ycięstw a.

Zwycięsko wykonamy plan 6-letni —  rozbudujemy przemysł, podniesiemy dobrobyt,
umocnimy pokój, zbudujemy socjalizm]
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R. KARASIEWICZ

Członkowie rad narodowych wg. wykształcenia

śląskie —  65,3%
poznańskie —  57,3%
gdańskie —  50,9%
pom orskie —  49,1 %

bia łostockie —  28,6%
lube lsk ie —  30,9%
olsztyńskie —  41,5%

E w idenc ja  sk ładu personalnego ra d  na rodow ych  w y ­
kazuje, że na jw ięce j je s t w  radach cz łonków  z u ko ń ­
czoną szkołą powszechną lu b  n ieukończonym  g im na­
z jum .

N a ogólną ilość cz łonków  rad  —  95.064 g rupa  ta  lic zy  
42.885 osób, co s tanow i 45,1 %.

D rugą  z ko le i g rupę s tanow ią  cz łonkow ie, k tó rz y  n ie  
u ko ń czy li szko ły  powszechnej w  ilo śc i —  36.317 osób 
(38,2 %), następnie idą  cz łonkow ie  z ukończonym  g im ­
naz jum  w zględnie  liceum  —  12.914 osób (13,6% ). M a łą  
grupę, liczącą 2.948 osób s tanow ią  cz łonkow ie  z ukoń ­
czonym  w yższym  w ykszta łcen iem  (3,1% ).

Jeże li w eźm iem y pod uw agę p rocen tow y stosunek 
radnych  z w ykszta łcen iem  w  zakresie szko ły po­
wszechnej do ogólnej lic zb y  cz łonków  rad  na te ren ie  
poszczególnych w o jew ódz tw  to  przedstaw ia  się on ja k  

następuje:
n a jw ię ce j: 

w o j.

n a jm n ie j:
w o j.

W  radach w o jew ódzk ich  na jw ięce j cz łonków  z u ko ń ­
czoną szkołą powszechną zasiada w  Rzeszowie —  59 
(50,4% ), w  Poznaniu —  57 (57,3%) i  w  Łodzi —  48 
(40,7%), n a jm n ie j we W ro c ła w iu  —  19 (16,8%), G dań­
sku —  29 (25,9%) i  w  K ra k o w ie  —  32 (26,7%).

W  radach pow ia tow ych  n a jlic z n ie js i są cz łonkow ie 
z ukończoną szkołą powszechną na te ren ie  w o j. poznań­
skiego —  1.100, w roc ław sk iego  —  845 i  szczeciń­
skiego —  644; n a jm n ie j lic zn i na te ren ie  w o j. k ie lec ­
k iego 233, lube lskiego —  293 i  b ia łostockiego —  30o.

Rady  gm inne n a jlic zn ie j obsadzone są dzia łaczam i 
z ukończoną szkołą powszechną w  w o j. ś ląsk im  —  4.138 
(42,7% ), poznańskim  —  3.779 (53,4%) i  w ro c ła w sk im —  
2.482 (45,2%). N a jm n ie j liczn ie  w  w o j. b ia łos tock im  —  
725 (21,4% ), o lsz tyńsk im  —  1.035 (36,9% ) i  łó d zk im  —  
1.127 (27,7%).

C złonkow ie  rad na rodow ych  z n ieukończoną szkołą 
powszechną rozm ieszczeni są w  poszczególnych w o je ­
w ództw ach, ja k  następuje : 

n a jw ię ce j:
w o j. w arszaw skie 

„  poznańskie 
„  lube lsk ie  

n a jm n ie j:
w o j. gdańskie —  1.024 (27,9%)

„  śląskie —  1.167 (13,2%)
„  o lsztyńskie  —  1.902 (44,3%)

Jak  w y n ik a  z powyższej ta b e lk i, na jw iększą  ilość 
radnych  z w ykszta łcen iem  n iże j poziom u szko ły  pod* 
staw ow ej w  stosunku p rocen tow ym  do ogólnej lic zb y  
radnych  posiadają w o jew ódz tw a ! lube lsk ie  —■ 55,2%,

4.520 (49,0%) 
3.219 (27,9%) 
3.169 (55,2%)

w arszaw skie  —  49,0% i  o lsztyńskie  —  44,3% ; n a j­
m n ie j w o jew ództw a : śląskie —  13,2%, oraz poznańskie 
i  gdańskie —  po 27,9% .

W  m ie jsk ich  radach na rodow ych  n a jlic zn ie j zasiadają 
cz łonkow ie  z w ykszta łcen iem  n ieukończonym  n iższym  
na te ren ie  w o je w ó d z tw : poznańskiego —  336, szczeciń­
skiego 298 i  w roc ław sk iego  —  276; n a jm n ie j jest ich  
w  radach m ie jsk ich  w o je w ó d z tw : gdańskiego —  53, lu ­
belskiego —  103 i  k ie leckiego —  118.

W  radach gm innych  na jw ięce j członków  z n ieukoń ­
czoną szkołą powszechną je s t na te ren ie  w o jew ództw : 
w arszawskiego —  3.911, poznańskiego —  2.548 i  b ia ło ­
s to c k ie g o —  2.421; n a jm n ie j na te ren ie  w o j. śląskiego—  
896, gdańskiego —  907 i  o lsztyńskiego —  1.574.

C złonkow ie  rad  narodow ych z ukończonym  średnim  
zakładem  n aukow ym  rozm ieszczeni są na te ren ie  po­
szczególnych w o jew ództw , ja k  następuje:

n a jw ięce j:

w o j. poznańskie 
„  w roc ław sk ie  
„  śląskie

n a jm n ie j:

w o j. o lsztyńskie  
„  b ia łostockie  
„  k ie leck ie

4.124 (12,3%) 
1.558 (17,0%) 
1.523 (17,3%)

—  512 (11,9%)
—  550 (11,6%)
—  550 ( 9,7%)

Jeżeli chodzi o poszczególne rodza je  ra d  narodow ych 
to  spośród rad  w o jew ódzk ich  na jw iększą  ilośc ią  człon­
ków  z ukończonym  w ykszta łcen iem  średn im  w yró żn ia
się W oj. R N  w  B ia łym s to ku  —  61 (50,8% ); da le j idą  
R ady W ojew ódzkie : w  Bydgoszczy —  53 (47,8%), 
w  P ruszkow ie  —  46 (38,3%) i  w e 'W ro c ła w iu  —  45 
(39,8%).

W  radach m ie jsk ich  na jw ięce j radnych  z ukończo­
n ym  g im naz jum  w zg lędn ie  liceum  je s t na te ren ie  w o ­
jew ództw a  w roc ław sk iego  —  407, n a jm n ie j zaś na te ­
ren ie  w o jew ództw a  olsztyńskiego —  101.

W  radach pow ia tow ych  działacze z ukończonym  w y ­
kszta łcen iem  średn im  n a jlic zn ie j zasiadają na te ren ie  
w o jew ódz tw : w roc ław sk iego  —  458, poznańskiego —  362 
i  śląskiego —  317; n a jm n ie j liczn ie  w  w o jew ództw ach : 
k ie le ck im  —  113, b ia łos tock im  —  140 i  gdańskim  —  155.

W  gm innych  radach narodow ych cz łonkow ie  z w y ­
kszta łcen iem  średn im  rozm ieszczeni są, ja k  następuje:

n a jw ięce j:

w o j. ś ląskie —  812 (13,7%)
„  poznańskie —  691 ( 9,7% )
„  w arszaw skie  —  655 ( 9,7% )

n a jm n ie j:

w o j. o lsztyńskie  
„  b ia łostockie  
„  gdańskie

—  182 ( 6,5%)
—  231 ( 6,8% )
—  235 (10,0%)

Działacze ra d  na rodow ych  z ukończonym  w yższym  
zakładem  n a u ko w ym  w  ilośc i ogólnej 2.948 osób roz-
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mieszczeni są w  radach poszczególnych w o jew ództw , 
ja k  następuje:

n a jw ięce j:
w o j. śląskie 

„  w roc ław sk ie  
„  k ra ko w sk ie

370 (4,2%) 
353 (3,9%) 
334 (5,1%)

n a jm n ie j:
w o j. b ia łos tock ie  —  95 (1,9%)

„  o lsztyńskie  —  100 (2,3% )
„  k ie leck ie  —  113 (2,0% )

W  w o jew ódzk ich  radach narodow ych  na jw ięce j człon­
kó w  z w yższym  w ykszta łcen iem  zasiada: w  K ra k o ­
w ie  —  36 (30,0%), w e W ro c ła w iu  —  35 (31,0%)
i  w  G dańsku —  34 (30,4% ); n a jm n ie j w  K ie lcach  —  15 
(12,9%), w  Bydgoszczy —  16 (14,4%) i  w  Poznaniu —  
18 (16,2%).

N a jw ięce j cz łonków  z w yższym  w ykszta łcen iem  po­
siadają ra d y  gm inne w o jew ódz tw : w arszawskiego — 89, 
śląskiego —  84 i  k rakow sk iego  —  72; n a jm n ie j w o je ­
w ódz tw : olsztyńskiego i  gdańskiego —  po 11 oraz w o j. 
b ia łostockiego —  15.

R ady m ie jsk ie  n a jlic zn ie j obsadzone są działaczam i 
posiada jącym i w ykszta łcen ie  wyższe w  w o jew ódz­
tw ach :: ś ląsk im  —  172, k ra ko w sk im  —  144 i  w ro c ła w ­
sk im  —  141; n a jm n ie j liczn ie  w  w o jew ództw ach : olsz­
ty ń s k im  —  22, b ia łos tock im  —  28 i  lu b e lsk im  —  43.

W  radach narodow ych  pow ia tow ych  członkow ie  
z w yższym  w ykszta łcen iem  zasiadają na te ren ie  po­
szczególnych w o jew ództw , ja k  następuje: 

n a jw ię c e j:
w o j. w ro c ła w sk ie  —  148

„  poznańskie — 98
„  śląskie —  86

n a jm n ie j: •

w o j. k ie leck ie  —  16
„  b ia łostockie  —  33
„  łódzk ie  —  36

Jak w y n ik a  z p rzedstaw ionych  w yże j zestaw ień w  ra ­
dach narodow ych na szczeblu g m in n ym  ilość cz łonków  
rad  n ie  posiadających ukończonej szko ły podstaw ow ej 
w ynos i przeszło 30 tys ięcy osób, co s tanow i 47,8%  
ogólnej lic zb y  cz łonków  zasiadających w  tych  radach.

T a k i stan rzeczy jes t pozostałością p o l ity k i ośw ia tow ej 
p rzedw o jennych  rządów  reakcy jnych . N ie w ą tp liw ie
z b ieg iem  czasu, szczególnie zaś po zakończeniu 6 -le t- 
n iego p lanu, stan ośw ia ty  na w s i podniesie się tak, że 
w  radach narodow ych na szczeblu g m in n ym  zasiadać 
będą w  w iększości działacze z ukończoną szkołą pod­
stawową.

Na zagadnieniu w ykszta łcen ia  kończym y om aw ian ie  
ew id e n c ji sk ładu personalnego rad  na rodow ych  w g  
stanu na 1 czerwca 1949 roku.

N ie w ą p tliw ie  n ie k tó re  dane zaw arte  w  k i lk u  k o le j­
nych a rtyku ła ch  na łam ach „R a d y  N arodow e j“  czę­
ściowo n ie  są już  aktua lne. B yć może, że n ie k tó re  p re ­
zyd ia  rad  narodow ych w yc iągnę ły  ju ż  odpow iednie 
w n io sk i z danych liczbow ych, dotyczących ich  te renu  
i  n a p ra w iły  tak ie  czy inne b łędy, w yn ika jące  z ana lizy . 
T ym  n iem n ie j troska  o w ła śc iw y  sk ład  rad  je s t s ta łym  
obow iązkiem  p rezyd iów  rad  narodow ych. D o tyczy to  
szczególnie zm ian na odc inku  pochodzenia socjalnego 
członków  i  w ykonyw anego przez n ich  zawodu oraz 
w prow adzen ia  w  szeregi radnych  w iększe j ilo śc i kob ie t, 
a także bezpa rty jnych .

D r J. T U R Z A Ń S K I

Profekt stałej kolonii wypoczynkowej dla dzieci i młodzieży
Nazwą „K o lo n ia  W ypoczynkow a“  okreś lam y kom pleks 

ob jektów , leżących w  pew nej ściśle oznaczonej m iejsco­
wości, a k tó ry  k lim a te m , położeniem, rodza jem  zabudo­
wań, wyposażeniem  i  s tw o rzonym i w a ru n ka m i u m o ż li­
w ia  pełne ko rzystan ie  ze zd row o tnych  w a rtośc i p rz y ­
rody, ja k im i są słońce, pow ie trze , woda oraz odpow ied­
n ie  odżyw ianie.

W  Polsce Ludow e j ruch  k o lo n ijn y  p rzyb ie ra  n ie zw y­
k le  na sile  i  ogarn ia  bardzo szerokie m asy dzieci, nie 
ty lk o  m ie jsk ich  ale i w ie jsk ich . In ic ja ty w ę  w .tw o rz e n iu  
k o lo n ii w z ię ły  w  ręce M in is te rs tw a : Z d row ia , 'Ośw iaty, 
P racy  i O p iek i Społecznej, a następnie p a rtie  i  zw iązk i 
zawodowe.

O bserw ując ko lon ie  nasze od 3-ch la t  i  to z b liska, 
chc ia łbym  na ten tem at w ypow iedz ieć k i lk a  k ry tyczn ych  
uwag.

Przede w szys tk im  ko lon ie  urządza się corocznie za 
każdym  razem w  in n ym  b u d yn ku  i  w  in n e j m ie jsco­
wości. O b iek t przeznaczonv na ko lon ie  le tn ie  jest ha 
p rzy jęc ie  k o lo n ii zupełn ie  n iep rzygo tow any. Za każdym  
razem im p ro w iz u je  się i  to w  bardzo k ró tk im  czasie 
przed uruchom ien iem  ko lo n ii. B u d yn k ie m  przeznaczo­
n y m  na ko lon ie  je s t zazwyczaj ja k iś  pa łacyk, przew ażnie

zdewastowany. D zieci w p row adza ją  się do b u d yn ku  n ie - 
w yb ie lonego, a co n a jm n ie j z grubsza w ym iecionego. Po 
w yjeźdz ie  dzieci budynek pozostaje przez ca ły  ro k  bez 
op iek i, bez konserw acji, a co gorsze odbyw a się w  n im  
dalsza dewastacja.

O bserwow ałem  w ypadk i, że dzieci p rzyb yw a ją ce  na 
ko lon ie  spa ły na posadzce, m ając pod sobą cienką w a r­
s tw ę  s łom y a raczej m ie rzw y , zam iast m ieć p rzygo to ­
w ane jasne, m iłe  i  czyste syp ia ln ie . Przecież dziecko n ie  
po to p rzybyw a  na ko lon ię  le tn ią , aby m ieć w a ru n k i 
życiow e gorsze n iż  u siebie w  domu.

Personel k o lo n ii je s t zazwyczaj zahukany, zak łopota­
n y  i zmęczony c iąg łym  im prow izow an iem  i  opanow y­
w an iem  trudności- D zieci s ta ją  się ne rw ow e i  p ragną 
pow róc ić  do domu. K o lo n ia  zam iast spe łn ić  sw oje  za­
danie, t j .  w zm ocnić dziecko na cie le  i  duchu, s ta je  się 
z łym  p rzyk ładem  d la  m łodego pokolen ia .

N ie  przypuszczam , b y  ten  m ó j k ró tk i szkic naszych 
dotychczasowych k o lo n ii b y ł bardzo przesadzony.

Dziecko m ie jskie , a w  naszych w a runkach  i w ie jsk ie , 
ży je  w  okresie swojego ro zw o ju  przedszkolnego i  szko l­
nego — w  w a runkach  często n ieh ig ien icznych  i n ie n o r­
m alnych- Szczególnie je d n ak  odnosi się to do dziecka
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m ie jsk iego . Przez odw racanie  s ię  od p rz y ro d y  zaczyna 
się ka rłow acen ie  naszego m łodego pokolen ia . G dybyś­
m y  tem u n ie  przeciw dzia ła li., m og łoby to pociągnąć za 
sobą fa ta lne  s k u tk i. Rozbudow a m iast, s ta jących się 
cen tram i p rzem ys łow ym i, pow odu je , że cz łow iek  ży je  
dziś w  w arunkach , będących w y ra ź n y m  zaprzeczeniem 
podstaw ow ych zasad i  w ym ogów  zdrow otności. T u  n ie  
ty lk o  b ra k  słońca i  pow ie trza , ale panu ją  w a ru n k i, 
w  k tó ry c h  ro z w ija  się nasz w ró g  n r  1 —  ba k te rie  
a przede w szys tk im  g ruź lica . N ie  trzeba chyba d ługo  
tłum aczyć, że na jba rdz ie j narażonym  na te choroby jest 
o rgan izm  m łody. W ysta rczy uw ażn ie  prze jrzeć w y n ik i 
szczepień przec iw gruź liczych .

Prócz tego o k ru tne  w a ru n k i la t w o jennych, ja k  i  bez­
pośredni okres pow o jenny p o g łę b iły  jeszcze niedosta­
teczność środków  w e w szystk ich  jego dziedzinach, n ie ­
odzow nych dla norm alnego w ychow an ia  dziecka 
i  m łodzieży i  to  w  sensie fizycznym . O bow iązkiem  
naszym sta je się bezw zględnie udzie lan ie  m łode­
m u  poko len iu  ja k  n a jda le j idącej pomocy. Dziecko zm u­
szane do odbyw ania  n a u k i w  ciasnych i  dusznych lo ka ­
lach, do spania w  n ieh ig ien icznych  w arunkach , w ym aga 
corocznie chociażby k ilku tyg o dn io w e g o  w y rw ani» go 
z tego n iezdrowego środow iska i  przeniesienia do w a­
ru n kó w , w  k tó ry c h  będzie m og ło  korzystać z p rzyrody . 
N a leża łoby w ięc w  m ie jscach na jb a rd z ie j się do tego. na­
da jących pobudować kom p leksy  pomieszczeń i  ra c jo n a l­
nego zakw ate row an ia  dzieci i  m łodzieży, pam ięta jąc, 
że organizow anie ta k ie j im p rezy  m a m ieć cha rak te r 
c ią g ły  —  całoroczny i,  że do opracowania ta k ie j ko n ­
cepcji trzeba  p rzys tąp ić  na najszerszych podstawach 
ideow ych i  gospodarczych, w yp e łn ia ją cych  cel w ie lk i, 
ogółno-społeczny. Z  tego w idać  np .; że dziecko, p rzeby­
w ające na  k o lo n ii n ie  może m ieć w a ru n k ó w  gorszych n iż 
w  domu, p rzy jąw szy , że dzieci idące na ko lon ie , n ie 
przychodzą z pałaców.

K o lo n ia  d la dzieci i  m łodzieży ma s tw orzyć n ie  ty lk o  
w a ru n k i fizyczne, ale też odpow iedn ią  atm osferę ducho­
wą. W  okresie k o lo n ijn y m  otoczenie dziecka ma być zor­
ganizow ane w  ten sposób, b y  daw ało w y n ik i o charak­
te rze  trw a ły m , zarów no w  zakresie zd row ia  fizycznego 
i  ja k  i  h ig ie n y  psychicznej. T rzeba pam iętać o tym , że 
psychologia za jm ow ała s ię do n iedaw na p ra w ie  w y łącz­
n ie  dzieckiem  ze s fe r tak  zw anych lepszych' dzieckiem  
p ro le ta r ia ck im  i  dzieckiem  ch łopskim  zaczęto się za jm o­
w ać dop iero  n iedawno. W iem y np., że w  psychice dziec­
ka  p ro le ta riack iego  tru d n e  w a ru n k i m a te ria lne  b y to w a ­
n ia  i  w p ły w  bezustannych zmagań się ro d z in y  z n iedo­
s ta tk iem  ro z w ija  w  n im  in s ty n k t samozachowawczy . 
i  dyspozycje do s ilne j postaw y w  w alce o b y t. 
Zastanaw ia jącą cechą dziecka, p ro le ta riack iego  i  ch łop­
skiego je s t szybk i rozw ó j zm ysłu praktyczności, n a k ła ­
da jący nań w e w n ę trzn y  obow iązek pracy. Jakże często 
spo tykam y się w  te j sferze, społecznej, ze zdum iew a ją ­
cym  z ja w isk ie m  czynnego i  pożytecznego poczucia 
samodzielności. T a k ie  nastaw ien ie  się p sych ik i p ro w a ­
dzi w  dalszym  ciągu ro zw o ju  do wysokiego poczucia 
w spó lno ty , nakazujące j dążyć po drodze w spó lnych 
interesów, ro d z in y  i  społeczności. Jasne, że tego rodza ju  
dyspozycje trzeba kszta łc ić  w  odpow iedn im  k ie ru n k u  
i  to  je s t też  jednym  z zadań ko lo n ii.

Ile ż  u razów  obciąża zb y t często dzieci w sze lk ich  t y ­
pów, u razów  n iedostrzeżonych przez rodziców , lecz do 
strzeżonych św ieżym  spo jrzen iem  kry tycznego  w y ­
chow aw cy ko lon ijnego- W  specyficzne j atm osferze ży­

cia ko lon ijnego , w e  wspólnocie, w śród  k tó re j n ie  ma 
m iejsca na ja k ie k o lw ie k  różn iczkow an ie  m iedzy je j 
uczestn ikam i, w  p rzy jaznym , serdecznym  p rzen ikan iu  
się dzieci —  zn ikną  w y tw o rzone  u razy  bezpow rotn ie  
K o lon ia  ma do spe łn ien ia  dalsze zadania w ychowawcze. 
Dziecko bow iem  w yka zu je  wczesne tendencje do podda­
w an ia  się a u to ry te to w i in n ych  osobników , sto jących w y ­
żej od niego. Ten in s ty n k t n a tu ry  m ora lne j g ran iczy 
w  psychice dziecka z u legan iem  zasadzie przystosow a l- 
ności. Tam, gdzie dziecko tego in s ty n k tu  n ie  w yka zy - 
w aio, poby t na ko lo n ii, chw ile  w spó ln ie  p rzeżyw anych 
radości, s topn iow o będą usuw a ły  w ady jego nastaw ie- 
n ia  psychicznego i zb liżą dzieci do tego niespotykanego 
w  jego życiu  środow iska. K o lo n ia  le tn ia  n ie  pow inna 
być w ype łn ien iem  części sk ładow ej pewnego b iu ro k ra ­
tycznego zadania ja k  to czasem byw a  — lecz po w in ­
na byc rozpa tryw ana  z p u n k tu  w idzen ia  l i  ty lk o  dziecka 
i  jego dobra.

N a jw ażn ie jszym  celem ko lo n ii le tn ich  to w yrów nan ie  
b łędów  w  m łodym  us tro ju , spow odow anych n iew łaśc i­
w y m i w a ru n ka m i by tow an ia  dziecka. Do w yrów nan ia  
tych  b łędów  potrzeba nam  sześć do ośm iu tygodn i w  ro ­
ku . W  ty m  też czasie chcemy s tw orzyć rów n ież  w  dzie­
cięcym  organizm ie zapas s ił dla by tow an ia  w  n ieko rzys t­
nych  w a runkach  po pow rocie  z k o lo n ii. N a jw a żn ie j­
szym i czynn ikam i o rgan izacy jnym i k o lo n ii — to w y ­
chowawca i lekarz.

W ychowawca, m a za zadanie znalezienie tych  b raków  
w  psychice dziecka, k tó re  .w yw o ła ły  w yczerpanie  psy­
chiczne lu b  niedociągnięcia w  nauce. Dopomoże m u 
w  ty m  lekarz, k tó ry  znajdzie w  jednym  w ypadku  jak ieś  
b ra k i w  odżyw ian iu , w  in n y m  jak ieś  zaburzenie w  g ru ­
czołach o w ew nę trznym  w ydz ie lan iu . T ak  w ychow aw ­
ca ja k  i  leka rz  muszą być d o b rym i psychologam i. Po­
mocą szko lną  na  k o lo n ii pow inna  być p rzyroda  i zaba­
w y  i  ucho we. W iem y, że szkoła ze sw o im i obow iązkam i 
w yp e łn ia ją  dziecku ca ły  tydzień . W akacje ustanow ione 
dla dziecka ja ko  odpoczynek nie mogą tego dziecka 
w  n iczym  obciążać. W akacje te cechować p o w in n a  pe ł­
na swoboda, dająca dziecku- możność życ ia  w ed ług  p ra ­
w id e ł usta lonych przez p rzyrodę.

U s tró j dziecka bytu jącego w  w arunkach  n ie ko rzys t­
nych  przez ca ły rok, w ym aga je d n ak  powolnego i stop­
niowego daw kow an ia  życ ioda jnych  s ił p rzy ro d y , in a ­
czej dz ia łan ie  tych  s ił może być n iekorzystne  d la orga­
n izm u. Tu w łaśn ie  zaczyna, się ro la  lekarza. Jak ju ż  
w spom niałem  leka rz  k o lo n ijn y  ma posiadać duży zasób 
znajomości duszy .dziecięcej. Tak lekarz  ja k  i  h ig ie ­
n is tka  p o w in n i sw oim  postępowaniem  w y tw o rzyć  do­
okoła sw ych czynności taką  atmosferę, że dziecko w i­
dzieć w  n ich  będzie starszych od siebie p rzy jac ió ł. 
Jednym  słowem  personel lekarsko-pom ocn iczy musi być 
odpow iednio przeszkolony. Leka rz  k o lo n ii m usi czuwać 
nad zdrow iem  dziecka, tak, by  po w yjeździe  z k o lo n ii 
m óg ł o każdym  dziecku dać in fo rm a c je  czy to leka rzow i 
szkolnemu, czy też opiekunom . Pomoc lekarska  udzie la ­
na na ko lo n ii n ie  może być dorywczą, ograniczającą się 
do nag łych  w ypadków .

S tacja  p rzy jęć  na k o lo n ii pow inna  każde dziecko na 
m ie jscu przebadać, szczególnie pod względem  sa n ita r­
nym - K o lon ia  pow inna  m ieć izo la tkę  i  m ałą  izbę cho­
rych . D ziecko pow inno  być  też zbadane pod względem 
psychologicznym , aby m ożna b y ło  dzieci odpow iednio  
rozm ieścić p® syp ia ln iach .
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K o lo n ia  pow inna  m ieć sw ó j w łasny  środek lo ko m o c ji 
oraz ko m un ikac ję  te le fon iczną. N ie  na leży też zan ied­
byw ać s tro n y  estetycznej k o lo n ii, iz b y  chorych, czy izb y  
p rzy jęć. W reszcie je d n ym  z na jw ażn ie jszych  czynn ików  
w  życiu  k o lo n ijn y m  pow inno  być odżyw ien ie . T rze ­

ba bow iem  pam iętać o tym , że p o s iłk i d la  dzieci n ie  
mogą to być porcje, bezm yśln ie  zm ieszanych i  zgotowa­
nych  p roduk tów , lecz s k ła d n ik i pos iłków  muszą być do­
brane zarów no pod w zględem  ilośc iow ym  ja k  i  jakościo­
w ym  w ed ług  norm , usta lonych przez w ładzę lekarską. 

K u ch n ia  na ko lon iach, to  n ie  garnek, do któ rego  w rz u ­

ca się to, czego je s t n a jw ięce j w  m agazynie, lecz w innS  
ona być  p racow n ią  la b o ra to ry jn ą , w  k tó re j p rzyg o to - 
w u je  się s iłę  pędną i  m a te ria ł bud u lco w y  d la  młodego* 
dopiero rozw ija jącego  się o rgan izm u. K ie ro w a ć  ku ch n ią  
na k o lo n ii n ie  może ten, k tó ry  um ie  je d y n ie  gotować* 
ale ten, k tó ry  um ie  przem yśleć i le  i  ja k  zgotować* 

M u s i znać zapotrzebowanie m łodych  o rgan izm ów  i  głę­
b o k i sens doboru s k ła d n ikó w  pożyw ien ia . M u s im y  bo-* 
w ie m  sta le m ieć na uwadze, że celem k o lo n ii je s t dobro 
naszego przyszłego poko len ia .

K . U R B A N K O W S K I

Budżety władz lokalnych w ZSRR

Rola budżetów  lo ka ln ych

Podstawę d la  system u budżetów  lo ka ln ych  w  Z w ią zku  
R adzieckim  s tw arza ła  ju ż  ko n s ty tu c ja  z 1918 roku . 
K o n s ty tu c ja  ta  stanow iła , że system  budżetow y 
Z w ią zku  R adzieckiego składa się z budżetu ogól- 
nopaństw owego i  z budżetów  loka lnych . W prow adzony 
system  budżetów  lo ka ln ych  b y ł bardzo w ażnym  k ro ­
k iem  w  dz iedzin ie  uporządkow ania  gospodarki i  f i ­
nansów Związku. Radzieckiego. L o k a ln y m  budżetom  
przekazana została część w yd a tkó w  na u trzym an ie  m ie j­
scowych organów  a d m in is tracy jnych , powszechne akc je  
społeczno -  k u ltu ra ln e  oraz finansow an ie  p rzeds ięb io rs tw
0 charakterze lo ka ln ym . To w yodrębn ien ie  budżetów  
lo ka ln ych  z budżetu ogólnopaństwow ego s ta ło  się po­
w ażnym  bodźcem do lepszego w yko rzys tan ia  m a ją tku  
loka lnego oraz do podniesienia re zu lta tó w  eksp loatacji 
d robnych  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych, zna jdu jących  
się pod zarządem rad  loka lnych . Poza tym , budżety lo ­
ka lne, oparte  ca łkow ic ie  na dochodach poda tkow ych
1 zw iększeniu  dochodowości p rzedsięb iorstw , b y ły  n ie ­
zależne od em is ji p ien iędzy pap ierow ych, a przez to  
s ta n o w iły  w ażny czynn ik  s ta b iliz a c ji w a lu ty  radzie ­
ck ie j.

W  roku  1930 w sku tek  dalszej p rzebudow y s tru k tu ry  
gospodarczej Z w ią zku  Radzieckiego pow sta ła  kon ie ­
czność uzupe łn ien ia  i  zm iany  podstaw  finansow ych  lo ­
ka lnych . K o le k ty w iz a c ja  ro ln ic tw a  i  zw iązana z ty m  
konieczność zb liżen ia  rad w ie jsk ich  do życia w si, spo­
w o d o w a ły  powszechne w prow adzen ie  budżetów  rad  
w ie jsk ich . Rozporządzeniem z 21 g rudn ia  1931 r. prze­
prow adzono dalsze w zm ocnienie źróde ł dochodów b u ­
dżetów  repub likańsk ich  i lo ka ln ych  za pomocą zm iany 
try b u  p rzekazyw an ia  poda tku  obrotow ego do budżetów  
re p u b lika ń sk ich  i- loka lnych . Zam iast abso lutnych c y fr  
podatku  obrotowego usta lono u d z ia ły  procentow e od 
te ry to r ia ln y c h  kon tyngen tów  podatku  na rzecz budże­
tó w  re p u b lika ń sk ich  a przez n ie  i  lo ka lnych .

Dziś obow iązująca ko n s ty tu c ja  z r. 1936 zasadniczo 
u jęc ia  tego n ie  zm ienia.

R easum ując powyższe, podkreś lić  należy, że docho­
dy  budżetów  lo ka ln ych  oparte  są g łó w n ie  na aku ­
m u la c ji dochodów gospodarki uspołecznionej. A k u m u ­

la c ja  ta  u ję ta  je s t bądź w  fo rm ie  poda tku  ob ro to w e g o  
bądź w  fo rm ie  p rze lew ów  nadw yżek z eksp loatacji dó  
budżetów .

Struktura dochodów budżetów lokalnych

B udże ty  k ra jó w , okręgów  i  m ias t oparte  są na naw 
stępu jących dochodach: \ i

1. z działalności gospodarczej i  przedsiębiorstw » "

a) u d z ia ły  w  zysku p rzeds ięb io rs tw  o znaczeniu 
lo k a ln y m  (loka lnych  tru s tó w  p rzem ys łow ych  
i  ko m b in a tó w  następujących ga łęz i przemy.» 
s łu : lekk iego, teksty lnego, spożywczego, ryb i* 
nego, mięsnego, m leczarskiego, m a te ria łó w  b i l l  
dow lanych  itp .). P rzeds ięb io rs tw a  podlega?» 
jące radom  lo k a ln y m  n ie  odprow adza ją  dffl 
budżetu  loka lnego całego zysku, lecz ty lk o  
określoną procentow o część (do 25 proc.). Pcw 
zostałą część zysku  odprow adza ją  na rachunki! 
specja lne k ra jo w y c h  funduszów  p rzem ys łu  
loka lnego. O kreślona część zysku  pozostaje 
w  przeds ięb io rs tw ie  na  zw iększenie  ś rodków  
ob ro tow ych  i  in w e s tyc je  socjalne d la  p racow - 
n ikó w .

b) obok udz ia łów  w  zyskach p rzeds ięb io rs tw  
p rzem ys łow ych  i  rzem ieśln iczych, ra d y  lo k a l­
ne czerpią na jw iększe  dochody z lasów  
o znaczeniu gospodarczym  i  lo ka ln ym . 
W ie lk ie  p rzeds ięb iors tw a państw ow e po­
trzebu jące d rew no do p ro d u k c ji, są w  po­
szczególnych p rzypadkach zw aln iane  od p ła ­
cenia za drew no, je że li w ycięc ie  przeprow adzą 
w ła sn ym i środkam i. Pozostałe przeds ięb io r­
s tw a  o trzym u ją  drzew o po cenach us ta lonych  
przez Radę M in is tró w  ZSRR na w niosek M i­
n is te rs tw a  P rzem ysłu  D rzewnego. W yrą b  
drzew a z lasów  o charakterze  lo ka ln ym  p la ­
n u ją  ra d y  okręgowe. G łó w n ym i odb iorcam i są' 
ko łchozy, szkoły, szp ita le  i  d ro b n i konsum en­
ci w  m iastach. Z ysk i z gospodarstwa leśnego 
ob ję te  są zasadniczo budżetam i o k rę g o w ym i 
lu b  m ie jsk im i, a w y ją tk o w o  w ie js k im i;

c) p rzychody  z eksp loa tac ji su row ców  loka lnych '. 
Są to  bądź dochody z p ro d u k c ji w łasne j*
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bądź o p ła ty  dzierżawne w yn a ję tych  kam ie ­
n io łom ów , te renów  o b fity c h  w  g lin ę  lu b  p ia ­
sek, w a p ienn ików  itp . P rzedsiębiorstw a w y ­
rab ia jące  kostkę  kam ienną d la  po trzeb ko ­
m un ikacy jnych  zw oln ione są od p łacenia op ła t 
dz ierżaw nych. N aw e t n isk ie  dochody z tych  
dzie rżaw  są bardzo ważne d la k o n tro li eks­
p lo a ta c ji tych  surow ców  i  m a te ria łów , a przez 
to  d la  p lanow an ia  ro zw o ju  p rzem ysłu  lo k a l­
nego i  ro zw o ju  budow n ic tw a ;

d) p rze lew y  nadw yżek z urządzeń kom una lnych, 
p rzeds ięb io rs tw  kom una lnych  i  m a ją tku  ko­
m unalnego. L iczne przedsięb iorstw a kom u­
na lne  prow adzą swą gospodarkę w ed ług  za­
sad rozrachunku  gospodarczego i  pod ty m  
w zględem  n ie  różn ią  się od przem ysłow ych  
tru s tó w  i  kom b ina tów  o znaczeniu m ie jsco- 

. w ym . Odnosi się to  w  szczególności do przed­
s ięb io rs tw  kom un ikacy jnych , e le k tro w n i i ga- 
z o w n t Pozostałe urządzenia kom unalne są 
prow adzone bezpośrednio przez poszczególne 
w y d z ia ły  ko m ite tó w  w ykonaw czych  rad  lo ­
ka ln ych  i  są bezpośrednio w łączone do od­
c inkow ych  budżetów  tych  w ydz ia łów . Są to : 
gospodarka m ieszkaniowa, kana lizacja , rzeź- 
n ie, gospodarstwa rybne  i  urządzenia d la r y ­
bo łów stw a, ta rgow ice , b u d yn k i handlow e (w y­
na jm ow ane organizacjom  hand low ym ) i  inne.

2. Z  podatków i  opłat lokalnych

Są to : podatek od budynków , op la ta  g run tow a , op ła­
ta  od zabaw, środków  kom un ikacy jnych , o i  w łaśc ic ie li 
ow iec  i  o p ła ty  targowe. Podatek od budynków  w ynosi 
d la  państw owego funduszu m ieszkaniowego (k tó rym  
Zarządzają ra d y  loka lne), spółdzie lczych b u dynków  m ie ­
szka lnych  i  budynków  przedsięb iorstw  państw ow ych 
P,5 proc. a dla pozostałych w łaśc ic ie li 1 proc. kosztu 
pabyc ia  lu b  budow y budynku . O płata g run tow a  do ty - 
!Pzy  przede w szystk im  g ru n tó w  używ anych do celów 
In n y c h  an iże li upraw a. Sowchozy a częściowo i k o ł­
chozy są zw o ln ione od p łacenia op ła ty  g run tow e j. 
O p ła ty  od środków  ko m u n ika c ji i od w łaśc ic ie li ow iec 
m a ją  cha rak te r fa k u lta ty w n y . Pozostałe op ła ty  muszą 
b yć  pobierane przez w szystk ie  ra d y  loka lne . In nych  
o p ła t ja k  w yże j w spom niane n ie  mogą ra d y  loka lne  
pobierać.

3. Z  udziałów w  podatkach państwowych.

Trzecią  grupę  dochodów budżetów  lo ka lnych  sta­
n o w ią  p o d a tk i państw ow e przekazyw ane bezpośrednio 
do  budżetów  loka lnych . Są to : podatek dochodowy od 
dochodu o rgan izac ji gospodarczych i  spółdzie lczych 
(kołchozów, a rte li) o p ła ty  od zezwoleń na po łów  ry b  
i  państw ow a opłata za czynności urzędowe (no taria lne, 
sądowe, finansowe, za ś luby  i  rozw ody, za paszporty, 
za zezwolenia na w ykonyw an ie  rzem iosła, za p raw o  bu­
dow y, za zezwolenia na eksploatację kam ien io łom ów  
i  inne).

Dochody z dzia ła lności gospodarczej, p o d a tk i i  op ła ­
t y  loka lne  i  poda tk i państw ow e przekazyw ane do bu - 

ydżetów lo ka ln ych  tw o rzą  tzw . s ta łą  część p o k ryc ia  w y ­
d a tkó w  budżetów  lo ka ln ych . D la  przew ażnej w iększości

gm in , m iast, okręgów  i  k ra jó w  dochody te n ie  w ys ta r­
czają na pok ryc ie  w szystk ich  potrzeb, p rzew idz ianych  
w  budżecie.

Różnicę m iędzy s ta łą  częścią pok ryc ia  a całością 
p rzew idz ianych  w  budżecie potrzeb, p o k ryw a  się z tzw . 
dochodów w yrów naw czych , określanych in d y w id u a ln ie  
d la  każdej rady.

4. Dochody wyrównawcze.

Dochody w yrów naw cze po legają  przede w szystk im  
na udziale w  ogólnopaństw ow ych dochodach budżeto­
w ych . Chodzi tu  o udz ia ł w  poda tku  ob ro tow ym . U dz ia ł 
ten  określony je s t procentow o od całej sum y poda tku  
obrotowego, uzyskanego na te ren ie  dz ia łan ia  danej ra ­
dy. Obok odliczeń od poda tku  obrotowego, niższe ra d y  
o trzym u ją  w  ram ach dochodów w yrów naw czych  także 
od liczen ia  od n ie k tó rych  innych  podatków  państwo­
w ych , ja k  np.: poda tku  dochodowego od osób fiz y ­
cznych, podatku z operac ji n ie tow arow ych , z docho­
dów  ośrodków  maszynowo -  tra k to ro w ych , z podatku  
dochodowego, pobieranego od dochodu kołchozów  i  po­
da tku  rolniczego. U d z ia ły  w  poda tku  ob ro tow ym  są 
na jw ażn ie jszym  źród łem  pokryc ia  w yd a tkó w  budżetów  
re p u b lik , k ra jó w  j  okręgów . D la  rad  w ie jsk ich  w cho­
dzą w  grę drobne p o d a tk i: dochodowy podatek k o ł­
chozowy i podatek ro ln iczy , k tó ry  płacą ko łchoźnicy 
od dochodów własnego gospodarstwa, członkow ie a r­
te li w ie jsk ich  i  kom un, członkow ie  mieszanych spół­
dz ie ln i p rzem ysłow o-ro ln iczych  i  członkow ie spó łdz ie l­
n i ryback ich .

Dużą część dochodów w yrów naw czych  stanow ią też 
u d z ia ły  w  pożyczkach państw ow ych.

W yró w n yw a n ie  budżetów  rad  za pomocą procentow o 
usta lonych udzia łów  w  podatkach państw ow ych, zróż­
n iczkow anych d la  każdej rady  loka lne j, jest na jc iekaw ­
szą rzeczą w  radz ieck im  system ie budżetow ym . U d z ia ły  
te pobudzają bezpośrednie, m a te ria lne  zainteresow anie 
rad  loka lnych  przebiegiem  procesów p rodukcy jnych , 
a przez to  i wysokością dochodów podatkow ych. W y­
sokość procentowego udz ia łu  w  dochodach z poda tku  
obrotowego usta la corocznie d la  re p u b lik  zw iązkow ych  
Rada N ajw yższa ZSRR p rzy  uchw a lan iu  budżetu pań­
stwowego.

R egulow anie dochodów budżetow ych za pomocą 
udz ia łu  w  podatkach może okazać s ię  czasami niedo­
stateczne, ponieważ s ta w k i procentow e mogą okazać 
się zby t sztywne. W  dużej ilośc i gm in  i  okręgów  po­
w sta je , pom im o zapew nionej części dochodów sta łych  
i  dochodów w yrów naw czych  z udz ia łu  w  podatkach, 
pew ien d e ficy t i  odw ro tn ie  —  szereg gm in  i okręgów  
ma nadw yżk i w sku tek szybkiego rozw o ju  przem ysłu  
loka lnego i  w zrostu  dochodów podatkow ych. Celem 
w yró w n a n ia  i  tych  p rzypadków  d e ficy tu  lub  nadw yż­
k i, rada nadrzędna tw o rzy  fundusz, k tó ry  jest zasilany 
w  m ia rę  po trzeby z w łasnych środków  budżetow ych, 
tak , b y  m óg ł udzielać do tac ji finansow o słabszym, n iż ­
szym  radom . T ak ie  fundusze w yrów naw cze tw orzone 
są jedyn ie  w y ją tk o w o  w  w ypadku, gdy n ie  można prze­
p row adzić  bezpośredniego w yrów nan ia  budżetu za po­
mocą zm ian staw ek procen tow ych  lu b  zastosowania in ­
nych  m etod budżetowych.
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Z doświaticMeń etjEiałesc&ca ^erewow/ego

M. J A K IM IA K
insp. W . R. N. 

u) L u b lin ie

Z doświadczeń inspektora rad narodowych
Praca inspek to rów  rad  narodow ych jes t pracą nową. 

In sp e k to r rad  n ie  ma tra d y c y jn ie  usta lonych, fo rm  oraz 
ściśle określonego zakresu p racy. D latego m usi on 
z konieczności w ykazyw ać w iększą dozę osobistej in ic ja ­
ty w y , m usi m ieć ro z w in ię ty  zm ysł o rgan izacy jny  oraz 
rozum ieć po trzeby c h w ili i  znać ak tua lne  potrzeby te ­
renu. W  p racy swej staje on często przed n o w ym i p ro ­
b lem am i z zakresu dz ia ła lności ra d  narodow ych. Pomocą 
w  ro zw ią zyw a n iu  tych  p rob lem ów  mogą być dośw iad­
czenia innych  inspekto rów . D la tego też inspekto rzy  rad 
na rodow ych  w in n i naw za jem  in fo rm ow ać  się o sw oich 
Spostrzeżeniach i  trudnościach.

Pomoc sąsiedzka w  ro ln ic tw ie  i  odbudow ie
W  czasie in sp e kc ji s tw ie rdza  się często obo ję tny sto­

sunek rad  narodow ych do tego zagadnienia. Jest dość 
powszechne tłum aczenie, że na w si is tn ie je  tra d ycy jn a  
pomoc sąsiedzka, że ludz ie  sobie naw zajem  pomagają. 
N ie  w n ik a  się w  to, że często k ry je  się pod ty m  w yzysk  
m ałoro lnego chłopa przez bogaczy w ie jsk ich .

Fundusz gospodarki m ieszkan iow ej i  akcja  „ K “
Ważna jes t ko n tro la  F.G.M., gdyż często przez słabą 

dzia ła lność ko m ite tu  loka lnego  F.G .M . n ie  są w  sezo­
n ie  rozpoczęte re m o n ty  ka p ita lne  i  fundusze loka lne  
z F.G .M , n ie  są ca łkow ic ie  i  rac jo n a ln ie  w ykorzystane. 
Zarządy gm inne nie zawsze odprow adzają  sum y F.G.M. 
do banku. N ie  przestrźega się tego, aby dokum entacja  
techniczna i  p raw na  oraz p rzygo tow an ia  m a te ria łow e  
b y ły  dokonane jeszcze w  okresie p rzedbudow lanym .

O składzie rad  narodow ych i  przyczynach ich  
niedom agań

R ady narodow e w in n y  m ieć sw ój kręgosłup  k lasow y 
i  ideow y. Tymczasem panu je  jeszcze n ie w ia ra  w  in i ­
c ja tyw ę  tw órczą  mas ludow ych . O bserw u je  się w  ra ­
dach pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  za duży odsetek 
p racow n ików  um ysłow ych , k tó ry  przekracza n ie raz 70

procent ogółu radnych , a ta k i stan je s t n iezd row y, gdyż 
w p ły w a  na zb iu ro k ra tyzow a n ie  się rad, na osłabienie 
i  zan ik  in ic ja ty w y  mas lu dow ych  poprzez rady. W ładzę 
po lityczną  w  obecnym  okresie m a klasa robotn icza  w  
sojuszu z m ało  i  ś re d n io ro lnym  chłopstw em , dlatego 
też trzonem  rad  na rodow ych  w in n i być  robo tn icy , rze­
m ieś ln icy  oraz m ało i  ś re d n io ro ln i ch łop i.

S k ład  ra d  narodow ych  pod w zględem  p o lityczn ym  
rów n ież w yka zu je  n ie zd ro w y  ob jaw  od ryw a n ia  się od 
b e zp a rty jn ych  mas ludow ych . Rzuca się rów n ież  w  
oczy m in im a ln y  udz ia ł ko b ie t w  radach, gdyż w  p ow ia ­
to w ych  i  m ie jsk ich  radach je s t za ledw ie  k i lk a  p rocen t 
(2 —  3 kob ie ty ), a w  gm in n ych  radach ko b ie ty  są rzad­
kością.

Do rad  w in n o  w ejść w ięce j p rze d s ta w ic ie li m łodzieży.

N ie ró w n o m ie rn y  rozk ład  p racy

D alszym  błędem  w  dz ia ła lności rad  je s t to, że w ie lu  
radnych  na leży do k i lk u  o rgan izac ji społecznych i  pracą 
ich  jes t rozproszkowana.' R ównież czynności w  radzie  
n ie  są jednakow o rozłożone na poszczególnych członków . 
Jednostk i ba rdz ie j ak tyw ne , społeczne są przeciążone 
pracą, z k tó re j często n ie  mogą się w yw iązać, a to 
w p ły w a  na zan ik  odpow iedzia lności rady.

K ry ty k a  i  sa m o kry tyka

N a posiedzeniach zdarza ją  się w y p a d k i k rępow an ia  
głosów k ry tyczn ych  sk ie row anych  do n ie k tó ry c h  je d ­
nostek lu b  organów  naszej a d m in is tra c ji, spółdzielczoś­
ci, urzędów  itp . Ta k ry ty k a , o i le  w ychodzi szcze­
gó ln ie  z ust b e zp a rty jn ych  ro b o tn ikó w , rzem ieś ln ików , 
m ało i  ś redn io ro lnych -ch łopów  n ie  może być krępow ana, 
gdyż to  daje nam  orien tac ję  o potrzebach te renu  i n ie ­
dociągnięciach naszego apara tu  wykonawczego. Również 
spraw ozdania in s ty tu c ji i  u rzędów  składane na posie­
dzeniach p lenarnych  w in n y  zaw ierać sam okrytyczną 
ocenę swej dzia ła lności.

JO ZEF B A R T N IC K I
Inspektor W o j. Rady Narcd. 

u; Łodzi

U w a g i n a  lem at p racy  rad  n aro d o w ych

Celem okó ln ika , czy zarządzenia jes t częstokroć zle­
cenie wszczęcia ja k ie jś  a k c ji lu b  pop raw ien ie  przebiegu 
ju ż  w ykonyw ane j akcji-

Rady narodow e o trzym u ją  szereg o kó ln ikó w  i  zarzą­
dzeń. P rezyd ia  rad  narodow ych, zwłaszcza pow ia tow ych  
po o trzym a n iu  o kó ln ika  i  po odczytan iu  jego treści 
przez re feru jącego pode jm u ją  uchw ałę „p rz y ją ć  do w ia ­
domości i zastosowania“ .

T a k i sposób p rzy jm o w a n ia  okó ln ika , czy zarządzenia 
n ie  w ystarczy.

Po o trzym a n iu  o kó ln ika  i  po zapoznaniu się z jego 
treścią, o i le  odnosi się do zagadnień zw iązanych z dzia­
ła lnością  ko m is ji, w inno  się tenże sk ie row ać do odnośnej 
k o m is ji z poleceniem  szczegółowego opracow ania sposo­
bu w ykonan ia  zadania zleconego na m ocy otrzym anego 
o kó ln ika  czy zarządzenia (zalecenia).

K om is ja , ana lizu jąc sposoby w ykonan ia , w yb ie ra  
najlepsze, op ie ra jąc je  o sy tuację  terenow ą, w a ru n k i ma­
te ria lne , p rzew idu jąc  jednocześnie e fe k ty  społeczno-po*-
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l ityczn e  i  gospodarcze ja k ie  będzie można osiągnąć z ta ­
kiego, a n ie  innego w ykonan ia .

W  ten sposób opracowane zagadnienie kom isja  
w  io rm ie  w n iosku  k ie ru je  z pow ro tem  do prezyd ium , 
k tó re  po rozpa trzen iu  i  ew en tua lnym  w prow adzen iu  
pop raw ek za tw ierdza i  przesyła  o k ó ln ik  do organu w y ­
konawczego, czy ra d y  narodow e j niższego stopnia w raz 
z w ła sn ym i w y tyczn ym i, o p a rty m i na w n io sku  kom is ji. 
Sposób w ykonan ia  o k ó ln ik a  i  zarządzenia, k tó re  n ie  do­
tyczą  żadnych z k o m is ji —  opracow uje  p rezyd ium  
w  sposób analog iczny bez w spó łudz ia łu  ko m is ji.

N ie k tó re  o k ó ln ik i czy zarządzenia w skazu ją  w p ra w ­
dzie pewne sposoby w yko n a n ia  zalecenia, są to  jednak 
raczej w ytyczne, pomagające się zorien tow ać ja k  w  da­
n y m  w yp a d ku  na leży postąpić, in ic ja ty w a  ostateczne­
go w ykonan ia  pozostaw iona je s t radom  na rodow ym , 
k tó re  znając w łaściw ości swego te renu  m a ją  m ożliw ości 
ja k  najlepszego rozw iązan ia  zagadnienia. Oczywiście, że 
n a jle p ie j opracow any sposób w ykonan ia  n ie  może je d ­
nak  paczyć g łów ne j m y ś li p rzew odn ie j, zaw arte j 
w  o k ó ln ik u  i  n ie  może zb y t d ługo opóźniać jego w y k o ­
nan ia  w  terenie- M a on je dnak  na celu, poza poszuk iw a­
n iem  sposobów i  fo rm  ja k  najlepszej re a liza c ji, jedno ­
czesne pouczanie organów  niższego stopnia.

A k c je  zlecone.

R ady narodow e w y k o n u ją  ca ły szereg różnych a k c ji 
pańs tw ow ych  o znaczeniu społecznym  i  społeczno-gos­
podarczym , ja k : zw alczanie ana lfabetyzm u, lik w id a c ja  
odłogów , zalesianie n ie uży tków , pomoc sąsiedzka w  ro l­
n ic tw ie  oraz odbudow ie w s i itp .

P rzebieg tych  a k c ji w  św ie tle  spraw ozdań i  usta­
lonych  fa k tó w  jest n ie w ła śc iw y  z pow odu zb y t małego

za in teresow ania i  k o n tro li  ze s tro n y  p rezyd ium  rady  
narodow e j.

Każda akc ja  w in n a  być w yko n yw a n a  p rzy  udzia le  
cz łonków  ra d y  oraz ja k  najszerszego ogółu społeczeń­
stwa, k o n tro la  zaś prow adzona w  czasie w yko n yw a n ia  
w  celu uzyskan ia  m ożliw ośc i bezpośredniej in te rw e n c ji 
ze s tro n y  p rezyd ium  w  k ie ru n k u  usuw ania b łędów  i  u - 
s te rek  w  przeb iegu a kc ji.

W ykonan ie  uchw ał.

S tw ie rdzono  podczas inspekc ji, że p rezyd ia  rad  na­
rodow ych  n ie  prow adzą ścisłej i  s ta łe j k o n tro li w yko ­
nan ia  uchw ał. Pod ję te  u chw a ły  przesyła się do orga­
nów  w ykonaw czych, n ie troszcząc się w  na leży tym  stop­
n iu  o ich  w ykonan ie  —  odnosi się to szczególnie do uch­
w a ł, k tó re  podejm owane są w  celu szybkiego z lik w id o ­
w an ia  usterek n a tu ry  gospodarczej czy społecznej- O r­
gan w ykonaw czy, p rzy jm u ją c  uchw ałę, częstokroć nie 
spieszy się z w ykonan iem , n ie  będąc zw iązany żadnym  
te rm inem . B y ło b y  wskazane, aby p rezyd ium  przesyła jąc 
w yc iąg  uchw a ły , s taw ia ło  w  n im  lu b  w  załączonym  piś­
m ie  p rzew odn im  p rzew idz iany  te rm in  w ykonan ia , żą­
da jąc w  okreś lonym  czasie spraw ozdania w raz  z po­
daniem  sposobu w ykonan ia . \

P rezyd ium  ra d y  narodow ej po o trzym an iu  spraw oz­
dania z w ykonan ia  uchw a ły , pow inno  takow e  rozpa­
trzyć  na sw ym  posiedzeniu, aby przeana lizow ać — czy 
organ w ykonaw czy  podczas w yko n yw a n ia  n ie  spaczył 
m yś li p rzew odn ie j, ja ka  p rzyśw ieca ła  radzie  w  mom en­
cie pode jm ow ania  uchw a ły . W  w yp a d ku  w ą tp liw y m , 
p rezyd ium  ra d y  w in n o  zlecać k o m is ji k o n tro li skon tro ­
lowanie, czy uchw ała  została w ykonana  w  sposób istot-, 
n ie podany w  spraw ozdaniu.

W Ł A D Y S Ł A W  S T R Z E LE C K I

Zagadnienie polsko-radzieckie w pracy rad narod©v/ych
województwa łódzkiego

*
Jednym  z zadań rad  narodow ych  je s t w łączenie spo­

łeczeństwa do k o n s tru k ty w n e j p racy d la  P o lsk i L u d o ­
w e j, jes t m ob ilizac ja  s ił w  w alce o t rw a ły  pokó j. S tąd 
też ż y w y m i są w  życ iu  i  p ra cy  rad  narodow ych zagad­
n ien ia  po lsko-iadz ieck ie , ro la  i  znaczenie K ra ju  Rad 
w  b u d o w n ic tw ie  soc ja lizm u i  g ru n to w a n iu  poko ju  św ia ­
towego.

Szeregi TPPR na te ren ie  w o jew ództw a  łódzkiego 
w z ro s ły  w  osta tn im  m iesiącu Pogłęb ien ia  P rzy ja źn i P o l­
sko-R adzieckie j o 100% w  stosunku do stanu sprzed 
miesiąca, do stycznia o 150%. N astąp iło  to  m. in . 
w  w y n ik u  żyw e j p racy  ra d  narodow ych. R ady na sw ych 
p lena rnych  posiedzeniach w  M iesiącu Pogłęb ien ia  
P rzy ja źn i o m ó w iły  zagadnienia: „Z w ią ze k  R adziecki 
przodu jącą s iłą  w  w a lce  o p o kó j“ , „J a k  masy ludow e 
rządzą w  ZSRR“ , „R o ln ic tw o  Z w ią zku  Radzieckiego 
p rzodu jącym  ro ln ic tw e m  św ia ta “ .

Doniosłe w ydarzen ie  —  70-tą rocznicę u rodz in  W ie l­
k iego Wodza mas p racu jących  św iata, Generalissim usa 
Józefa S ta lina  —  uczc iły  należycie ra d y  narodowe. -Ta 
p lenarnych  posiedzeniach rad  w szys tk ich  szczebli w y ­
głoszono re fe ra ty  o życ iu  i  p racy  w ie lk ie g o  O brońcy 
Pokoju . G m inne rady  w  pow iecie raw sko-m azow ieck im  
po łączy ły  rocznicę S ta linow ską  z w a lką  z ana lfabetyz­
mem i p lanem  pracy na ro k  1950. Rady te da łv  w yraz 
przekonaniu , że na jlepszym  dowodem  czci d la Genera­
lissim usa Józefa S ta lina  je s t s tw orzenie  pe łnych wa-. 
ru n kó w  w yzw o len ia  człow ieka i  k o n s tru k tyw n a  praca.

Inne  znow u rady  po w ys łan iu  depesz do G enera lissi­
musa S ta lina, w śród  b u rz liw y c h  oklasków  i  W ielkiego 
entuzjazm u pode jm ow a ły  konkre tne  zobowiązania. Np. 
Rada M ie jska  w  Radom sku postanow iła  w yrem ontow ać, 
u licę  S tara Droga, p rzy  k tó re j w  je d n ym  z domów za­
trz y m a ł się S ta lin  w  ro k u  1912 w  czasie swej podróży 
do K rakow a .
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M E T O D Y  P R A C Y  W O JE W Ó D Z­
K IC H  R A D  N A R O D O W Y C H  
W  S ZC ZEC IN IE , G D A Ń S K U  

I  O L S Z TY N IE
D okonując przeg lądu rocznych 

p la n ów  p ra cy  w o jew ódzk ich  rad  
na rodow ych  ustalono, że ra d y  naro­
dow e szuka ją  coraz to  lepszych 
fo rm , k tó re b y  w ycze rp yw a ły  i za­
ła tw ia ły  w szystk ie  ich  zadania, 
odpow iedn io  w iąza ły  prace w o je ­
w ódzk ich  rad narodow ych z raba ­
m i n a rodow ym i niższego s topn ia  i  
zapew n ia ły  ja k  najlepsze i wszech­
stronne  w ykonan ie  zakreślonych 
p la n am i zadań pub licznych.

D la  p rz y k ła d u  na leży przytoczyć 
sposoby p racy  W R N  Szczecin, 
Gdańsk i  O lsztyn.

W R N  Szczecin
1. Prace W R N  w  poszczególnych 

m iesiącach w yp e łn ia ją  zagadnie­
n ia , k tó re  są za ła tw iane  w  ten spo­
sób, że w łaśc iw e  urzędy, in s ty tu c je  
i  p rzedsięb iorstw a sk łada ją  na 
p lenum  W R N  spraw ozdania, k tó re  
z ko le i poddawane są k ry tyczn e j 
ocenie w ła śc iw ych  k o m is ji W R N  
i  radnych  (przeważnie z terenu) 
oraz w  w y n ik u  k ry tyczn e j oceny 
s tanow ią  p rzedm io t ew entua lnych  
uchw al.

2. PRN  i  M R N  (m iast w yd z ie lo ­
nych) p rzepracow u ją  w  iden tycz­
n y  sposób te  same zagadnienia o 
m iesiąc wcześniej oraz nadsy ła ją  
n iezw łoczn ie  w y n ik i sw oich p rac 
P re zyd iu m  W R N  dla u m o ż liw ie n ia  
zapoznania się z n im i przez kom is je  
W R N  p rz y  op racow yw an iu  zagad­
n ień  w  s k a li w o jew ództw a.

3. GR N  i  M R N  (m iast n ie w y - 
dz ie lonych) p rzep racow u ją  te same 
zagadnien ia  w  te rm in ie , k tó ry  
u m o ż liw i zapoznanie się z w y n i­
k a m i ich  p ra c  kom is jom  P R N  p rz y  
op racow yw an iu  zagadnień w  ska li 
p ow ia tu . P rezyd ia  PR N  w yd a ją  od­
pow iedn ie  zalecenia, koordynu jące  
G R N  i  M R N  pod w zględem  rze­
czow ym  i  czasowym.

4. T e rm in y  dó sk ładania  spra­
w ozdań przez in s ty tu c je , u rzędy i  
p rzeds ięb io rs tw a  są wyznaczane na 
m iesiąc przed posiedzeniem rady, bv  
u m o ż liw ić  odpow iedn im  kom is jom  
przepracow anie  sprawozdania.

5. R ady narodow e, k tó re  n ie m ają  
zagadnień m orsk ich  uzupe łn ia j ą 
sw o je  p la n y  in n y m i zagadnien iam i 
z tym , że te, k tó re  zna jdu ją  się 
w  p lan ie  W R N  muszą być p rzep ra ­
cowane na szczeblu n iższym .

W R N  Gdańsk

1. W  podobny sposób ja k  W RN 
Szczecin, W R N  Gdańsk u s ta liło  
zasady p racy  z n ie w ie lk im i odchy­
len iam i.

Spraw ozdania  k ie ro w n ik ó w  w ładz 
in s ty tu c ji i  p rzeds ięb io rs tw  na 
zebraniach p lenarnych  składane są 
bądź bezpośrednio przez n ich  sa­
m ych, bądź też re fe row ane przez 
członków  k o m is ji w  w y n ik u  do­
konanych badań przedstaw ionych  
spraw ozdań i  k o n tro li bezpośredniej.

2. Celem dalszego zb liżen ia  ra d  
na rodow ych  do ludności, odbyw a ją  
się w  m iastach p rzyn a jm n ie j raz 
na k w a r ta ł posiedzenia p lenarne 
ra d  narodow ych w  w iększych ośrod 
kach p ra cy  p rzy  udzia le  p racow ­
n ik ó w  oko licznych zak ładów  i  
m ieszkańców.

R ady pow ia tow e  odbyw a ją  o k re ­
sowo sw o je  posiedzenia w  gm inach 
a ra d y  gm inne w  grom adach.

3. D la  zacieśnienia łączności rad  
h ie ra rch iczn ie  wyższych z n iższym i 
cz łonkow ie  p rezyd iów  rad  w yż­
szych b yw a ją  na posiedzeniach p le ­
n a rn ych  ra d  niższego stopnia.

W R N  Olsztyn

1. W R N  O lsztyn  w  rocznym  p la ­
n ie  p ra cy  pośw ięca każdem u za­
sadniczem u zagadnien iu  jedno  sw o­
je  posiedzenie plenarne.

2. Każde zagadnienie zasadnicze 
wchodzące pod ob ra d y  W R N  m usi 
być up rzedn io  dok ładn ie  p rze p ra ­
cow ane na szczeblu p o w ia tu  przez 
P R N  a na szczeblu g m in y  p rzez 
G R N  na posiedzeniach p lenarrjych .

3. Czasokres ¡rozpracowania za­
gadnien ia  zasadniczego wchodzącego 
pod obrady rad  na rodow ych  zosta ł 
skrócony z 3 do 2 miesięcy.

Posiedzenia G R N  przeprow adza 
się w  okres ie  o s ta tn ie j ! dekady 
m iesiąca lu b  w  p ie rw sze j dekadzie 
m iesiąca następnego t j  od 20 —  10.

Szczegółowy ka lenda rz  posiedzeń 
G R N  usta la  P rezyd ium  PRN.

Czas od 10 —  15 każdego m ie ­
siąca przeznaczony je s t na p rze­
pracow an ie  przez p rezyd ia  GR N  
m a te ria łó w  z posiedzeń p lenarnych  
GR N  dla przedstaw ien ia  ich  na po­
siedzenia p lenarne  PRN.

Posiedzenia P R N  są p rzep row a­
dzane w  d ru g ie j p o ło w ie  miesiąca 
do  dn ia  5 następnego m iesiąca t j .

od 15 —  5-go, wg ka lendarza  us ta ­
lonego przez P rezyd ium  W R N  d la  
poszczególnych PRN.

Czas od 5 —  15-go każdego mie-< 
siąca przeznaczony je s t na  p rze­
p racow an ie  przez prezyd ia  P R N  » 
m a te ria łó w  z posiedzeń p le n a rn yc rf 
PR N  dla p rzeds taw ien ia  ich  n a  
posiedzenia p lenarne  W RN.

System  ten da je  możność p rezy­
d iom  GR N  i  PR N  oraz ich  k o m i­
s jom  p rzygo tow an ia  m a te ria łó w  d la  
W RN.

4. Zagadnien ia  w chodrące na po­
rządek dz ienny obrad  rad  narodo­
w ych  w szystk ich  s topn i p rzygo to ­
w u ją  odpow iedn ie  kom is je  p rze ­
p racow u jąc dok ładn ie  zagadnienia 
a w ięc:

ą) w ys łu ch u ją  spraw ozdań z dzia­
ła lnośc i w ładz  in s ty tu c ji i  p rzed­
s ięb io rs tw , k tó ry c h  dane zagadnie­
n ie  dotyczy,

b) opracow u ją  na  t le  przedsta­
w io n ych  spraw ozdań i  w łasnych  
spostrzeżeń ocenę ich  dz ia ła lnośc i 
ze w skazaniem  w sze lk ich  osiągnięć 
ja k  i  b łędów,

c) op racow u ją  rwniosiki i  dezy­
de ra ty , k tó re  są sk ładane na p le ­
n a rn y m  posiedzeniu rady.

System  ten k ła d z ie  szczególny 
nacisk na rze te lne  p rzygo tow an ie  i  

'ro zp ra co w a n ie  zagadnień przez ko­
m is je  d la  p lenum  rady, co w  ko n ­
sekw enc ji s tw a rza  w ym óg  odpow ied_ 
n iego doboru cz łonków  ko m is ji.

P rz y ję to  nad to  zasadę, że w sze l­
k ie  zagadnienia zasadnicze w cho­
dzące pod ob rady  ra d  narodow ych , 
re fe ru ją  cz łonkow ie  k o m is ji lu b  
przedstaw ic ie le  odpow iedn ich  o rga­
n iza c ji społecznych. W y ją te k  stano­
w ią  spraw ozdania  w ó jtó w , b u rm i­
strzów , s ta rostów  i  w o jew odów , 
k tó rz y  osobiście sk łada ją  sp raw o­
zdania z dz ia ła lności swego urzędu.

G M . R. N . W  P E R Z A N D W IE  
U S U N Ę ŁA

Z  Z A R Z Ą D U  G M IN N E G O  
3 B O G A C ZY  W IE J S K IC H

Gm. R. N . w  P erzanow ie pow . 
M aków , w  zw iązku  z n iew łaśc iw ą  
rea lizac ją  poda tku  g run tow ego spo­
w odow a ła  reorganizację  zarządu 
gm innego, usuw ając z n iego 3 bo­
gaczy w ie jsk ich , k tó rz y  oc iąga li s ię 
z op ła tą  pod. g run tow ego  i  F .O .R-u.
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ROZW IJA SIĘ  
W S P Ó ŁZA W O D N IC TW O  

W  POW . R A D A C H  N A R O D O W Y C H  
W OJ. R ZESZO W SKIEG O

W  d n iu  30.X II.49 r. P ow ia t. Ra­
da N arodow a w  K ro śn ie  w ezw a ła  
do  w spó łzaw odn ic tw a :

1) w  ściąganiu poda tku  g ru n to ­
w ego P.R.N. w  B rzozow ie,

2) w  re a liza c ji sza rw a rkó w  P.R.N. 
w  G orlicach,

3) w  re a liza c ji i  w yko n a n iu  in w e ­
s ty c ji P.R.N. w  Jaśle,

.4) w  re a liza c ji system u oszczęd­
nościowego P.R.N. w  Sanoku,

5) w  zw alczan iu  ana lfabe tyzm u 
P.R.N. w  Rzeszowie,

W ezw ania dotyczą ro k u  1950 i 
zos ta ły  p rzy ję te  przez w ym ien ione  
ra d y  narodowe.

W A L K A  Z  A N A L F A B E T Y Z M E M  
W  W OJ. P O Z N A Ń S K IM

N a te ren ie  >voj. Poznańskiego u- 
kończy ło  dotychczas k u rs y  d la  ana l­
fabe tów  54.000 osób. Pozostało jesz­
cze 57.000 ana lfabetów , z k tó rych  
41.694 osoby zosta ły  sk ie row ane na 
ku rsy .W  c h w ili obecnej na 2.500 za­
p ro je k to w a n ych  ku rsó w  u ruchom io ­
no  1.700 ku rsó w  (kurs  d la  ana lfabe­
tó w  trw a  5 m iesięcy i  obe jm u je  co- 
n a jm n ie j 15 ana lfabetów ) oraz 674 
zespoły (zespół obe jm u je  od 5 do 
14 ana lfabetów ). N a naukę uczęsz­
czało re g u la rn ie  36.157 osób, reszta 
u ch y la  się, w zg lędn ie  uczęszcza n ie ­
regu la rn ie .

W  dążeniu do osiągnięcia ja k  n a j­
lepszego n a u cza n ii i  w yko rzys tan ia  
w  p e łn i s ił lu d z k ic h  i  m a te ria ło ­
w ych, W .R.N. w  Poznaniu  z m o b ili­
zu je op in ię  społeczeństwa, aby na 
opieszałych w p łyn ą ć  i  zachęcić ich 
od regu la rnego  uczęszczania i  syste­
m atycznej nauk i, w  ich  w łasnym  
interesie.

P. R. N . W  S K IE R N IE W IC A C H  
P L A N U JE  S ZK O L E N IE

Na posiedzeniu P rezyd ium  P ow ia ­
to w e j R ady N arodow e j w  S k ie rn ie ­
w icach  w  d n iu  16. X I I .  1949 r. za­
pad ła  uchw ała , aby d la  uczczenia 
6-e j roczn icy  Ś w ię ta  P .K .W .N . w  
1950 r. podnieść poziom  cz łonków  
rad  przez in tensyw ne  ich  szkolenie.

W  p ie rw szym  okresie  szkolenie 
obe jm ie  1 m ie jską  i  3 gm inne  ra d y  
narodow e. P rócz zajęć teo re tycz ­
nych  odbędą się pokazowe prace 
k o m is ji.

C z łonkow ie  p re zyd ió w  gm innych  
rad  na rodow ych  w ezm ą udz ia ł w  
posiedzeniu P rezyd ium  P ow ia tow e j 
R ady N arodow e j w  S k ie rn iew icach  
—  ja k  rów n ież  cz łonkow ie  P rezy ­
d iu m  P ow ia tow e j R ady N arodow e j 
będą uczestn iczy li na posiedzeniu 
p lenarnym , w y ja zd o w ym  gm . ra d y  
na rodow e j.

P rog ram  szkolenia m. in . zw raca 
uw agę na zagadnienia gospodarcze, 
ośw iatow e, spółdzielczość p ro d u k ­
cy jną , zd ro w ie  publiczne. N ie  po­
m ija  rów n ież  sp raw  p o lityczn ych  
i  społecznych.

R A D Y  N A R O D O W E N A  TE R E N IE  
POW . P IO T R K Ó W  T R Y B U N A L S K I 

N A W IĄ Z U J Ą  K O N T A K T  
Z  L U D N O Ś C IĄ

P ow ia tow a  Rada N arodow a w  
P io trk o w ie  T ry b u n a ls k im  odbyła  
swe posiedzenie sprawozdawcze na 
te ren ie  g m in y  Ręczno.

Na posiedzenie p rz y b y ło  w ie lu  
m ieszkańców  z oko licznych  grom ad. 
Choć posiedzenie przeciągnęło się 
do godz iny 19, to  je dnak  goście w  
liczb ie  ponad 150 osób p iln ie  p rzy ­
s łu c h iw a li się obradom .

Obecni żyw o  in te re so w a li się za­
gadn ien iam i ośw ia ty , analfabety-- 
zmu, e le k try f ik a c ji,  czy te ln ic tw a .

P rezyd ium  za leciło  odbyw anie  po­
siedzeń gm innych  rad  narodow ych  
na te ren ie  grom ad. N ie  wszędzie 
jednak  p rezyd ia  tych  rad  p o tra fią  
t ra f ić  do ludności (np. g m in y  K a ­
m ieńsk, W ad lew  i  S u le jów .)

R A D Y  N A R O D O W E POW . W Ę­
G R O W SK IEG O  U LE P S ZA JĄ  SWÓJ 

S K Ł A D

Po w. R. N . w  W ęgrow ie  dokona­
ła  zm ian w  sk ładzie  osobowym  
w prow adza jąc dodatkow o 4 ko b ie ty  
(razem 6) i  17 ro b o tn ik ó w  (razem 
20). W  gm innych  radach tego pow ia ­
tu  usun ię to  w ro g ie  e lem enty a 
w prow adzono ro b o tn ik ó w  i  m a ło­
ro ln ych  chłopów .

jffgdomo^cl urzędowe

L. dz. PI. I I I .  4-45-50 W arszawa, dn. 20.1.1950 r.

P R E Z Y D IA  R A D  N ARODOW  Y C H  (wszystkie) 

O K Ó L N I K  N R. 3

W  S PR A W IE  W Y JA Ś N IE Ń  DO „W Y T Y C Z N Y C H  DO  
B U D ŻE T Ó W  S A M O R ZĄ D O W Y C H  N A  R O K  1950 ‘ 

W  Z A K R E S IE  K U L T U R Y  I  S Z T U K I O RAZ  
O Ś W IA T Y .

N aw iązu jąc  do w y tyczn ych  do budżetów  sam orządo­
w ych  na ro k  1950 oraz do o k ó ln ik a  N r  64 z dn ia  30.9. 
1949 r. L . dz. PI. I I I - l 5/1579/49 K a n ce la ria  R ady Pań­
stw a w y jaśn ia , że zgodnie z uchw a łą  K o m ite tu  M in i­
s tró w  do spraw  k u ltu ry  z dn ia  6 paźdz ie rn ika  1949 ro ­
ku , p lan  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  S z tu k i o b ją ł n ie  ty lk o  
11 m uzeów, w ykazanych  w  w y tyczn ych  do budżetów  
sam orządow ych na ro k  1950, lecz został rozszerzony na 
w szys tk ie  muzea, prow adzone dotychczas przez samo­
rząd

W  zw iązku  z pow yższym  K a n ce la ria  R ady P aństw a 
o kó ln ik ie m  N r. 76 z dn. 1.12.1949 r. L .d z .P l. I I I .4 d / l942/49 
za leciła  P rezyd ium  Rad N arodow ych  przekazanie m u ­
zeów M in is te rs tw u  K u ltu r y  i  S ztuk i.

W  spraw ie  szkół d la  dorosłych  n ie  zosta ły w ydane 
przez K ance la rię  R ady Państw a żadne in s tru kc je , od" 
m ienne od wskazań, zaw a rtych  w  w y tyczn ych  do budże­
tó w  i  w  o k ó ln ik u  N r. 64, na leży w ięc w  dalszym  ciągu 
łożyć na u trzym a n ie  szkół d la  dorosłych, prow adzonych 
dotychczas przez samorząd oraz czuwać, aby b rak  k re ­
d y tó w  na szko ły  n ie  dop row adz ił do podwyższenia o- 
p ła t za szkołę i  w  konsekw enc ji —  do n iew łaściw ego 
u k ładu  klasowego sk ładu uczniów .

Za rów no  w  w y tyczn ych  do budżetów  (str. 49), ja k  
i w  o k ó ln ik u  N r. 75, K a n ce la ria  R ady Państw a za'eca- 
ła  zw iązkom  sam orządow ym  p rzekazyw an ie  g im naz jów  
i liceów  szkół ogólnokszta łcących d la  m łodzieży, n ie po­
w iązanych k ie ro w n ic tw e m  i  lo ka le m  ze szkołą podsta­
wową. N ie  na leży tego ty p u  szkó ł mieszać ze szkodami 
ogólnokszta łcącym i stopn ia  podstaw owego (pows’ ech- 
nym i) i  licealnego t. zw. ro z w o jo w y m i (g im nazja  i licea,
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pow iązane z k lasam i p o d s taw ow ym i loka lem  i  k ie ro w n i­
ctwem ), a n i też ze szko łam i d la  dorosłych.

P rezyd ia  ra d  na rodow ych  w in n y  czuwać nad h ie ra r­
chicznie n iższym i radam i n a ro d o w ym i i  uw zg lędn iać 
p rzy  k o n tro li w yko n a n ia  budże tów  zalecenia w y ty c z ­
nych K a n c e la rii R ady Państwa.

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  ra d  na rodow ych  p o in fo r­
m u ją  K ance la rię  R ady Państw a w  spraw ozdaniach 
k w a rta ln y c h  o przebiegu a k c ji po rządkow ania  gospo­
d a rk i sam orządowej.

Zastępca Szefa K ance la rii R ady Państw a
M . Jaroszyński

Org. I . la .104/50 W arszawa, dn ia  23.1.1950 r.

P R E Z Y D IA
W O JE W Ó D Z K IC H , P O W IA T O W Y C H  I  M IE J S K IC H  

R A D  N A R O D O W Y C H

O K Ó L N IK  NR. 4

W  S PR A W IE  U P R A W N IE Ń  DO K O R Z Y S T A N IA  
Z 50%  U L G  P ZE JA Z D O W Y C H  N A  P O L S K IC H  

K O L E JA C H  P A Ń S TW O W Y C H  PR ZEZ P R Z E W O D N I­
C ZĄ C Y C H  R A D  N A R O D O W Y C H  I  IC H  ZASTĘPC Ó W , 

P O B IE R A JĄ C Y C H  D IE T Y  Z R Y C Z A Ł T O W A N E

K a n ce la ria  R ady Państw a poda je  do w iadom ości, 
że na podstaw ie zarządzenia M in is tra  K o m u n ik a c ji 
z dnia 31 g ru d n ia  1949 r. ogłoszonego w  D z ienn iku  
T a ry f i  Zarządzeń K o m u n ik a c y jn y c h  N r. 39 z 31 g ru d ­
n ia  1949 r. pod poz. 291 —  przew odn iczącym  w o jew ódz­
k ich  rad narodow ych  i  ich  zastępcopi oraz p rzew odn i­
czącym p o w ia tow ych  i m ie jsk ich  rad  narodow ych, po ­
b ie ra jącym  zrycza łtow ane d ie ty  za pracę w  radach 
na rodow ych  p rzys łu g u ją  50% u lg i p rze jazdow e na 
P o lsk ich  K o le ja ch  Państw ow ych.

L e g itym a c je  up raw n ia jące  do korzys tan ia  z u lg  p rze - 
jazaow ych  na P o lsk ich  K o le ja ch  P aństw ow ych  w ys ta ­
w i? :

1) w  odnies ien iu  do przew odniczących w o jew ódzk ich  
rad^ na rodow ych  i ich  zastępców —  K ance la ria  
R ady Państw a,

2) w  odniesien iu  do przew odniczących pow ia tow ych  
i  m ie jsk ich  rad  na rodow ych  —  przew odniczący 
w ła śc iw ych  w y d z ia łó w  w o jew ódzk ich .

P rzew odniczący w o jew ódzk ich  rad  narodowych- i  ich  
zastępcy, k tó ry m  zgodnie z w yże j w spom nianym  za­
rządzen iem  M in is tra  K o m u n ik a c ji p rzys łu g u ją  u lg i 
p rze jazdow e na P K P  w in n i n iezw łoczn ie  przesłać do 
K a n c e la r ii R ady P aństw a po 2 fo to g ra fie  fo rm a tu  
- / _V \6  w  celu o trzym an ia  le g ity m a c ji up ra w n ia ją ce j do 
u lgow ych  prze jazdów .

P rzew odniczący pow ia tow ych  i  m ie js k ic h  rad  n a ro ­
dow ych u p ra w n ie n i do ko rzys tan ia  z u lg  p rze jazdo­
w ych  na P K P  w in n i w ys tąp ić  do przewodniczącego 
w łaściw ego w y d z ia łu  w o jew ódzkiego, w  celu uzyskania  
le g ity m a c ji u p ra w n ia ją cych  do ko rzys tan ia  z u lg o w ych  
prze jazdó a.

Zastępca Szefa K a n c e la r ii R ady P aństw a 
Z. Sznek

L . dz. F l.III.15 /98 /50  W arszawa, dn ia  23.1.1950 r.

P R E Z Y D IA
W O JE W Ó D Z K IC H , P O W IA T O W Y C H , M IE J S K IC H  
R A D  N A R O D O W Y C H  M IA S T  W Y D Z IE L O N Y C H

O K Ó L N IK  NR. 5.

W  S PR A W IE  S TY P E N D IÓ W  
D L A  S TU D EN TÓ W  S Z K Ó Ł  W Y Ż S Z Y C H

W  celu nas ilen ia  i  zap lanow ania a k c ji s typend iów  
d la  studen tów  szkó ł wyższych, Rząd p o s tanow ił scen­
tra lizo w a ć  tę  akc ję  i  fundusze w  rę ku  ty ch  n in is te rs tw , 
do k tó ry c h : na leży zarząd odpow iedn ich  szkó ł w yż ­
szych w zgl. —  c i le  chodzi o Szkoły n iepaństw ow e —  
nadzór nad ty m i szko łam i.

Rada Państw a uchw ałą  z dn ia  11 stycznia 1950 
ro k u  postanow iła  dostosować akcję  s typend ia lną  d la  
studen tów  szkó ł wyższych, p row adzoną dotychczas 
przez samorząd, do ogólnych zasad p o lity k i pańs tw o­
w e j w  ty m  zakresie. Z u ch w a ły  te j w y n ik a ją  dla samo­
rządu  następujące w ytyczne :

Poczynając od 1 styczn ia  1951 ro k u  na leży zaprze­
stać udz ie lan ia  s typend iów  z funduszów  sam orządow ych 
d la s tuden tów  szkół w yższych i  skoncentrow ać akcję  
s typend ia lną  sam orządu na szkołach niższego stopnia, 
zawodowych i ogólnokształcących.

W  ram ach budżetów  na ro k  1950 zw ią zk i sam orządo­
w e będą w yp łacać stypend ia  studen tom  szkó ł wyższych 
w  try b ie  dotychczasow ym  je d yn ie  do 28 lu tego  1950 
roku .

S um y p rzew idz iane  w  budżetach sam orządow ych 
na ro k  1950 na s typend ia  dla s tuden tów  szkó ł w y ż ­
szych, przypadające do w y p ła ty  od 1 m arca 1950 ro k u  
zw ią zk i Samorządowe w p łacą do Sam orządowego F u n ­
duszu W yrów naw czego w  te rm inach , k tó re  będą podane 
do w iadom ości - w  odrębnym  zarządzeniu, ew entua ln ie  
sum y te  będą potrącone z d o tac ji z SFW , p rzyznanych  
odnośnym  zw iązkom  sam orządow ym . Sam orządow y 
Fundusz W yró w n a w czy  roz liczy  się następnie z m in i-  
s te rs tw an  i, k tó re  nadal będą dysponować funduszam i 
s typ e n d ia ln ym ' i  będą po d n iu  1 m arca 1950 ro k u  
w yp łacać stypend ia  ty m  stypendystom  dotychczas sa­
m orządow ym , k tó rz y  odpow iada ją  ogó lnym  w a runkom  
us ta lonym  dla s typendystów  państw ow ych.

W  zw iązku  z pow yższym  p rezyd ia  w o jew ódzk ich , 
pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  rad  na rodow ych  m iast 
w ydz ie lonych  sporządzą n iezw łoczn ie  i  prześlą bezpo­
średnio do K a n c e la r ii R ady Państw a im ienne  w yka zy  
s typendys tów  szkół w yższych w ed ług  załączonego 
w zoru, p rz y  czym w yka zy  P rezyd iów  W R N  i M R N  
m iast w ydz ie lonych  obejm ować będą ty lk o  stypendystów  
szkó ł wyższych, o trzym u ją cych  s typend ia  z w łasnych 
budżetów  w o jew ódzk ich  w zg l. m ie jsk ich , a w ykazy  
p rezyd iów  p o w ia tow ych  rad  na rodow ych  obejm ować 
w in n y  s typendystów  szkó ł w yższych, o trzym u jących  
s typend ia  z budżetów  pow ia tow ych  oraz z budżetów  
gm in  w ie jsk ich  i  m ie jsk ich  m iast n iew ydz ie lonych . 
Równocześnie z nadesłaniem  w ykazów  na leży podać 
wysokość sum y, p rzew idz iane j w  za tw ie rdzonym  b u d ­
żecie na stypend ia  dla s tuden tów  szkó ł wyższych.

D la  u ła tw ie n ia  p rezyd iom  rad  na rodow ych  o rie n ta c ji, 
k tó ry c h  s tuden tów  uważa się za s tuden tów  szkó ł w y ż ­
szych, załącza się w ykaz  szkó ł w yższych, is tn ie jących  
w  Polsce i  zaznacza się, że zarządzenie n in ie jsze  do tyczy
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je d yn ie  s tuden tów  szkół, w ym ien ionych  w  w ykazie . 
W szystk ie  inne stypend ia  p o w in n y  być nada l w yp łacane 
bezpośrednio przez zw ią zk i samorządowe.

Ostateczny te rm in  nadsyłan ia  w ykazów  usta la  się 
na 10 lu tego  1950 roku . K ance la ria  us iln ie  p ros i p rezy­
d ia  ra d  na rodow ych  o ścisłe do trzym an ie  te rm in u , gdyż 
w  p rzec iw nym  razie  stypendyści mogą być  narażen i na 
p rze rw ę  w  o trzym yw a n iu  stypend iów .

K ance la ria  R edy Państw a zaznacza, iż za szybkie  
i  sp raw ne w ykonam e n in ie jszych  zaleceń czyn i odpo­
w ie d z ia ln y m i przew odniczących ra d  narodow ych.

Zastępca Szefa K a n c e la r ii R ady Państw a 
M . Jaroszyński

W Y K A Z  S ZK Ó Ł  W Y Ż S Z Y C H

I. Warszawa
1) U n iw e rsy te t, 2) P o litechn ika , 3) A kadem ia  L e k a r. 

ska, 4) Szkoła In ż y n ie ry jn a  im . W aw elberga i  R otw anda,
5) Szkoła G łów na P lanow ania  i  S ta ty s ty k i (Szkoła G łów * 
na  H andlow a), 6) Szkoła G łów na G ospodarstwa W ie j­
skiego, 7) A kadem ia  N auk  P o litycznych , 8) Wyższa Szko­
ła  H ig ie n y  Psychicznej, 9) A kadem ia  S ztuk P ięknych ,
10) Państw ow a Wyższa Szkoła S ztuk P lastycznych,
11) Państw ow a Wyższa Szkoła M uzyczna, 12) Państw o­
w a  Wyższa Szkoła T ea tra lna .

I I .  W rocław

l)U n iw e rs y te t, 2) P o litechn ika , 3) Wyższa Szkoła H an­
d low a , 4) A kadem ia  Lekarska , 5) Państw ow a Wyższa 
Szkoła S ztuk P lastycznych (O ddzia ł w  K a tow icach),
6) Państw ow a Wyższa Szkoła Muzyczna.

I I I .  Poznań

l)U n iw e rs y te t, 2) A kadem ia  Lekarska , 3) Szkoła In ­
żyn ie rska , 4) A kadem ia  H and low a, 5) Państw ow a W yż­
sza Szkoła S ztuk P lastycznych, 6) Państw ow a Wyższa 
Szkoła Muzyczna, 7) P aństw ow a Wyższa Szkoła Ope­
row a.

IV . Gdańsk

1) P o litechn ika , 2) A kadem ia  Lekarska , 3) P aństw ow a 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna, 4) Wyższa Szkoła H a n d lu  
M orskiego, 5) Państw ow a Wyższa Szkoła S ztuk P ię k ­
nych, 6) Państw ow a Wyższa Szkoła Muzyczna.

V. Toruń

1) U n iw e ry te t.

V I. Szczecin
1) Szkoła Inżyn ie rska , 2) A kadem ia  H and low a,

3) A kadem ia  Lekarska.

V I I .  Łódź
1) U n iw e rsy te t, 2) P o litechn ika , 3) Państw ow a W yż­

sza Szkoła Pedagogiczna, 4) Wyższa Szkoła Gospodar­
s tw a  W ie jskiego, 5) Szkoła G łów na P lanow ania  i  S ta­
ty s ty k i (przedtem  G łów na Szkoła H and low a O ddzia ł 
w  Łodzi) 6) A kadem ia  Lekarska , 7) Państw ow a W yż­
sza Szkoła F ilm ow a , 8) P aństw ow a Wyższa Szkoła M u ­
zyczna, £) Państw ow a Wyższa Szkoła A k to rska , 10) Pań­
stw ow a  Wyższa Szkoła S ztuk P lastycznych.

V II I .  K raków

1) U n iw e rsy te t, 2) A kadem ia  Lekarska , 3) A kadem ia  
Górnicza, 4) A kadem ia  H and low a, 5) Wyższa Szkoła 
N a u k  Społecznych, 6) Wyższa Szkoła Pedagogiczna,
7) A kadem ia  S ztuk P ięknych , 8) Państw ow a W yższa 
Szkoła M uzyczna, 9) Państw ow a Wyższa Szkoła S ztuk 
P lastycznych, 10) Państw ow a Wyższa Szkoła A k to rska .

IX . Katowice

1) Państw ow a Wyższa Szkoła A dm in .-G osp., 2) Pań­
stw ow a Wyższa Szkoła Muzyczna.

X . Gliw ice
1) P o litechn ika .

X I. Bytom-Rokitnica

1) A kadem ia  Lekarska

X II .  Cieszyn
1) Wyższa Szkoła Gospodarstw a W ie jsk iego.

X I I I .  Lublin
1) U n iw e rs y te t im . M.C.S., 2) A kadem ia  Lekarska , 

3) K a to lic k i U n iw e rs y te t L u b e lsk i.

X IV . Częstochowa
1) Szkoła Inżyn ie rska , 2) Wyższa Szkoła A d m in is tra -  

cy jno -H and low a . *

W zór

NAZWA ZWIĄZKU SAMORZĄDOWEGO _ ................................ , dnia................... ............... 195.....r.
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N r  PI. III.5b /143 /50  W arszawa, dn ia  28.1.1950 r.

P R E Z Y D IA  R A D  N A R O D O W Y C H
(w szystk ie)

O K Ó L N I K  N R  6

W  S PR A W IE  U P U B L IC Z N IE N IA  P R Z E D S Z K O L I

N aw iązu jąc  do w y tyczn ych  R ady Państw a w  spraw ie  
porządkow an ia  gospodark i i  us ta lan ia  obow iązków  sa­
m orządu na podstaw ie ścisłego rozgran iczen ia  d z ia ła l­
ności bezpośrednie j m in is te rs tw  i  dz ia ła lności samo­
rządu, K ance la ria  R ady Państw a podaje  do w iadom ości 
p rezyd iom  ra d  na rodow ych  w skazania  w  zakresie 
p rzedszko li:

In s tru k c ją  M in is te rs tw a  O św ia ty  z dn ia  14 lip ca  1949 
ro ku  n r  I I .  WP-3988/49 w  spraw ie  o rgan izac ji w ycho ­
w an ia  przedszkolnego w  ro k u  1949/50 uzgodnioną 
z K a n ce la rią  R ady Państw a i  M in is te rs tw e m  A d m in i­
s tra c ji P ub liczne j, zostało ustalone, że w  1949/50 ro k u  
przew idz iana  jes t rozbudow a sieci p rzeszko li p u b licz ­
nych. Przedszkola te  są zakładane i  u trzym yw a n e  przez 
P aństw o i  samorząd z ta k im  podzia łem  świadczeń, ja k  
to  ma m iejsce w  odniesien iu  do pub licznych  szkó ł po­
wszechnych (podstawowych).

Odnośnie przedszko li u trzym yw a n ych  dotychczas 
w y łączn ie  przez zw ią zk i samorządowe, M in is te rs tw o  
O św ia ty  w yd a łc  w  d n iu  22 g ru d n ia  1949 ro k u  zlecenie 
K u ra to r io m  O kręgów  S zko lnych p rze jęc ia  z dn iem  
1 styczn ia  1950 ro k u  na e ta ty  państw ow e w ych o w a w ­
czyń przedszko li sam orządowych. W  ten  sposób została 
u regu low ana spraw a upub liczn ien ia  przedszko li samo­
rządow ych.

W  zw iązku  z ty m  —  o kó ln ik ie m  K a n c e la rii R ady P ań­
stw a n r  69 z dn ia  18 paźdz iern ika  1949 ro ku  L . dz. 
P l.III.5 /1649 /49  dokonano rozdz ia łu  św iadczeń na p rzed ­
szkola prow adzone przez T ow arzys tw o  P rz y ja c ió ł 
Dzieci.

R ady narodow e w in n y  czuwać, aby przedszkola pu ­
b liczne m ia ły  zapewnione odpow iednie  k re d y ty , dosto­
sowane od potrzeb p rzedszko li lo ka le  i  urządzenia w e­
w nę trzne  oraz p rzygotow ać dalszą rozbudow ę dęci 
p rzedszko li pub licznych  w  po rozum ien iu  z w ładzam i 
szko lnym i.

Zastępca Szefa K a n c e la r ii R ady Państw a 
M . Jaroszyński

L . dz. F S .IV .-1 -179/50 W arszawa, dn. 30.1.1950 r.

P R E Z Y D IA
W O JE W Ó D ZK IC H , P O W IA T O W Y C H  I  M IE J S K IC H  

R A D  N A R O D O W Y C H  M IA S T  W Y D Z IE L O N Y C H

O K Ó L N I K  N R  7

W  S PR A W IE  T R Y B U  P R Z Y Z N A W A N IA  D O T A C JI 
Z S A M O R ZĄ D O W EG O  F U N D U S Z U  • W Y R Ó W N A W ­
CZEGO N A  P O K R Y C IE  N IED O B O R Ó W  W  B U D ŻE ­
T A C H  Z W Y C Z A JN Y C H  Z W IĄ Z K Ó W  S A M O R ZĄ D O ­

W Y C H  W  R O K U  1950

K ance la ria  R ady Państw a podaje do w iadom ości i sto­
sow ania następującą uchw ałę  R ady Państw a z dn ia  11 
stycznia 1950 ro k u  n r  3/50.

„R ada  P aństw a usta la  na ro k  1950 następu jący tr y b  
p rzyznaw an ia  zw iązkom  sam orządow ym  d o ta c ji z Sa­
m orządowego Funduszu W yrów naw czego w  gran icach 
lim itó w , usta lonych  uchw a łą  R ady Państw a z dn ia  27 
lipca  1949 ro ku :

1. T e rm in y  i  w a ru n k i w y p ła ty  do tac ji, p rzew idz ia ­
nych d la  g m in  m iast W arszaw y i  Ło d z i w  budżetach na 
ro k  1950 ,za tw ie rdzonych  przez Radę Państw a, usta lać 
będzie P rzew odniczący Z arządu  Samorządowego F u n d u ­
szu W yrów naw czego. D o czasu za tw ie rdzen ia  budżetów  
m iast W arszaw y i  Łodzi, P rzew odniczący Zarządu Sa­
m orządowego Funduszu W yrów naw czego może p rz y ­
znawać za liczk i na poczet d o tac ji w  łącznej w ysokości 
n ie  przekracza jące j 50%  us ta lonych  lim itó w .

2. P o w ia to w ym  zw iązkom  sam orządow ym  oraz g m i­
nom  m iast w ydz ie lonych  dotacje  w  gran icach z a tw ie r­
dzonych l im itó w  przyznaw ać będzie Zarząd Sam orządo­
wego Funduszu W yrów naw czego na podstaw ie w n io ­
sków  p re zyd iów  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych.

3. P rzew odniczący Zarządu Samorządowego Funduszu 
W yrów naw czego może przed d e fin ity w n y m  za ła tw ie ­
n iem  przez Zarząd w n io sku  o dotację  dla pow ia tow ych  
zw iązków  sam orządow ych i  m ias t w ydz ie lonych  p rz y ­
znawać na poczet do tac ji za liczk i m iesięczne lu b  jedno­
razowe do w ysokości 50%  sum, p rzew idz ianych  w  b u ­
dżetach i  mieszczących się w  gran icach za tw ie rdzonych  
lim itó w .

4. P rezyd ia  w o jew ódzk ich  ra d  na rodow ych  na w n io ­
sek p rezyd iów  p o w ia tow ych  rad  na rodow ych  będą 
p rzyznaw ać dotacje  gm inom  w ie js k im  i  gm inom  m ia s t 
n iew ydz ie lonych  w  gran icach za tw ie rdzonych  lim itó w .

5. Jeżeli w  to k u  w y ko n yw a n ia  budżetów  dotacje, 
p rzew idz iane  w  za tw ie rdzonych  lim ita c h  d la  poszczegól­
nych  zw iązków  sam orządow ych okażą się w  usta lone j 
w ysokości n iekonieczne, Zarząd Sam orządowego F u n ­
duszu W yrów naw czego na w n iosek p re zyd ió w  w o je ­
w ódzk ich  rad  na rodow ych  może dokonać odpow iedn ich  
zm ian w  podzia le  d o ta c ji w  gran icach l im itó w  w o je ­
w ódzkich .

6. T e rm in y  p ła tnośc i d o ta c ji p rzyznanych  przez sie­
bie, usta lać będzie Zarząd Samorządowego Funduszu 
W yrów naw czego, zaś te rm in y  p ła tnośc i d o ta c ji p rzyzna ­
nych  przez p rezyd ia  w o je w ó d zk ich  ra d  narodow ych, 
usta lać będzie i  zarządzać w yp ła tę  P rzew odniczący Za­
rządu  Samorządowego Funduszu W yrów naw czego“ .

W  po rów nan iu  z ro k ie m  u b ie g łym  uchw a ła  R ady 
Państw a rozszerza kom petencje  p re zyd ió w  w o jew ódz­
k ich  rad  narodow ych, upow ażn ia jąc je  do przyznaw ać 
n ia  d o ta c ji w szys tk im  m iastom  n iew ydz ie lonym .

W  w y k o n a n iu  powyższej u ch w a ły  K ance la ria  R ady 
Państw a usta la  następu jący tr y b  postępow ania p rz y  
p rzyznaw an iu  d o ta c ji z Samorządowego Funduszu W y ­
rów naw czego na pok ryc ie  n iedoborów  w  budżetach 
zw ycza jnych  zw iązków  sam orządow ych 1950 ro k u :

I .  SPOSÓB S K Ł A D A N IA  W N IO S K Ó W  
I  P O S TĘP O W A N IE  Z  W N IO S K A M I

1. P ow ia tow e  zw ią zk i sam orządowe i  g m in y  m iast 
w ydz ie lonych  w ys tę p u ją  o dotacje  do p rezyd iów  w o je ­
w ódzk ich  rad  narodow ych , k tó re  z ko le i w n io sk i te  do­
k ła d n ie  ana lizu ją  i  p rzesy ła ją  w raz  z w ym a g a n ym i m a-
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te r ia la m i i  sw o im  w n io sk ie m  do K a n c e la r ii R ady Pań­
stw a.

2. G m in y  w ie jsk ie  i  w szystk ie  g m in y  m ie jsk ie  n ie w y - 
dzielone w ys tępu ją  z w n io ska m i o do tac je  do p rezyd iów  
p o w ia tow ych  ra d  narodow ych, dołączając do w n iosków  
w szys tk ie  w ym agane m a te ria ły . P rezyd ium  po w ia tow e j 
ra d y  narodow ej p rzy  pom ocy w y d z ia łu  pow iatow ego 
bada każdy w niosek oddzieln ie, p rzeprow adza jąc dok ła ­
dną analizę gospodark i g m in y  w zg lędn ie  m iasta  i  w raz  
ze sw o im  w n iosk iem  p rzedk łada  spraw ę p rezyd ium  w o ­
je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j do decyzji. P rezyd ia  w o je ­
w ódzk ich  rad  na rodow ych  po p rzeana lizow an iu  w n io ­
sków  p rzyzna ją  do tac je  w  ram ach za tw ie rdzonych  l i ­
m itó w .

3. Z w ią z k i sam orządowe ub iegające się o dotacje, w in ­
n y  przed łożyć swe w n io s k i poparte  m a te ria ła m i w  m yś l 
przep isów  p k t. 22 u ch w a ły  R ady Państw a z dn ia  3 
k w ie tn ia  1948 r .  N r  50/48, przesłanej do w iadom ości 
p rzy  o kó ln iku  K a n c e la rii R ady Państw a z dn ia  10 k w ie t­
n ia  1948 r. N r. 31, a w  szczególności:

a) uzasadnienie w raz  z opisem i  ana lizą  s y tu a c ji gos­
p o d a rk i danego zw iązku  samorządowego.

b) p re lim in a rz  budże tow y na okres bieżący łącznie 
z budże tam i zakładów  i  p rzeds ięb io rs tw  oraz roczne 
spraw ozdanie rachunkow e za okres u b ie g ły ; p rz y  w n io ­
skach sk ładanych w  I  k w a rta le  rb . do p re lim in a rz a  na 
1950 ro k  na leży dołączać p row izo ryczne  spraw ozdanie 
r-ko w e  z w ykonan ia  budżetu  adm in is tracy jnego  za 
1949 rok .

c) b ilans  b ru tto  ks ięg i dz ienn ik  -  g łów na  na osta tn i 
dzień ubiegłego miesiąca.

4. D la  un ikn ię c ia  zbędnej p ra cy  i  zaoszczędzenia 
kosztów  dołączanie p re lim in a rza  budżetowego do m a­
te r ia łó w  o k tó ry c h  m ow a w  p k t. 3. jes t zbędne w  tych  
p rzypadkach, k ie d y  p re lim in a rz  budże tow y zna jdu je  się 
ju ż  w  aktach p re zyd iu m  p o w ia tow e j w zg l. w o jew ódz­
k ie j ra d y  narodow e j (np. z o ka z ji za tw ie rdzen ia  budże­
tu), o i le  oczyw iście p re lim in a rz  n ie  u le g ł zm ianom .

I I .  U Z A S A D N IE N IE  I  B A D A N IE  W N O S K Ó W

Z w iązek  sam orządow y w ys tę p u jący  o dotację  w in ie n  
na leżycie  uzasadnić sw ój w niosek, k tó ry  następnie pod­
lega szczegółowej ana liz ie  i  badan iu  w  to k u  in s ta n c ji. 
Uzasadnienie w n io sku  p o w in n o  s tanow ić niezbędne uzu­
pe łn ien ie  uzasadnienia budżetu  ta k , aby w ładza  decy­
du jąca o d o ta c ji m ogła  sobie od tw orzyć  obraz całej go­
spodark i zainteresowanego zw iązku  samorządowego.

W  uzasadnieniu w n iosku  na leży szczególnie dok ładn ie  
przedstaw ić  zam ierzone i  przeprow adzone oszczędności 
w  to k u  w yko n yw a n ia  budże tu  i  to  zarów no zarządzo­
ne przez w ładze nadzorcze, ja k  i  pod ję te  z w łasne j in i­
c ja ty w y  organów  danego zw iązku  samorządowego. 
W  uzasadnieniu na leży uw zg lędn ić  n ie  ty lk o  tę część go­
spodark i, k tó ra  je s t ob ję ta  budżetem  a d m in is tra cy jn ym , 
ale także gospodarkę zak ładów  i  p rzedsięb iorstw .

P rzyw ią zu je  się bardzo, dużą wagę do dokładnego 
zbadania w n iosku  przez ins tanc ję  op in iu jąca , t. i.  r>rznz 
organa pow ia tow e  i  w o jew ódzk ie . W  szczególności do 
obow iązków  organu op in iu jącego na leży:

a) stw ierdzen ie , czy do w n io sku  dołączono w szystk ie  
w ym agane m a te r ia ły  *—  jeże li n ie, organ o p in iu ją cy

w in ie n  m a te r ia ły  skom ple tow ać i  w  żadnym  w yp a d ku  
n ie  przesyłać w n io sku  n iekom ple tnego  in s ta n c ji wyższej,

b) szczególną uw agę w in ie n  o rgan  o p in iu ją cy  zw róc ić  
na kom ple tność i w ia rygodność uzasadnienia. E w e n tu ­
a lne b ra k i w  uzasadnieniu na leży uzupełn ić , w ą tp liw o ś ­
c i zaś co do w iarogodności usunąć przez w łaśc iw ą  i  w n i­
k l iw ą  analizę, w  razie  po trzeby  przez doraźną inspek­
cję na m iejscu.

c) w reszcie —  organ o p in iu ją cy  w in ie n  w n iosek ob iek­
ty w n ie  ocenić i  sw oją  ocenę t j .  op in ię  uzasadnić. Ocena 
pow inna  się kończyć w n iosk iem  organu o p in iu ją ce "o  
czy, w  ja k m i s topn iu  i  dlaczego podanie  o do tac ję  na le­
ży  uw zg lędn ić, czy też za ła tw ić  odm ow nie  w  części 
lu b  w  całości.

P rzy  opracow an iu  w n io sku  odpow iedn ie  organa w in ­
n y  sta le pam ię tać o tym , że są one w spó łodpow iedz ia lne  
za w ła śc iw ą  gospodarkę ś rodkam i Samorządowego F u n ­
duszu W yrów naw czego. F ak t, że do tac ja  m ieści się 
w  us ta lonych  lim ita c h , jeszcze b yn a jm n ie j n ie  uzasadnia 
je j p rzyznan ia , an i n ie  zw a ln ia  od obow iązku  szczegó­
łow ego zbadania i  zaop in iow an ia  w n iosku .

Badanie  w n iosków  o dotacje  je s t szczególnie ważne 
d la  organów  w o jew ódzk ich , pow o łanych  do decydowa­
n ia  o w n ioskach  tych  zw ią kó w  sam orządow ych, k tó ry c h  
budżetów  organa w o jew ódzk ie  bezpośrednio n ie  za­
tw ie rd z a ły . Badanie  w n iosków  da je  w  tych  p rzypadkach  
okazję  do szczegółowego w g lądu  w  budże ty  i  s tw ie rdze- 
n ia, czy p rz y  u k ła d a n iu  ich  i  za tw ie rdzan iu  zastosowano 
się do w y tyczn ych  R ady Państw a i  je j K a n ce la rii. Je­
że li w  tra k c ie  badania  w n iosków  zostaną s tw ierdzone 
u s te rk i i  n iedociągnięcia  popełn ione p rz y  za tw ie rdza ­
n iu  budżetów  —  na leży je  usunąć, uw zg lędn ia jąc  ewen­
tu a ln y  ic h  w p ły w  na wysokość d o ta c ji z Sam orządu 
wego Funduszu W yrów naw czego.

I I I .  F O R M A L N Y  T O K  P R Z Y G O TO W A N IA , W N O S ZE ­
N IA  I  B A D A N IA  W N IO S K Ó W .

1. Gm iny w iejskie i miejskie niewydzielone. W n io sk i 
o do tac je  opracow u ją  zarządy gm inne  w zg lędn ie  m ie j­
skie, k tó re  ko m p le tu ją  w szystk ie  m a te r ia ły  w ym ien ione  
w  cz. I. p k t. 3 i  uzasadnia ją w n io sk i w  m yś l p rzep isów  
cz. I I  n in ie jszego okó ln ika .

T a k  opracowane w n io s k i zarządy gm inne w zg lędn ie  
m ie jsk ie  p rzesy ła ją  do w y d z ia łu  pow iatow ego. B iu ro  
w y d z ia łu  pow ia tow ego na tychm ias t po o trzym a n iu  
w n io sku  pow iadam ia  o ty m  p re zyd iu m  pow ia tow e j 
ra d y  na rodow e j i  p rzys tępu je  bezzw łocznie do zbadania 
w n io sku  pod w zględem  fo rm a ln y m  i  m e ry to ryczn y ’-': 
celem p rzygo tow an ia  o p in ii o w n iosku .W  pracach tych  
b ie rze  udz ia ł in sp e k to r sam orządu gm innego, k tó rv  z re ­
g u ły  pow in ie n  być re fe ren tem  w n iosków  o dotacje. Po 
w szechstronnym  zbadaniu  w n iosku  i  p rzygo tow an iu  
o p in ii b iu ro  w yd z ia łu  pow ia tow ego przedstaw ia  w niosek 
w raz  z ca łym  m a te ria łem  za pośredn ic tw em  p rzew od­
niczącego w y d z ia łu  pow ia tow ego —‘ p rezyd ium  p o w a ­
ło w e j ra d y  narodow e j celem zajęcia stanow iska. Zaleca 
się ro zp a tryw a n ie  w n iosków  na w spó lnych  posiedzeniach 
p re zyd iu m  p .r.n . i  w y d z ia łu  pow iatow ego.

Po uzyskan iu  stanow iska p rezyd ium  p o w ia tow e j ra ­
d y  na rodow e j —  w y d z ia ł p o w ia to w y  przesyła  n a tych ­
m ias t u rzędow i w o jew ódzk iem u  w n iosek w raz  ze 
w szys tk im i m a te ria ła m i i  op in ią  p rezyd ium .
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2. Powiatowe zw iązki samorządowe i miasta wydzie­
lone.

W niosk i o dotacje opracow u je  i  uzasadnia w  m yś l 
p rzep isów  cz. I. p k t. 3 i  cz. I I  n in ie jszego o kó ln ika  w y ­
dz ia ł p o w ia to w y  w zg lędn ie  zarząd m ie jsk i, za pośred­
n ic tw e m  tego re fe re n ta  w zg lędn ie  te j k o m ó rk i o rgan i­
zacyjne j, do k tó re j w  m yś l is tn ie jącego podzia łu  p racy 
na leży opracow anie p ro je k tu  budżetu. O pracow any 
w n iosek w y d z ia ł p o w ia tow y  w zg lędn ie  zarząd m ie js k i 
przesyła n iezw łoczn ie  w raz  ze w szys tk im i m a te ria ła m i 
u rzędow i w o jew ódzk iem u.

3. Postępowanie w  województwie.

W yd z ia ł sam orządow y urzędu w o jew ódzkiego zaw ia ­
dam ia w  k ró tk ie j drodze p rezyd ium  w o jew ódzk ie j rady  
na rodow e j o o trzym an iu  w n iosku  o dotacje  i  p rzystę ­
pu je  do jego opracow ania. O pracow any w niosek w raz  
z oceną i uzasadnieniem  w yd z ia ł sam orządow y p rzed ­
s taw ia  za pośredn ictw em  w y d z ia łu  w o jew ódzk iego  p re ­
zyd ium  w o je w ó d zk ie j ra d y  narodow ej. Na posiedzeniu 
p rezyd ium  spraw ę re fe ru je  p rzeds taw ic ie l urzędu w o ­
jew ódzkiego. P rezyd ium  —  zależnie od tego o ja k i 
zw iązek sam orządow y chodzi —  bądź pode jm u je  de- 
cy zję  (pkt. 4 u ch w a ły  R ady Państwa), bądź też ustala 
sw oją  op in ię  i  w n iosek (pkt. 2 u ch w a ły  R ady Państwa) 
i  p rzysy ła  go w raz  ze w szys tk im i m a te ria ła m i do Kance­
la r i i  R ady Państwa.

4. Bezpośrednie badanie wniosków przez pre.ydia  
rad narodowych,

P rz y  op racow yw an iu  i  badan iu  w n iosków  o dotacje 
prezyd ia  rad  na rodow ych  pos ługu ją  się o rganam i w y k o ­
naw czym i i ich  apara tem  urzędn iczym  w  m yś l ob o w ią . 
zui 4cych zasad o o rgan izac ji b iu r  rad  narodow ych, 
usta lonych przez Radę Państw a i  przepisów , zaw artych ' 
w  n in ie jszym  o kó ln iku . N ie  w yk lucza  to  je dnak  w  po­
szczególnych w ypadkach, k ie d y  będzie to  wskazane d la  
usunięcia is tn ie jących  w ą tp liw o śc i, p rzeprow adzenia  
badań przez samych członżów p rezyd ium  lu b  inspek­
to ró w  ra d  narodow ych.

IV . P R Z Y Z N A W A N IE  D O T A C JI PR ZEZ P R E Z Y D IA  
W O JE W Ó D ZK IC H  R A D  N A R O D O W Y C H

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  ra d  narodow ych  będą p rz y ­
zn a w a ły  dotacje  z Samorządowego Funduszu W y ró w ­
nawczego w  m yś l upow ażnien ia  R ady Państw a po ja k  
n a jb a rd z ie j s k ru p u la tn y m  zbadaniu w n iosków  i  o p in ii 
o rganów  pow ia tow ych  w  try b ie  p rzew idz ianym  w  cz. I I  
n in ie jszego okó ln ika . U sta lone l im i ty  n ie  koniecznie 
muszą być w  całości realizow ane. O ile  is tn ie je  moż­
liw ość  zw yżk i dochodów w łasnych  lu b  przeprow adzenia  
w  budżecie danego zw iązku  samorządowego oszczędności 
w  końcu ro ku , szczególnie w  w yda tkach  a d m in is tra - 
cy jn ych  zaoszczędzone sum y d o ta c ji można p rze­
znaczyć bądź dla tego samego zw iązku  samorządowego 
na pow iększenie k re d y tó w  celowych, bądź też na zw ię k ­
szenie d o ta c ji d la innego zw iązku  samorządowego, 
w  m yś l zasad, us ta lonych  w  p k t. 5 w yże j pow ołane j 
uch w a ły  R ady Państwa.
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W  żadnym razie nie mogą być przyznawane dota“ 
eje tym  związkom samorządowym, które nie zastoso­
w ały w  swej gospodarce wytycznych Rady Państwa 
i je j Kancelarii, które nie przeprowadziły systemu 
oszczędzania, nie prowadzą właściwego budżetowania 
i prawidłowej rachunkowości.

Zestaw ien ie  p rzyznanych d o ta c ji p o w ia ta m i osobno 
( la  gm in  w ie js k ic h  i  osobno d la  g m in  m ie jsk ich  z po* 
daniem  nazw  tych  gm in, w ysokości w s taw ione j do bud ­
żetu do tac ji, w ysokości proponow ane j d o ta c ji Oraz pro* 
ponow anych te rm in ó w  w y p ła t —  na leży przesyłać do 
K a n ce la rii R ady Państw a celem zarządzenia w y p ła ty .

V .Z A L IC Z K I N A  PO C ZET D O T A C JI

Stosownie do p k t. 3 cytow ane j u ch w a ły  R ady Państw a 
■ prezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  przed zg ło­
szeniem kom p le tn ie  opracow anych w n iosków  mogą w y ­
stępować o p rzyznan ie  zaliczek na poczet d o ta c ji w  ro ­
ku  1950, ty lk o  dla p o w ia tow ych  zw iązków  sam orządo­
w ych  i  m iast w ydz ie lonych . W n iosk i w in n y  zaw ierać 
uzasadnienie konieczności w y p ła ty  za liczek i  n ie  p o w in ­
n y  opóźniać zgłaszania w n iosków  o dotację. Będą one 
uw zg lędn iane jedyn ie  w  tych  w ypadkach, gdy z uza­
sadnionych p rzyczyn  n ie  można jeszcze zgłosić ostatecz­
nego w n iosku  o dotację, a b ra k  p łyn n ych  środków  od­
b iłb y  się n ieko rzys tn ie  na bieżącej gospodarce danego 
zw iązku  samorządowego.

V I. T E R M IN Y  Z G Ł A S Z A N IA  W N IO S K Ó W

K ance la ria  R ady Państw a po łoży nacisk na ja k  n a j­
da le j idące uspraw n ien ie  te c h n ik i rozdz ia łu  d o ta c ji z Sa­
m orządowego Funduszu W yrów naw czego w  ro ku  b ieżą- 
cy m > gdyż szybk i d o p ływ  środków  z Samorządowego 
Funduszu W yrów naw czego u m o ż liw i rów nom ie rne  i  p la ­
now e w ykonan ie  uchw a lonych  przeż zw ią zk i samorzą­
dow e budżetów  na ro k  1950.

W  ty m  celu prezyd ia  rad  narodow ych  w szystk ich  
szczebli o rgan izacy jnych  w ydadzą odpow iednie  zarzą­
dzenia i  dop ilnu ją , aby w n io sk i o dotacje b y ły  opraco­
w ane i  przedłożone ja k  n a jry c h le j. Zwłaszcza rych łe  
zgłaszanie w n iosków  o dotacje leży w  in te res ie  gm in  
w ie js k ic h  i  m iast n iew ydz ie lonych , k tó re  W m yś l cy to ­
w ane j na w stęp ie  u ch w a ły  R ady Państw a n ie  ko rz y ­
s ta ją  z zaliczek na poczet do tac ji.

V II .  SPOSÓB P R Z E K A Z Y W A N IA  D O T A C JI 
I  Z A L IC Z E K

D otacje  i  za liczk i na poczet d o ta c ji z Samorządowego 
Funduszu W yrów naw czego będą przekazyw ane przez 
B ank  K o m u n a ln y  w  W arszaw ie bezpośrednio za in te re ­
sow anym  zw iązkom  sam orządowym , z w y ją tk ie m  gm in  
w ie js k ic h  i  g m in  m ie jsk ich  n iew ydzie lonych , k tó ry m  
przyznaw ane przez prezyd ia  w o jew ódzk ich  ra d  naro ­
dow ych sum y będą przekazyw ane za pośredn ictw em  
p o w ia tow ych  zw iązków  sam orządowych. P ow ia tow e  
zw ią zk i samorządowe o trzym ane sum y obow iązane są 
n iezw łoczn ie  przekazać za in teresow anym  gm inom .

Szef K a n c e la rii R ady Państw a 
K . M ija ł
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N a pierwszych posiedzeniach p lenarnych , ja k ie  rady 
narodowe odbyw a ły  w  1950 ro ku  —  om awiano b ilans prac 
za ro k  ub ieg ły . Na ogół podsum owanie to  wypada doda tn io  
—  w  po rów nan iu  z ub ieg łym i la ta m i; dyskusja  jednak 
na tych  posiedzeniach w ykaza ła  rów n ież  niedociągnięcia 
i  b ra k i. PR N  w  Prudniku (woj. śląskie), po sprawozdaniu 
z w yko na n ia  budżetu s tw ie rdz iła , że nie w yko rzys tano  sum, 
p re lim ino w an ych  na pop ie ran ie  ośw ia ty  i  ro ln ic tw a . K w o tę  
n iew yko rzystaną  —  w  wysokości 1.715.000 uch w a liła  Rada 
przeznaczyć na akcję „R “  (T rybuna Robotnicza nr. 353) 
Z iem ia  K u ja w ska  n r  359 om aw ia osiągnięcia m iasta 
Inowrocławia w  1949 ro k u  na podstaw ie w yw ia d u  z w i­
ceprezydentem  miasta. Pow ażnym  osiągnięciem  w ładz m ie j. 
sk ich  by ło  uruchom ien ie  w łasnej, ceg ie lni, budowa now o­
czesnej ta rgow icy, rozw ó j be ton ia rn i, rozbudowa Z d ro jo ­
w iska, budowa chodn ików  i  ośw ietlen ie  u lic , wdodących 
do osied li robotniczych. U spraw n iona została kom un ikac ja  
m ie jscy , założono nowe zieleńce, a naw e t —  n a jt ru d n ie j­
szy do usunięcia —  głód. m ieszkan iow y, zaspokojono 
w  znacznym procencie, drogą dokw aterow ań przyznając 
w  r.^u b . k ilka se t m ieszkań.

O pracach Zarządu M ie jsk iego  w  K a liszu  pisze w  nrze 
359 „K u r ie ra  K a lisk ie go “  prezydent m. Kalisza. P lan p rze ­
prow adzen ia rem ontu  120 m ieszkań robotn iczych kosztem 
120 m il. zł. został ca łkow ic ie  w ykonany. Doprowadzono 
sieć wodociągową do dz ie ln ic  robotn iczych, in s ta lu jąc  jedno ­
cześnie 11 zd ro jów  pub licznych , skanalizowano trz y  ulice, 
w ydano 5 m ilio n ó w  na ins ta lac ję  k ilkudz ies ięc iu  p u n k tó w  
św ie tlnych . Pow ażnym  b ra k ie m  b y ły  w y n ik i a k c ji uśw ia­
dam ia jące j co do w k ła d u  p racy  społecznej p rzy  robotach 
w yko nyw a nych  w  ram ach a k c ji „R “  ora iż, n ie te rm inow e  za­
opatrzen ie w  m a te ria ły  budow lane i  b ra k  niezbędnej ilości 
fachowców. W  ram ach czynu sta linow skiego K a lisz  za­
kończy ł i  oddal do u ży tk u  „D om  M ałego D ziecka“  — 
w zorow o urządzoną placówkę, mogącą pom ieścić 50 dziecf, 
u ruchom iono poza tym  no w y  oddzia ł zak ładów  dz iew ia r­
sk ich  raz wykończono basen kąp ie low y  ko ło  s tad ionu spor- 
twego (U. K u r ie r  P o lsk i n r. 8).

Zycie  Częstochowy n r . 1 i  3 b ilansu je  osiągnięcia Często­
chowy w  ciągu ubiegłego ro k u  przez porów nan ie  ich 
z p racam i p rzeprow adzonym i w  la tach poprzednich. I  talk 
je że li w  1945 i 46 nie w ykonano ani m etra  chodn ika — 
w  47 ułożono 3600 m kw . w  1948 —  6500 m  kw ., to w  osta t­
n im  ro k u  chodn ikam i wyłożono u lice  na przestrzen i 14 km  
W  ro k u  _ 1947 is tn ia ło  zaledw ie 320 p u n k tó w  św ietlnych, 
w  1949 ju ż  879. W  ro k u  tym  nastąp iło  rów n ież znaczne 
zm niejszenie się liczby  p lacówek ha nd lu  pryw atnego 
1 pow stan ie w ie lu  p laców ek ha nd lu  państwowego względnie 
uspołecznionego. Także o tw arc ie  d ru g ie j wyższej uczelni, 
a m ianow ic ie  Wyższej S zkoły In żyn ie rsk ie j by ło  faktem  
o w ie lk im  znaczeniu d la  m iasta.

PR N  w  Krotoszynie przedysku tow ała  na os ta tn im  po ­
siedzeniu sprawozdanie Przewodniczącego Rady, sprawo­
zdanie z w ykonan ia  p lanu  szarwarkowego i  budow y dróg, 
(z k tórego w yn ika , że sza rw ark i w  pow iecie zosta ły w y k o ­
nane w  97 proc., a budowa i  nap raw y dróg w  101 proc.) 
oraz dodatn ie w y n ik i w a lk i z analfabetyzm em . (Głos W ie l­
kopo lsk i n r. 3). O sta tn ie posiedzenie białostockiej W ojRN  
poświęcone by ło  sprawozdaniom ; g łów ną część posiedzenia 
w y p e łn iło  sprawozdanie P rezyd ium  W oj. RN i  D y re k c ji 
Lasów  Państwow ych. P raca P rezyd ium  p rzyczyn iła  się 
do uspraw nien ia  dz ia ła lności rad  terenow ych, co wyraża 
się chociażby w  fakc ie  zrea lizow ania  budżetów sam orzą­
dow ych nie n iże j 95 proc. P om yśln ie  przebiega rów nież 
akc ja  w spó łzaw odn ictw a rad  wszystk ich szczebli, ja k ie  
zorganizowano na te ren ie  całego w ojew ództw a. (Życie b ia ­
łos tock ie  n r  15).

Sprawozdanie starosty pow iatowego na p lenarnym  po­
siedzeniu PRN w  Oleśnicy zostało p rzy ję te  z uznaniem  
przez radnych  i  zebrane społeczeństwo! Pow ia t, zniszczony 
w  75 proc, jes t ju ż  częściowo odbudowany i  ca łkow ic ie  za­
m ieszka ły^ re fe ra t osiedleńczy p racu je  w  dalszym  ciągu, 
przesied la jąc osadn ików  chętnych na w y jazd  na teren in ­
nych pow ia tów , np. w  os ta tn im  kw a rta le  215 rod z in  na

teren po w ia tu  żagańskiego. W ydano 5.699 a k tó w  nadania. 
(S łowo Polskie mr. 7).

D w ie  nowe szkoły, nowe naw ie rzchn ie  u lic , p iękne  p a r­
k i  i  zieleńce —  przedłużona o p ó łto ra k ilo m e tro w ą  lin ię  dw u ­
to row ą w  k ie ru n k u  dz ie ln icy  robo tn icze j Dąbie sieć tra m ­
w a jow a, p ięć now ych ośrodków  zdrow ia  —  oto b ilans  osią­
gnięć Zarządu M ie jsk iego  Krakow a za re k  1949. W  ten 
sposób odlegle pe ry fe rie  K rako w a  w iążą się coraz ba rdz ie j 
z cen trum  m iasta. (Echo K ra ko w sk ie  n r. 1).

P ow ia t katowicki zalicza do na jpow ażnie jszych osią­
gnięć pom yślny przebieg a k c ji „R “  —  na k tó rą  w yd a tk o ­
w ano 138 m il. zl. tzn. trz y k ro tn ie  w ięce j an iże li w  roku  
ub ieg łym . Za pien iądze te napraw iono 2.076 dom ów za­
m ieszkałych przez św ia t pracy. Do w ażnie jszych rob ó t ró w ­
nież zaliczyć na leży przebudowę 32 lo k a li sklepowych na m ie ­
szkania robotnicze oraz g run tow ną  napraw ę 5.666 m b clróg 
i  chodników , prowadzących z os ied li robo tn iczych do zak ła ­
dów  pracy. W  a k c ji te j —  p rzy  rem oncie m ieszkań, napra ­
w ie  dróg i  chodn ików  —  rob o tn icy  o fia ro w a li bezin teresow­
nie 9.460 robo tn ikodn iów ek, k tó ry c h  w artość obliczana jest 
na 5 m il. zł. (T rybuna Robotnicza nr. 2)

Dotychczasowy dorobek sam orządu Z ag łęb ia  nazywa 
„D z ie n n ik  Zachodn i“  bilansem , k tó ry  da je  gw arancję , że 
będzie coraz le p ie j“ . W  w ie lu  dziedzinach bow iem  n ie  ty lk o  
odrab iano zaległości wojenne, ale zdołano naw e t rozw ią ­
zać zagadnienia w ym agające w ie lk ie j p racy  i  w k ładó w  
pien iężnych. Dw a tysiące f iń s k ic h  dom ów dostarczono gór­
n ikom , a około tysiąca m ieszkań udostępniono w  nowych 
i  w yrem ontow anych domach. W  dziedzinie szko ln ic tw a  Za­
głęb ie  zrob iło  może na jw iększy  k ro k  naprzód, n ie  ty lk o  zdo­
łano odbudować w szystk ie  izb y  szkolne, zdewastowane 
w  czasie w o jn y , ale powiększono znacznie ilość szkól. 
Rozbudowano sięć kom u n ikacy jn ą ; p rzy budow ie nowych 
dróg około sześć tysięcy roboczodniów ek przepracow a li 
m ieszkańcy Sosnowca, k ilk a  tysięcy dn iów ek no tu je  na 
ty m  po lu  Będzin i  Dąbrowa, n ie  m n ie j Czeladź i Zaw iercie . 
Ta w ydatna pomoc społeczeństwa gw a ra n tu je  zam knięcie 
i  bieżącego ro k u  now ym i, p ię kn ym i osiągnięciam i.

P rzewodniczący M R N  w  Lublinie s tw ie rd z ił w  w y w ia ­
dzie, umieszczonym w  nr. 2 Życ ia  Lubelskiego, że M RN 
w  ub ieg łym  ro ku  naw iązała ścisły k o n ta k t ze społeczeń­
stwem  dz ięk i pow o łan iu  do życia ko m ite tó w  b lokow ych, 
N a teren ie  m iasta dzia ła  148 kom ite tó w  b lokow ych, k tó re  
ju ż  cibec-nie m a ją  do zanotowania poważne sukcesy 
w  rozm a itych  akcjach, ja k  w a lka  z analfabetyzm em  
zb ió rka  złom u i  odpadków. D z ięk i ko m ite to m  b lokow ym  
zdołano zwerbować społeczeństwo do pom ocy w  ramach 
a k c ji „R “ , dz ięk i czemu zaoszczędzono 1,5 m il. zł. M R N  
w kracza w  now y ro k  ze zm ienionym  składem ; dotychczas 
większość radnych  s ta n o w ili p racow nicy um ys łow i — osta t­
n io  stosunek ten zm ie n ił się na korzyść robo tn ików , m a ją ­
cych bezpośredni zw iązek z produkc ją . W śród now ych ra d ­
nych zna jd u ją  się .przodownicy pracy, ja k  np. m ura rz -reko ir- 
dzdsta E. Dragan.

Rzeczpospolita nr. 1 poświęca całą ko lum nę osiągnięciom 
w  odbudow ie W arszawy w  1949 roku , k tó ry  nazywa „R o ­
k iem  prze łom ow ym “  W arszawy. W ie le  się m ów i w  tym  
a rty k u le  o p racy samorządu warszawskiego, oraz podkreśla 
ro lę  rad narodowych, Stołecznej i  D z ie ln icow ych, k tó re  
odegra ły  dużą ro lę  p rzy  p lanow an iu  pracy samorządu oraz 
p rzy  k o n tro li w ykonyw anych  prac. U trzym ano ścisły kon ­
ta k t z m ieszkańcam i dz ie ln ic  przez zreorg ...izc ane k o ­
m ite ty  b lokowe. W y n ik i w  walce z analfabetyzm em  osią­
gn ięto dz ięk i w yda tne j pomocy D R N ; w  k o n tro li w ykonan ia  
rem ontów  kap ita ln ych  z F G M  pom agali przedstaw icie le 
rad ; D R N b ra ły  udz ia ł w  w yko n yw a n iu  robót z „a k c ji 
R “ . D uży nacisk po łoży ł samorząd w arszaw ski na upow ­
szechnienie ośw ia ty  oraz im p rez  k u ltu ra ln y c h . W 1949 W y­
dz ia ł K u ltu ry  i  S ztuk i zorganizował ponad 1300 im prez, kon ­
certów  i  a u dyc ji s łowno-m uzycznych. Zbudowano dwa 
przedszkola, trz y  bu d yn k i szkolne, a k ilkanaśc ie  budyn ­
kó w  Szkolnych w yrem ontow ano. . Zdolność p rodu kcy jna  
e le k tro w n i w arszaw skie j znacznie wzrosła  a M ie jsk ie  Przed­
sięb io rstw o W odociągów i  K a n a liz a c ji w ykona ło  plan 
roczny w  '¿40 proc.
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K o rzys ta n ie  z k o m u n ika c ji pow ie trzn e j i  m o rsk ie j p rzy  
podróżach s łużbow ych, delegacjach i  przeniesieniach.

U staw a z dn ia  4 lu tego  1949 r. o uposażeniu p ra co w n i­
ków  państw ow ych  i  sam orządow ych oraz przew odniczą­
cych organów  w ykonaw czych  g m in  w ie jsk ich  i  m ie j­
skich p rze w id yw a ła  w ydan ie  przez Radę M in is tró w  
rozporządzenia, regu lu jącego u p raw n ien ia  w ym ie n io ­
nych osób w  razie  pe łn ien ia  przez n ich  czynności s łuż­
bow ych poza z w y k ły m  m iejscem  urzędow ania  oraz w  
razie przen iesien ia  do in n e j m iejscowości. W  w ykona ­
n iu  powyższego w  d n iu  30 g rudn ia  1949 r. (Dz. U.R.P. 
N r. 64 poz. 511) ukazało  się rozporządzenie w  spraw ie  
korzystan ia  przez p ra co w n ikó w  państw ow ych  i  samo­
rządow ych z ko m u n ik a c ji p o w ie trzne j i  m orsk ie j.

P raw o p rze jazdu sam olotem  p rz y  podróżach służbo­
wych, delegacjach i  przeniesieniach służy m. in n y m i 
P rezyden tow i m. st. W arszawy i  m. Łodzi. P racow n ikom  
sam orządow ym  oraz przew odn iczącym  organów  w y k o ­
nawczych gm in  m ie jsk ich  i  w ie jsk ich  zw raca się kosz­
ty  p rze jazdu sam olotem  w  p rzypadku , gdy w ładza na­
kazująca podróż służbową zezw oli na użycie tego środ­
ka lokom oc ji. Rozporządzenie podkreśla, że zezwolenia 
na praw o prze jazdu sam olotem  można udz ie lić  ty lk o  
w  szczególnie p iln e j i  w ażnej spraw ie  służbowej.

P rzepisy uposażeniowe d la  lin io w y c h  p racow n ików  
sam orządowych zaw odow ych straży pożarnych.

W  d n iu  30 g rudn ia  1949 r. ukazało się rozp. Rady 
M in is tró w  regu lu jące  uposażenie lin io w y c h  p ra co w n i­
ków  sam orządow ych s traży  pożarnych (Dz. U .R P . N r. 
64, poz. 512).

Rozporządzenie usta la  następujące stanow iska służ­
bowe: kom endantów  sam orządow ych zaw odow ych s tra ­
ży pożarnych, dow ódców  oddzia łów , dowódców kom ­
pan ii, dow ódców  p lu tonów , dow ódców  sekcji, dow ódców  
stanow isk, s trażaków  i k ie row ców -m echan ików , s tra - 
żaków -k ie row ców , s trażaków  i  p ra k tyka n tó w . Poza 
tym  w  zaw odow ych strażach pożarnych m. st. Warsza­
w y  i  m. Łodz i p rzew idziane są s tanow iska zastępców 
kom endantów .

W ym ie n io n ym  stanow iskom  służbow ym  odpow iadają  
odpow iednie  g ru p y  uposażenia, określone d la  p ra co w n i­
kó w  państw ow ych  i  sam orządow ych w  rozp. z 19 lu tego 
1949 r. (Dz. U.R.P. N r. 14, poz. 82). N ajw yższą je s t V  
a najn iższą X I  g rupa  uposażenia.

D la  kom endantów  i  zastępców kom endantów  s traży  
w  W arszaw ie i  Łodz i oraz kom endantów  i  dow ódców  
oddz ia łów  in n ych  sam orządow ych zaw odow ych s traży 
pożarnych przew idz iano  dodatek fu n k c y jn y , a d la  do­

w ódców  kom pan ii i  p lu to n ó w  —  dodatek s łużbow y. 
P racow n ikom  lin io w y m  pe łn iącym  służbę na obszarze 
m. st. W arszaw y p rzyzna je  się dodatek lo k a ln y  i  p rze j­
ściow y dodatek w yrów naw czy.

Rozporządzenie re g u lu je  rów n ież  wysokość w yn a g ro ­
dzenia za pracę w  godzinach nadliczbow ych.

Z a liczk i na podatek od n ieruchom ości

D n ia  31.12.1949 r. w ygasa ły  p rzep isy  ograniczające 
obow iązek p o da tn ików  poda tku  od n ieruchom ości do 
w płacenia  w  ciągu ro k u  m iesięcznych za liczek na poda­
tek  od n ieruchom ości ty lk o  za b u d y n k i lu b  ich  części, 
za k tó re  czynsz lu b  w artość czynszową usta la  się na  
podstaw ie now ych  staw ek czynszowych p rzew idz ianych  
przepisam i dekre tu  z 28.7.1948 r. o n a jm ie  lo ka li.

Na podstaw ie rozporządzenia M in is tra  A d m in is tra c ji 
Pub liczne j z 19.12.1949 r. w  spraw ie  obow iązku  w p ła ­
cania zaliczek na podatek od n ie ruchom ości ogranicze­
nie omawianego obow iązku zostało przedłużone na ro k  
1950 (Dz. U.R.P. N r. 64, poz. 516).

Również w  1950 r. obow iązek w p łacan ia  zaliczek na 
podatek od n ie ruchom ości odnosi się ty lk o  do ty c h  bu ­
d yn kó w  lu b  ich  części, za k tó re  czynsz usta la  się w e­
d ług  przep isów  d e kre tu  o n a jm ie  lo ka li.

Przedłużenie mocy obowiązującej przepisów 
o obywatelskich komisjach podatkowych

U staw a z 2.6.1947 r. o obyw a te lsk ich  kom is jach  p o -' 
da tkow ych  i  lu s tra to rach  społecznych (Dz. U.R.P. Ń r. 
31, poz. 210 z 1948 r.) p rze w id u je  obow iązek d la  rad  na­
rodow ych  p o w o ływ an ia  lu s tra to ró w  społecznych p rz y  
urzędach skarbow ych  oraz okręgow ych  lu s tra to ró w  
społecznych p rz y  izbach skarbow ych  m ia ła  obow iązyw ać 
ty lk o  do 31 g ru d n ia  1949 r.,

Jednak osta tn io  ogłoszona ustawa- z 30J2 .1949 -r,.
0 zm ian ie  u s ta w y  o obyw a te lsk ich  kom is jach  poda tko ­
w ych  i  lu s tra to ra ch  społecznych (Dz. U.R.P. N r. 65, póz. 
525) p rzed łuży ła  moc obow iązu jące j us taw y  do 
31.12.1950 r.

Ponadto zosta ły  w prow adzone następujące zm iany  
w  przepisach. O ile  poprzednio  lu s tra to rz y  społeczni 
m ie li być p o w o ływ a n i p rz y  każdej izb ie  ska rbow e j
1 urzędzie skarbow ym , to  obecnie zarządzenie M in is tra  
S ka rbu  o k re ś li izby  skarbow e, gdzie będą pow o ła n i 
okręgow i lu s tra to rz y  społeczni, a d y re k to rz y  izb  ska r­
bow ych określą  u rzędy  skarbow e, p rz y  k tó ry c h  będą 
pow o łan i lu s tra to rz y  społeczni.

W ym ien ione  w ładze usta la ją  rów n ież  liczbę lu s tra ­
to ró w  społecznych p rz y  w spom nianych  urzędach.
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Porotfg g tm M M /n C  pod red. dr Jerzego Starościaka

Zarząd Gm inny w  Opatowie za­
pytuje, czy mimo przepisu art. 18 
i  6 pkt. 4 ustawy z dnia 7 kwietnia  
1949 roku o pokrywaniu opłat w  
szpitalach będących zakładami spo­
łecznymi służby zdrowia (Dz. U . R. 
P. n r 25, poz. 174) gmina obowiąza­
na jest płacić 44%  kosztów leczenia 
za osobę, która ukończyła la t 18 i 
przebywa w  państwowym szpitalu 
psychiatrycznym. Leczona ma ro­
dziców, którzy prowadzą mało do­
chodowe gospodarstwo rolne.

Odpowiedź:

G m ina je s t obow iązana p łac ić  do 
końca 1949 ro ku  44%  kosztów  le ­
czenia za wspom nianą osobę, um ie ­
szczoną w  państw ow ym  szp ita lu  
psych ia trycznym .

Poczynając od 1 styczn ia  1950 ro ­
k u  koszty leczenia w spom nianej o- 
soby w  szp ita lu  psych ia trycznym  
p o k ry w a  S karb Państw a na m ocy 
a rt. 9 ust. 2 us taw y z dn ia  7 k w ie t­
n ia  1949 ro ku  o p o k ry w a n iu  op ła t 
w  szpita lach, będących zakładam i 
spo łecznym i s łużby zd row ia  (Dz. U. 
R. P. n r  25, poz. 174) zwłaszcza, że 
rodzice chorej, n ie  posiadają do­
sta tecznych środków  do zaspokoje­
n ia  niezbędnych potrzeb życiow ych, 
podpadają pod p rzep isy  a rt. 18 ust.
1 wspom nianej ustaw y.

P- B ra n n y

Zarząd M iejski w  Trzciance L u ­
buskiej zapytuje, czy płatn ik pcd- 
wyższonego czynszu jesf zobowiąza­
ny do świadczeń, jak  opłata za zu­
życie wody i  kanalizacji względnie 
innych świadczeń.

Odpowiedź:

P ła tn ic y  podwyższonego czynszu 
n ie  zobow iązani do p o k ryw a n ia  poza 
czynszem, św iadczeń ■ zw iązanych 
z kon iecznym i potrzebam i,, zaspoko­
je n ia  k tó ry c h  każda nieruchom ość 
czynszowa pow inna  dostarczyć na­
jem com , z w y ją tk ie m  tych, . k tó re  
s tanow ią  pewnego rodza ju  św iadcze­
n ia  ponadobowiązkowe, ja k : ogrze­
w a n ie  z w łasnych urządzeń ce n tra l­
n ych  w łaśc ic ie li n ieruchom ości, dźwd 
gów osobowych, te le fonów  itp .

Uzasadnienie:

Przepisy par. 13 Rozporządzenia 
M in is tró w  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
i  O dbudow y z dn ia  23 m arca 1949 r. 
(Dz. U. R. P. n r  28, poz. 204) do a rt. 
10 dekre tu  z dn ia  28 lip ca  1948 r. o 
n a jm ie  lo k a li w yra źn ie  okreś la ją  po­
jęc ie  kosztów  eksp loatacji, w y p ły ­
wające z a rt. 10 ust. 1 dekre tu  o 
n a jm ie  lo k a li. Za koszty eksploata­
c j i  n ieruchom ości uważa się, poza 
kosztam i zw iązanym i z samą adm i­
n is tra c ją  nieruchom ości, „w y d a tk i 
na wodę, kana ły , czyszczenie k o m i­
nów , w yw óz śmieci, usuw anie  feka - 
l i i ,  oczyszczanie u lic , u trzym an ie  
czystości, ośw ie tlen ie  pomieszczeń 
służących do wspólnego u ż y tk u  (ko­
ry ta rze , k la tk i schodowe, ub ikac je  
itp .), oraz u trzym a n ie  z ie leńców  i  
i podw órza“ . W szystk ie  te  św iad­
czenia w in n y  być pokryw ane  z p rze ­
znaczonych na cele eksp loa tac ji n ie ­
ruchom ości 15% w  przypadkach  
czynszu określonego w  a rt. 2 d e k re *  
tu  o n a jm ie  lo k a li t. zn. w  odniesie­
n iu  do na jem ców  op łaca jących p e ł­
ną staw kę  podwyższonego czynszu, 
je że li zaś chodzi o czynsze określone 
w  a rt. 4 tegoż dekre tu , t. zn. w  od­
n ies ien iu  do na jem ców  opłacających 
po łow ę staw ek 30% podwyższonego 
czynszu, co p rzew idziane jes t ust.
3 a rt. 10 omawianego dekre tu .

Gm inna Rada Narodowa w  W iś­
niewie zapytuje, czy istnieją m ożli­
wości umieszczenia w  zakładzie o- 
pieki specjalnej na koszt Państwa 
osoby dorosłej,' ułomnej z powodu 
niedorozwoju ' kończyn dolnych, ' 
znajdującej się w  ciężkich w arun­
kach m aterialnych, posiadającej, 
przy tym  zdolności rysunkowe.

Odpowiedź:

Obowiązek, u trzym an ia  i  p rzyspo­
sobienia do zaw odu dziecka spoczy­
wa przede w szys tk im  na rodzicach.

Jeże li zaś rodzice, z pow odu u - 
stalanego w, sposób n ie w ą tp liw y  u - 
bóstwa n ie są w  możności spełn iać 
tego obow iązku, wówczas ciężar u~ 
trzym a n ia  przechodzi . na rodzeń­
stw o, a w  b ra k u  rodzeństw a lub  
jego niezamożności na gm inę, w  
k tó re j za in teresow any s ta le  zam ie­
szkuje.

Jeżeli c iężary z ty tu łu  św iadczeń 
op iek i społecznej n ie  są m oż liw e  do 
poniesienia przez gm inę, ja k  po­
da je  w  zapytan iu  gm ina Wiśniew» 
to  w  ko n k re tn ym  p rzypadku  is tn ie ­
ją  m ożliw ości um ieszczenia za in te ­
resowanego w  zakładzie spec ja lnym  
na koszt Państwa.

W  ty m  celu na leży wnieść prośbę 
do M in is te rs tw a  P racy  i  O p iek i Spo­
łecznej o umieszczenie u łom nego w  
zakładzie  szkolenia in w a lid ó w  i  po­
w o łan ie  np. na ku rs  k re ś la rsk i z 
u w a g i na zdolności rysunkow e  kan ­
dydata-

Do p rośby na leży dołączyć:

a) zaświadczenie lekarza  p o w ia to - 
tow ego stw ierdzającego in w a lid z ­
tw o ,

b) zaświadczenie z gm iny , że za­
in te resow any jes t synem  chłopa 
m ałoro lnego, niezdolnego do pono­

szenia kosztów  na szkolenie syna,

c) ośw iadczenie gm iny , że n ie ma 
fu n d u s fó w  na ca łkow ite  lub  częścio­
w e . pokryc ie , kosztów  w iążących się 
z przysposobien iem  zainteresow ane­
go do zaw odu i  na u trzym a n ie  w  za­
kładzie.

Jeże li za in teresow any je s t in w a ­
lid ą  w  ty m  stopn iu , że po trzebny 
m u  je s t wózek do poruszania się, 
może wnieść prośbę do urzędu W o ­
jew ódzkiego —  W yd z ia ł do sp raw  
in w a lid z k ic h  i  pom ocy społecznej o 
p rzyznan ie  m u w ózka in w a lid z k ie ­
go-

M. N ow akow ski

Zarząd G m iny w  Haźlach powiatu  
cieszyńskiego, zapytuje, gdzie- należy  
przypisać akt przysposobienia dziec­
ka niewiadomego pochodzenia. 
Umowa przysposobienia została za­
w arta przed notariuszem i zatw ier­
dzona przez Sąd Grodzki.

Odpowiedź.

A k t przysposobienia dziecka n ie ­
w iadom ego . pochodzenia w in ie n  być  
uw idoczn iony  w  .form ie w zm ia n k i 

dodatkow ej, .uczyn ionej na m argi-; 
nesie. a k tu  urodzenia dziecka.

Uzasadnienie.

A r t .  31 dekre tu  z dn ia  25 w rze ­
śnia 1945 r., p ra w o  o aktach stanu 
cyw ilnego  (Dz. U.R.P. N r  48, poz-
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272)- stanow i, że rozporządzenie w y* 
konawcze u re g u lu je  spraw ę w zm ia . 
nek doda tkow ych  na marginesie 
a k tć w  dotyczących w  szczególności 
uzupe łn ien ia  a k tów  uznania, u p ra w ­
n ien ia  lub  zrów nan ia  dziecka poza- 
m alżeńskiego z dz ieckiem  z m a ł­
żeństwa, przysposobienia i  ro zw ią ­
zanie przysposobienia. W zm ia n k i te 
dokonyw ane są na podstaw ie  orze­
czeń sądow ych a k tów  a d m in is tra ­
cy jn ych , ak tów  n o ta r ia ln ych  za­
rządzeń .. w ładz nadzorczych i  zaw ia­
dom ień in n ych  u rzędów  stanu cy­
w ilnego . Zapow iedzianym  rozporzą­
dzeniem  jes t rozporządzenie z dn. 
2 ,XI.45 (Dz. U.R.P. N r 54, poz. 304). 
§ 26 tego rozporządzenia stanow i 
w  punkcie  12, że w  p rzypadku  p rz y ­
sposobienia będą dokonywane 
w zm ia n k i dodatkow e na m arginesie 
a k tu  urodzenia. Odnośnie sporzą­
dzenia ak tu  u rodzen ia  dziecka n ie ­
znanych rodziców  na leży zw rócić 
uw agę na przep is a rt. 63 cytow a­

nego w yże j p raw a  o aktach stanu 
cyw ilnego , s tanow iący, że osoba, 
k tó ra  zna jdzie  dziecko n ieznanych 
rodziców , w in n a  w  ciągu tygodn ia  
zaw iadom ić o ty m  w ładzę a d m in i­

s tra c ji ogólnej p ie rw sze j ins tanc ji, 
W  razie  trudnośc i z zaw iadom ie­
n iem  starostw a pow iadom ić można 
n re js c o w y  organ M i l ic j i  O b yw a te l­
sk ie j lu b  zarząd g m in n y  (m ie jsk i), 
k tó re  obow iązane są to  zgłoszenie 
p rzy ją ć  i  przekazać bezzwłocznie 
s ta rostw u.

W ładza a d m in is tra c ji ogólnej 
p ie rw sze j in s ta n c ji p rzeprow adzi 
konieczne postępow anie w y ja ś n ia ­
jące i  na jego podstaw ie, po uzyska­
n iu  decyzji z w o jew ództw a  po w ia ­
dom i gm inę o im ie n iu  i  nazw isku 
ja k ie  ma być wpisane d la  znalezio­
nego dziecka. St. Ś lubow sk i

Zarząd gminy w  Opatowie po­
w iatu  częstochowskiego zapytuje  
czy sekretarzowi gminy należy się 
dodatkowe wynagrodzenie z kre ­
dytu na prace dodatkowe i specjal­
ne za prowadzenie rachunkowości 
kasy gminnej, jeżeli statut etatów  
i  budżet gminy przewiduje etat 

rachmistrza, . lecz ze względu na 
brak odpowiedniego kandydata 
stanowisko to nie zostało obsadzo­
ne od 1949 r. i prace rachmistrza 
wykonuje sekretarz gminy w  go­
dzinach nadliczbowych. W yjaśnia  
s:ę, że kredyt na nagrody za pracę 
w  godzinach nadliczbowych został 
wyczerpany, a pozostaje jedynie  
kredyt na prace dodatkowe i  spe­
cjalne.

Odpowiedź. ¡, .

S ekre ta rzow i zarządu gm innego 
spełn ia jącem u rów n ież  obow iązk i 
rachm is trza  m ożna w y p ła c ić  na­
grodę za pracę w  godzinach nad licz ­
bow ych je d yn ie  z k re d y tó w  fuduszu 
na ten  cel p rzew idz ianych  (2,5%) 
na tom iast n ie  mogą m u  być w y p ła ­
cane w ynagrodzen ia  z k re d y tu  na 

prace dodatkow e i  specjalne.

Uzasadnienie.

S ekretarz gm iny , będąc odpow ie ­
dz ia lnym  za p ra w id ło w y  bieg 
p racy  w  b iu rze  zarządu gm innego, 

w in ie n  dążyć do zaangażowania na 
w o ln y  e ta t rachm istrza , odpow ied­
niego p racow n ika , gdyż w  p rze c iw ­
n ym  razie  na pozosta ły  personel 
g m in y  w raz  z sekretarzem  łącznie 

spada obow iązek w ykonan ia  ciążą­
cych na g m in ie  prac, ja k k o lw ie k  
te no rm a ln ie  n ie  wchodzą w  zakres 
jego obow iązków .

Podany k re d y t na prace specjalne 
i  czynności zlecone n ie  może być 

zużyw any na opłacanie p racy  za 
p racow n ika , d la  k tó rego  p rz e w i- 
dzany je s t od rębny etat. Tego ro ­
dza ju  k re d y ty  służą na w ykonan ie  
prac specja lnych i  czynności z le ­
conych np. opracow anie h is to r i i  
gm iny , tłum aczenie  spisanych w  ję ­
zyku  obcym  a k tó w  w  księgach 
stanu cyw ilnego  w  zw iązku  z ich 
prze jęciem  przez g m in y  itp . i w  
zasadzie na szczeblu g m in n ym  m a ją  
bardzo rzadko  zastosowanie.

A. Szklarczyk

Zarząd M iejski w  R ypinie zapy. 
tu je czy zatrudnionemu na stanowi­
sku kierow nika referatu techniczne­
go technikowi należy się dodatkowe 
wynagrodzenie za sporządzenie ko­
sztorysu na roboty interwencyjne  
na sumę 2.500.000 zł. Technik 
bowiem żąda za podaną pracę 
dodatkowego wynagrodzenia, gdy 
tymczasem Zarząd M iejski chce, 
aby praca ta została wykonana w  
ramach pracy urzędowej.

Odpowiedź.

T e chn ikow i n a le ż y  s ię dodatkow e 
w ynagrodzen ie  za sporządzenie 
kosztorysu ro b ó t in te rw e n cy jn ych  
jedynie w  ty m  w yp a d ku  gdy po­
dana praca n ie  w chodzi w  zakres 
jego z w y k ły c h  czynności.

Uzasadnienie.
A r t .  12 u s ta w y  o uposażeniu p ra ­

co w n ikó w  państw ow ych  i  samorzą­
dow ych  oraz przew odniczących o r­
ganów  w ykonaw czych  g m in  m ie j­

sk ich  i  w ie js k ic h  (Dz. U.R.P. N r  
poz. 39) s tanow i, że p ra co w n iko m  
sam orządow ym  p rzys łu g u je  p ra w o  
do jednego ty lk o  uposażenia za 
ogół czynności po łączonych z z a j*  
m ow anym  s tanow isk iem  s łużbow ym .

O ile  sporządzenie danego koszto? 
rysu  n ie  w chodzi w  zakres z w y k ły c h  
obow iązków  k ie ro w n ik a  re fe ra tu  
technicznego, w te d y  za podaną p ra ­
cę na leży się dodatkow e w yn a g ro ­
dzenie. W  ty m  w yp a d ku  na leży  
m ieć na uwadze p rzep isy  zaw arte  vf, 
te j m a te r ii w  o k ó ln ik u  M in is tra  A d *  
m in is tra c ji P ub liczne j z 20 g ru d n ia  
1948 r. N r  102, (D z ienn ik  U rzędow y 
M -A.P. N r  48), k tó r y  stanow i, ż f  
do czasu w yd a n ia  p rzep isów  w  spra« 
w ie  pow ie rzan ia  p ra cow n ikom  sa" 
m orządow ym  doda tkow ych  p ła tnych! 
p rac  specja lnych, w zg lędn ie  c z y n i 
ności dodatkow ych, w ynagrodzen ia  
p ra co w n ikó w  za w spom niane p rą ce j 
i  czynności dodatkow e może m iea 
m iejsce w  ram ach k re d y tó w  prze# 
w id z ia n ych  na ten  cel w  budżetach 
sam orządow ych i  na zasadach usta-» 
lo n ych  przez ko leg ia lne  organki 

w ykonaw cze poszczególnych z wiąz» 
k ó w  sam orządowych. W y p ła ty  w y f  
nagrodzenia poszczególnym pracowni; 
n ik o m  w ym a g a ją  p isem nej zgody 
przewodniczącego organu  w ykonaw «  
czego zw iązku  samorządowego. /  

St. S lubow sk i !

Gmina w  Gidlach koło Radom« 
ska zapytuje czy sekretarz gminyjj 
który nie prowadzi gospodarstw# 
domowego i nie wykorzystuje przy« 
dzielonego mu w  ramach świadczeni 
w  naturze węgla, może nieużyty  
przez siebie węgiel wywieźć doi 
swojej rodziny mieszkającej na te» 
renie innej gminy.

Odpowiedź:

S ekre ta rz  g m in y  w ie js k ie j może 
p rzyd z ie lo n y  m u  w  ram ach  św iad ­
czeń w  n a tu rze  w ęg ie l w yw ieźć  do 
sw o je j ro d z in y  m ieszka jące j na te -  
re n ie  in n e j g m in y  i  rozporządzać 
n im  w ed ług  sw ej w o li.

Uzasadnienie:

U staw a z dn ia  4 lu te g o  1949 
o uposażeniu p ra co w n ikó w  państwo« 
w ych  i  sam orządow ych oraz p rze­
w odn iczących o rganów  w y k o n a w ­
czych g m in  m ie jsk ich  i  w ie jsk ich ’ 
(Dz. U.R.P. n r. 7. poz. 39) p rzew i«  
d u je  w  a rt. 34, że sek re ta rzom  
g m in  w ie js k ic h  p rz y s łu g u je  p ra w o  
do bezpłatnego m ieszkan ia  w ra z  z  
opałem  i  św ia tłe m  lu b  do rów no«



N r 2 (164) RADA NARODOWA XI

w a rto śc i p ien iężnej. N o rm y  tych  
św iadczeń i  ich  rów now artość  p ie ­
n iężną  o k re ś li w  drodze rozporządze­
n ia  M in is te r  A d m in is tra c ja  P u b ­
liczn e j. Wobec n ie  ukazania  się do­
tychczas podanego rozporządzenia, 
b liższych  w y jaśn ień  w  te j sp ra w ie  
szukać na leży w  o k ó ln ik u  M in i­
s tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j n r  102 
z dn ia  20 g ru d n ia  1948 r. w  sp ra ­
w ie  (nowych zasad uposażenia i .  
s ta n u  za tru d n ie n ia  w  zw iązkach 
sam orządu te ry to r ia ln e g o  (D zien­
n ik  U rzędow y M in is t° rs tw a  A d m i­
n is tra c ji P ub liczne j n r. 48), k tó r y  
s tanow i, że o  i le  gm ina  w ie jska  
n ie  będzie m og ła  dostarczyć sek­
re ta rz o w i m ieszkania oraz opa łu  
i  św ia tła  w  naturze, wówczas w y ­
d z ia ł p o w ia to w y  o k re ś li p rzypa ­
dającą sekre ta rzow i rów now artość  
p ien iężną tych  świadczeń, m ając na 
uw adze is tn ie jące  w  ty m  w zględzie 
w a ru n k i m iejscowe. R ów now ażn ik  
m iesięczny, o k tó ry m  m ow a n ie  
może w  żadnym  p rzyp a d ku  p rze­
kraczać 15% uposażenia zasadnicze­
go. Jak  z powyższego w y n ik a  po­
dane św iadczenia rzeczowe s tano­
w ią  część uposażenia se k re ta rzy  
g m in  i  to  uzasadnia dow o lne  roz ­
porządzanie  w ęg lem  p rzyd z ie lo n ym  
se kre ta rzo w i w  ram ach ty c h  św iad ­
czeń.

Ą. S zk la rczyk

Zarząd M iejski w  Sejnach (pow. 
suwalskiego) zapytuje, czy należy 
wypłacać, w  jak ie j wysokości i  od 
jak ie j daty emeryturę pracowniko­
w i, którem u Zarząd M iejski zobo­
w iązany b y ł w yrokiem  sądu w y ­
płacać em eryturę od 1936 r. w  
wysokości zł 61 miesięcznie; obec­
nie pracownik ten mimo powołania 
go do pracy w  marcu 1948 r. zao­
fiarow anej pracy nie przyjął, mimo  
iż  nie ukończył on 60 la t życia, 
gdyż pracuje on jako nauczyciel.

Odpowiedź:

P ra co w n iko w i zw o ln ionem u przed 
w o jn ą , k tó re m u  w  1936 r .  sąd 
p rzyzn a ł em eryturę , zaopatrzenie 
e m e ry ta ln e  na leży s ię od c h w il i  
w yzw o le n ia  P aństw a Polsk iego 
spod okupac ji.

W ysokość jego, o  i le  s ta tu t m ie j­
scow y inacze j n ie  s ta n o w i i  o ile  
fundusze em eryta lne  n ie  b y ły  o p a r­
te  na podstaw ie  u s ta w y  em ery ta lne j, 
na leży  ob liczyć  w ed ług  p rzep isów  
podanych w  s ta tuc ie  w zo rcow ym  o 
zaopa trzen iu  e m e ry ta ln ym  p racow ­
n ik ó w  kom una lnych  i ich  ro d z in  
(o k ó ln ik  M S W  N r  148, 18 lip ca

1929 r .  ogłoszony w  zb iorze  zarzą­
dzeń M S W  od  1918 —  1930 część 
I I  s trona  1383), k tó ry  w  § 2 sta­
n o w i, że podstaw ę w y m ia ru  za­
opatrzen ia  em eryta lnego  s tanow i 
ca łko w ite  uposażenie pob ierane 
os ta tn io  przez p ra co w n ika  w ra z  ze 
s ta ły m i doda tkam i w  gotówce i  w  
na tu rze  z w y łączen iem  doda tku  
reprezentacyjnego i  samorządowego, 
w artość św iadczeń w  na tu rze  usta la  
uchw ała  o rganu  uchw ala jącego od ­
nośnego zw iązku  kom unalnego, za­
tw ie rdzona  przez w ładzę bezpo­
średn io  nadzorczą.

W szelk ie  zm iany  uposażeń p ra ­
co w n ików  m a ją  autom atyczne za­
stosow anie do w sze lk ich  św iad ­
czeń w yp łacanych  z m ocy n in ie j­
szego s ta tu tu . O ile  s ta tu t m ie j­
scow y n ie  s tanow i inacze j, to  b ra k  
podstaw  do sk łon ien ia  p racow n ika  
do podjęcia  przez n iego p ra cy  po 
u p ły w ie  z górą  12 la t  od c h w ili 
p rzen ies ien ia  go na em erytu rę .

St. Slubowski

Zarząd gminy w  Ujściu (pow. 
chodzieski) zapytuje, ja k  należy po­
stąpić z dokonanym w ym iarem  po­
datku gruntowego i pobraną I  ratą  
tego podatku od użytkownika grun­
tu, stanowiącego własność Skarbu  
Państwa, jeżeli użytkowanie tego 
gruntu zostało z dniem 1 kw ietn ia  
br. oddane innym  osobom.

Odpowiedź.

W edług  a rt. 6 ust. 1 d ekre tu  
z dn ia  20 m arca 1946 r. o podatkach 
kom una lnych  (Dz.U.R-P. z 1947 r. 
N r  40, poz. 198) zm ienionego dekre ­
tem  z dn ia  14 k w ie tn ia  1948 r. (Dz. 
U.R.P. N r  50, poz. 416) i  dekretem  

z dn ia  20 p aźdz ie rn ika  1948 r .  (Dz. 
P.R.P. N r  50, poz. 416) i  dekre tem  
z dn ia  29 m arca 1949 r .  (Dz. U.R.P. 
N r  16, poz. 100) —  obow iązek po­
d a tk o w y  rozpoczyna się z dniem  
1 styczn ia  tego ro ku , w  k tó ry m  na­
s tąp iło  ob jęc ie  w  posiadanie gospo­
da rs tw a  ro lnego.

Zatem  obow iązek p o d a tko w y  od­
nośnie p oda tku  g ru n tow ego  is tn ie je  
w  s tosunku  do u ż y tk o w n ik ó w  
zawsze od począ tku  danego ro ku  
kalendarzowego.

W ed ług  zaś postan. ust. 2 pow o­
łanego a r ty k u łu , obow iązek poda t­
k o w y  kończy  się z u p ływ e m  tego 
ro ku , w  ciągu k tó rego  usta ło  po­
siadanie  gospodarstwa ro lnego.

S tąd w n iosek, że ustaw odaw ca 
w prow adza  so lida rne  zobow iązanie 
poda tkow e w  p oda tku  g ru n to w y m  
w  c iągu ro k u  przejściow ego, pow ­

sta łe  z tego ty tu łu  w za jem ne pre­
tensje  użytkow ników  odsyła na dro* 
gę porozumienia lu b  postępow ania 
sądowego.

W  ty m  s tan ie  sp ra w y  —  Zarząd 
G m in y  może n ie  zw róc ić  pobrane j 
I  ra ty  poda tku  grun tow ego od u ży t­
k o w n ik a  sprzed 1 k w ie tn ia  b r.

M . N o w a ko w sk i

Prezydium  Gm innej Rady Naro­
dowej w  Żarowie, pow. świdnickie­
go zapytuje, kto jest obowiązany 
pełnić w artę nocną w  gromadach—, 
czy tylko rolnicy, czy wszyscy mie­
szkańcy gromady —  i prosi o po­
danie podstawy prawnej.

Odpowiedź:

P e łn ien ie  w a r t nocnych dla czu­
w an ia  nad bezpieczeństwem  g ro ­
m ady, a zwłaszcza dla ochrony 
przed pożaram i op iera się na prze­
p is ie  ust. 1 i  p -k tu  4 ust. 2 a rt. 28 
u s ta w y  z dn ia  13.I I I .  1934 r. o 
ochron ie  przed pożaram i ł  in n y m i 
k lęskam i (Dz. U . R. P. N r. 41, poz. 
365 z 1934 r.).

Sposób p o w o ływ an ia  i  pe łn ien ia  
obow iązku  w a r ty  nocnej lu b  dzien­
ne j n o rm u je  rozporządzenie M in i­
s tra  S p raw  W ew nę trznych  z dn ia  
6.IV . 1939 r. o obow iązkach ludno ­
ści w  w ypadkach  pożarów  lu b  in ­
nych  k lęsk  (Dz. U. R. P. N r. 37, 
poz. 242 z 1939 r.).

W  m yśl a rt. 28 us taw y z 13.I I I .  
1934 r. do udz ie lan ia  pom ocy i do 
w spó łdz ia łan ia  w  a k c ji ra tow n icze j 
i  zapobiegawczej w  w ypadkach  po­
ża rów  lu b  in n ych  k lęsk  je s t obo­
w iązana każda osoba w  gm in ie  
przebyw a jąca  a w /w . pomoc i  
w spó łdz ia łan ie  polega m iędzy in n y ­
m i na p e łn ie n iu  w a r t dz iennych i  
nocnych d la ochrony przed pow sta­
n iem  pożaru  lu b  in n e j k lęsk i. Z w a l­
n ia n ie  oh tego obow iązku re g u lu ją  
p rzep isy  a rt. 29 us taw y z 13.I I I .  
1939 r. oraz p rzep isy Rozporządze­
n ia  R ady M in is tró w  z dn ia  24.I I I .  
1939 r .  o zw a ln ia n iu  od n ie k tó ry c h  
obow iązków  w yn ika ją cych  z us taw y  
o ochron ie  przed pożaram i i  in n y ­
m i k lęskam i (Dz. U. R. P. N r. 31 
poz. 206 z 1939 r.). M iędzy in n ym i, 
na podstaw ie przepisu p u n k tu  2 
§ 4 Rozp. R ady M in is tró w  z 24 .III. 
1939 r. zw o ln ien i są od obow iązku 
pe łn ien ia  w a r t dz iennych i  nocnych 
osoby, n ie  będące .w łaścicie lam i lu b  
u ż y tk o w n ik a m i n ieruchom ości po­
łożonych na o b s z a r»  g m in y  m ie j- 1 
sca ich  zam ieszkania.

W ł. L ip iń s k i.
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Starostwo Powiatowe w  Szczecin- 
ku zapytuje, czy M iejska Rada N a­
rodowa yj Szczecinku —  biorąc za 
podstawę do opodatkowania bieżący 
czynsz mieszkalny w wysokości wyż 

szej od komornego przypadającego 
w  miesiącu sierpniu 1939 r. —  może 
stosować zamiast podatku w  wyso­
kości 10% , podstawy opodatkowa­
nia, lub 100 % czynszu z sierpnia 
1939 r., podatek w  wysokości 3 zl 
od m. kw . powierzchni mieszkalnej.

Odpowiedź.
Stosow nie do- postan. a rt. 30 de­

k re tu  z dn ia  .20 marca 1946 r. o po­
datkach kom una lnych  (Dz. U R .P . 
N r  40, poz. 198 z 1947 r.) i  § 78 rozp. 
M in is tró w : A d m in is tra c ji P ub licz ­
ne j i Z iem  Odzyskanych z dnia 20 
czerwca 1947 r. o podatkach kom u­
na lnych, (Dz. U.R.P. N r 51, poz. 258) 
zm ienionego rozporządzeniem  z dn ia  
24- w rześn ia  1948 r. (Dz. U.R-P. N r 
45, poz. 337) — dla lo ka li, za k tó re  
kom orne jes t pobierane w  kw ocie  
wyższej od kom ornego (w artości 
czynszowej), obliczonego na pod­
s taw ie  rocznego kom ornego, pobie­
ranego w  m iesiącu s ie rp n iu  1939 r. 
—  podstawę opodatkow ania stano­
w i.  ta k tyczn ie  kom orne z ro ku  po­
przedzającego ro k  poda tkow y, je d ­
nak ty lk o  w  ty m  w ypadku, jeże li 
podatek ob liczony od te j podstaw y 
(tj. 10 % d la lo k a li m ieszka lnych 
i  15 % d la  lo k a li u ży tko w ych  pod­
s taw y  opodatkow ania) je s t wyższy 
od poda tku  obliczonego w  m yśl a rt. 
29 ust. 1 dekre tu  o podatkach ko ­
m una lnych.

Jeże li w ięc podatek ob liczony na 
podstaw ie a rt. 30 je s t n iższy od po­
da tku  obliczonego w  m yśl a rt. 29 
ust. 1, to  w  ty m  p rzypadku  należy 
stosować n o rm y  podatkow e prze­
w idz iane  w  a rt. 29, ust, 1 p rzy  za­
stosowaniu, ja ko  podstaw y opodat­
kow an ia , kom ornego . z miesiąca: 

s ie rpn ia  1939 r. w zg l. w  raz ie  n ie ­
możności us ta len ia  kom ornego, 5 % 
w artośc i obiegow ej n ieruchom ości 
lu b  je j części z m iesiąca s ie rpn ia  
1939 r.

W  ko n k re tn ym  p rzypadku  m ie jska  
rada narodow a może u s ta lić , stałe 
s ta w k i poda tku  do 3 zt m iesięcznie, 
od 1 m kw . pow ie rzchn i uży tkow e j. 
Jeżeli, chodzi o Z iem io  Odzyskane, 
to stosow nie do postah. § 76 “ust., 4 
rożp. M in is tró w  A dm . P u b li i Z iem " 

Odzyskanych powołanego na w stę­
p ie  i w  razie niem ożności usta len ia  
podstaw y opodatkow an ia  w  sposób 
w skazany w , ust. 1 a rt. 28 dekre tu  
o poda 'kach  kom una lnych , —  te re ­

nowa rada narodow a u s ta li w a r­
tość czynszową, b io rąc  za podstawę 
kom orne płacone w  m iesiącu s ie rp ­
n iu  1939 r, za podobne lu b  ta k ie  
same n ieruchom ości zna jdu jące się 
w  analogicznych w arunkach  i  po­
dobnych m iejscow ościach położo­
nych na pozostałych obszarach 
Państwa.

N iem n ie j i w  ty m  przypadku , za­
m iast staw ek, p rzew idz ianych  w 
ust. 1 a rt. 29 dekre tu  o podatkach 
kom una lnych , terenow e ra d y  na ro ­
dowe mogą w prow adzać opodatko­
w anie  lo k a li m ieszka lnych i u ży t­
kow ych  s taw kam i s ta ły m i w  w yso­
kości uzależnionej od pow ierzchn i, 
położenia i jakośc i danego lo ka lu  — 
z ty m  jednakże, że górna gran ica 
s taw ek pow inna  być ta k  obliczo­
na, aby opodatkow an ie  n ie by ło  
wyższe n iż  3 z ł m iesięcznie z 1 m  kw . 
pow ie rzchn i u ży tko w e j, albo od opo­

da tkow an ia  w ed ług  ust. 1 a rt. 29 
dekre tu  o podatkach kom una lnych .

M . N ow akow sk i

Zarząd Gm inny w  Opalenicy 
powiatu nowotornyskiego zapytuje  
według jak ie j stopy procentowej 
ma być pobierany podatek od na­
bycia praw  majątkowych, jeśli 
kontrahentem jest z jednej strony 
gmina, a z drugiej osoba prywatna.

Odpowiedź:

Osoba p ryw a tn a , zaw iera jąca z 
gm iną um ow ę o nabycie  p ra w  m a­
ją tk o w y c h  uiszcza po łow ę poda tku  
należnego z  tego ty tu łu  na m ocy 
postanow ień dekre tu  , z dn ia  3 
lu tego  1947 r. (Dz. URP z r. 1947 
N r. 27, poz. 106 i  z r. 1949 N r  42, 
poz. 309).

Uzasadnienie:- -

W  n in ie jszym  w yp a d ku  chodzi o 
oddanie w  dzierżaw ę g ru n tu  g m in -, 
nego, a zatem o czynność nadającą 
dzie rżaw cy p raw a  m ają tkow e.

W edług zaś postanow ień a rt. 2 
ust. 3 w ym ien ionego _ dekre tu  poda t­
n ik  dokonu jący ta k ie j czynności z 
osobą zw o ln ioną  od obowi-ązku po­
datkow ego w in ie n , u iścić - połowę. 
S koro w ięc gm ina  je s t po m yś li 
a rt. 2 ust. 1 p k t. 1 tegoż dekre tu  
— w o lną  od podatku , przeto- dzia­
ła ją  tu  wspomniane- u lg i podatkow e 
i poda tn ik  .w in ie n  -uiścić, po łow ę 
należnego poda tku , - a zatem- od 
um ow y dz ie rżaw y s tw ie rdzone j p i - . 
smem, 1,25% (art. 15 ust. 4 l i t .  a).

St. Duszniak

Zarząd gminy Lutom ia zapytuje, 
czy członkowie powiatowej rady  
narodowej względnie komisji kon­
tro li społecznej m ają prawo wzywać 
wójta do udzielenia wyjaśnień bez 
zgody starosty powiatowego.

O dpow iedź:
D la  w ezw ania w ó jta  przez P R N  

lu b  przez kom is ję  k o n tro li społeczr 
ne j P R N  n ie  je s t potrzebne, zezwo­
len ie  starosty. N ie  m n ie j je d n ak  ze 
w zg lędu na to, że starosta —  s to ­
sow nie do a rt. 68 u s ta w y  sam orzą­
dow ej z ro k u  1933 sp raw u je  bez­
pośredn i nadzór nad czynnościam i 
w ó jtó w  —  w in ie n  starosta  o w e­
zw an iu  w ó jta  być pow iadom iony.

Z w róc ić  w reszcie na leży uwagę, 
że up raw n ien ie  do ko n tro lo w a n ia  
w ó jta  i w zyw an ia  w ó jta  do złożenia 
w y jaśn ień  p rzys łu g u je  n ie  poszcze­
g ó ln ym  członkom  P R N  a je d yn ie  
Prezydium  P R N  lu b  K o m is ji K o n ­
t r o l i  Społecznej ja k o  całości —  
w y ją tk o w o  zaś poszczególnym  
członkom  ty c h  o rganów  upow aż­
n io n ym  specja lną uchw a łą  P rezy ­
d ium  R ady lu b  uchw a łą  K o m is ji 
K o n tro li Społecznej do sam odzie l­
nego jednoosobowego p rzep row a ­
dzenia dochodzeń.

T. H a tto w sk i

Prezydium Powiatowej Rady N a­
rodowej w P. zapytuje: 1. czy ist­
nieje obowiązek „stójki gm innej“, 
2. czy w ó jt może nakazać rolnikom  
stawianie się do dyspozycji gm iny.

Odpowiedź:
ad. 1. O bow iązek „s tó jk i gm in ­

n e j“  w yp row adzany  z ustaw odaw ­
stw a państw  zaborczych ubiegłego 
stu lecia  na leży uznać za n ie is tn ie ­
jący.

ad. 2.- O bow iązujące ustaw odaw ­
stw o nie- daje w ó jto w i ogólnego 
praw a nakazania ro ln ik o m  s ta w ia ­
n ia  się do dyspozycji gm iny, w y ­
jąw szy p rzyp a d k i szczególne, prze­
w idz iane  w yraźn ie  w  przepisach 
p ra w n ych  d la ściśle określonych 
celów, ja k  np. pom ocy sąsiedzkiej 
w  ro ln ic tw ie  (dekre t z dn. 12.IX. 
194-7 r, Dz. U. R. P. N r. 59, poz. 320), 
pom ocy i w spó łdz ia łan ia  p rzy  a k c ji 
ra tow n icze j i  zapobiegawczej w  w y -  
padkach pożarów  lu b  innych  k lęsk  
(ustawa z dn. 1 3 .III 1934 r. Dz. U.
R. P. N r. 41, poz. 365), w ykonan ia  
św iadczeń w  na tu rze , o k tó ry c h , 
mowa w  us taw ie  z dn. .26.111. 1935 
r, (Dz. U. R. P. N r. 27, poz. 204), 
z późn ie jszym i zm ianam i itp .

, 1 St. D uszn iak






